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Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 sty
cznia do końca czerwca) w miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł.; ćwiererocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 
do końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et.

Prenumeratora wie cało- i półro
czni (którzy prenumerują od 1 sty
cznia do końca grudnia, lub od 1 sty
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki11 do
datek miesięczny do „Gazety Lwow
skiej11 bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwiererocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
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Lwów , 10 stycznia.

Znaliśmy dotąd dwie Eossye : ofi- 
cyalną i nieoiicyalną; jedna przygo
towywała wojnę a draga opierała się 
jej pozornie, aż w końcu obie w zd ar
tym szeregu stanęły do walki i tysiące 
ofiar poświęciły dla śmiałych planów, 
z których tylko część ostała się wobec 
protestu Europy. * Podział powyższy 
nie odpowiada już teraz stosunkom, 
gdyż po wojnie Bossya oficyalna i nie- 
oficyalna prowadzi jednakową, dwuli
cową politykę, a ks. Dundukow-Korsa- 
kow jest w jednej osobie reprezen

tantem obu Eossyi. W prasie jednak 
zachowała się różnica między jedną a 
drugą Eossyą, chociaż wobec panu
jącego w Eossyi systemu cenzuralnego, 
którego zadaniem i celem jest niwe
lowanie opinii, właśnie tutaj najprę
dzej zatrzeć się powinna. Prasa ofi
cyalna wstrzymuje się od napaści na 
państwa, z któremi w Petersburgu nikt 
nie myśli zrywać stosunków przyjaz
nych, gdy tymczasem w prasie nie
oficjalnej dziś Niemcy lub Anglia a 
jutro Austro-Węgry wystawione są na 
niedorzeczne napaści i jeszcze niedo
rzeczniejsze groźby.

Nietylko niedorzeczne lecz nawet 
bezwstydne bywają czasem- elukubra- 
cye prasy nieofieyalnej. Niedawno n. p. 
jeden z jej organów zaczął się mizdrzyć 
do Eumunii, tej samej Eumunii, któ
rej za pomoc udzieloną pod Piewną 
wydarto Bessarabię. Mniejsza o śmie
szność takiego um izgu, mniejsza o 
obłudę, jaka ztąd przebija, bo głównie 
uderza bezwstyd polityczny, z jakim 
publicysta rossyjski stara siĄ-omamić 
Bumunów. Zamiast żałować Bessara- 
bii niedawno do Eumunii przyłączo
nej, woła ten publicysta, zamiast gnie
wać się na Eossye, która odebrała 
tylko utraconą ziemię i powetowała 
sobie krzywdę doznaną przed dwu
dziestu laty, powinniby Bumuni pa
miętać o tern, że tysiące ich braci 
zostaje ood nieznośnym uciskiem wę
gierskim, że Bossya kiedyś pomódz 
im może do oswobodzenia b raci!

O ile przepuszczanie takich eluku- 
bracyj przez cenzurę daje się pogodzić 
z lojalnością i taktem politycznym, to 
pozostanie zagadką nie pierwszą i mo
że nie ostatnią pod tym względem. 
Cała cenzura rossyjska jest zagadką 
nawet dla tych, którzy mają z nią 
najbliższe stosunki, którym najwięcej 
zależeć musi na odszukaniu pewnego 
systemu w jej postępowaniu.

Nie warto rozprawiać się meryto
rycznie z takiemi głosami jak powyż
szy ale i pomijać ich nie można, bo 
nie ma bredni tak niedorzecznej, któ- 
ruby dostawszy się raz w łamy dzien
nika, nie mogła obałamueió bodaj czę
ści czytelników. Bossyjskiemu społe
czeństwu uroiło się, że cięży na nim 
misya oswobodzenia uciśnionych n a 
rodowości na całym wschodzie, więc 
w braku gnębionych Bułgarów roz
gląda sie teraz za innemi ofiarami!O t-  o

Jeżeli ten głos rossyjski miał na 
celu zjednanie Bumunów, to z góry 
powiedzieć o nim można, że nietylko 
celu nie dopiął, lecz wywrze skutek 
w wprost przeciwnym kierunku. Po 
wj darciu Bessarabii opinia publiczna 
w Eumunii musi być podejrzliwą na
wet wobec szczerych sympatyj rossyj- 
skich, a cóż dopiero wobec tak obłu
dnych, z których jawnie przebija, dąż
ność poróżnienia małego państewka z 
potężnym sąsiadem. Bumunia zawio
dła się już na dwóch mocarstwach, na 
które wiele liczyła; najpierw na Eos
syi przy zawarciu znanej konweneyi, 
a potem na Niemczech*przy układaniu 
traktatu berlińskiego, gdy ks. Bism-rek 
nie zważając na pruskie pochodzenie 
ks. Karoia nie wysłuchał przedstawień 
delegata rumuńskiego. Austrya, na 
której życzliwość Bumunia nie starała j 

się zasłużyć sobie, nie zapobiegła re- j 
trocesyi Bessarabii, bo to nie leżało j 

w sferze jej interesów. Bumuńscy mę- ■ 
żowie stanu zaczynają teraz uznawać, 1 
że błędną była ich dotychczasowa po- : 
lityka co do Austro-Węgier, że w przy- | 
szłości losy Eumunii najlepiej zostaną ; 
zabezpieczone, jeżeli w sferę interesów j 

austryacko-Węgierskich wejdzie także 
ochrona Eumunii wobec jawnych i 
podstępnych ataków panslawizmu.

V

(W a ty k a n  a  N iem cy).

Telegram paryskiego Temps'a z Rzymu, 
donosi, że z Berlina wzywano papieża, ażeby 
centrum parlamentu niemieckiego nakłonił 
do zgody z rządem. Papież odpowiedział na 
to, że nie może mięszać się do politycznych 
spraw któregokolwiek stronnictwa aie mimo 
to nie omieszka za pomocą niemieckiego epi
skopatu uczynić zadość życzeniom rządu, a Dy 
ułatwić jaki taki modus vivendi. Z tego pun
ktu widzenia napisał papież list do arcybi
skupa w Kolonii a rząd niemiecki uwzględ
niając motywa przytoczone przez Leona XIII, 
ma być zadowolony z treści tego dokumen
tu i zdaje się, że chwila wzajemnego zbliże
nia się jest już bliską. „My — pisze na to 
Germania — uważamy powyższe doniesienie 
Tcmpsa za proste zmyślenie i nie pojmujemy, 
jak można w ten sposób tłumaczyć sobie list 
papieża. Wprawdzie rząd ma wszelkie powo
dy do zadowolenia z treści pisma, z tonu 
na wskroś pojednawczego i pokojowego, ale 
jakie momenta mogły wpłynąć na przypu
szczenie, że nastąpi zbliżenie zresztą bardzo 
pożądane, tego nie możemy pojąć. Papież 
uskarża się właśnie na dotychczasową płon- 
ność wszystkich swych usiłowań i nie jest 
niestety w stanie przytoczyć faktycznych po
wodów, któreby usprawiedliwiały nadzieję 
rychłego pokoju." Frankfurter Ztg. podnosi 
znowu jako zasługę tego listu jawne przed
stawienie stanu rzeczy i pisze: „Wielką za
sługą pisma papieskiego jest to, że wyjaśniło 
stan rzeczy, że rozprószyło ciemności, jakie- 
ini pokryte były rokowania toczące się mię- 
dzj Rzymem a Berlinem, a o których tyle 
pisali korespondenci dobrze, lepiej i najlepiej 
poinformowani. Po stronie pruskiej ma taką 
samą zasługę mowa ministra Palka z dnia 
11 grudnia; obie rewelacje tworzą całość, 
która wskazuje nam właściwy kierunek. Teraz 
dopiero przedstawi się w właściwem świetle 
postępowanie i-.entrum. My napiętnowalibyśmy 
to postępowanie jako wielki błąd taktyczny, 
jako kolosalną niezręczność, skoroby się po
kazało , że centrum nie działa w porozumie
niu z kuryą. P. Windthorst dowiódł, że „ro
zumie się na Rzymie-1; nie wyparto go się 
ztamtąd i nie nastąp: to nigdy; przeciwnie 
pismo papieskie domaga się wogóle tego sa
mego. czego domagało się centrum: zniesie-

O B R A Z K I  M I E J S C  I L U D Z I
R rzez

Józefa Korzeniowskiego.

(Ciąg dalszy)

V.
Suwałki, d. 28 maja 1849 r.

Po kilkudniowej przerwie biorę się zno
wu do opisania mojej wielkiej podróży z Puł
tuska do Suwałk i — z Suwałk nazad do Puł- 
uska. La Pan Bóg, że i to nastąpi, że będę

i  nazad, i jak się domyślacie, będę
jechał prędko.
nii fi okl'°pnych drogach płockiej guber- 
na t ? ałem si? nareszcie na szosę i jeszcze 
i srłafiir SZ0S(b. jak kowieńska , to jest równą 
czy ' j ^ z*e ari* kamyczek jeden nie ster- 
Niech ek żaden nie grozi stuknięciem, 
że ta s? ̂  powie w zarządzie swoim ,
dobra. T.r?,ia , Przyn°si mu wiele honoru. Dla 
by należa/ 0211'!0*1 ' ea*°ści ekwipażów życzyć 
do Petera,0’ ab? wszystkie drogi prowadziły 
dziewano 1 żebJ  na każdej z nich spo- 
t-o bvłv za h ^fAJazdu wysokich osób. Ooby 
d o bO i e Ł t g i ! n ie  takie, jak z Prasnysza

piero okaZJa art° | t dr j T br7 iZki \  ^  —
ani w iem , że j a d ? V  > J ™ 1 ___ Jaay- Kazałem ją  jeszcze tro

chę podreperować w Łomży, poprzeciągac 
k o ła , powzinacniaó śrubki u resorów, pod
nieść ją trochę , i spodziewam się, że w ca
łości dojedzie do Warszawy.

Kraj z Pułtuska do Ostrołęki jest ani 
ładny ani brzydki, i nie ma o nim co po
wiedzieć, tak jak o tern wszystkiem, co nosi 
na sobie cechę mierności. Wszakże nie nu
dziłem się, jadąc. Wszędzie widziałem przy
gotowania do przejazdu cesarza ; wojska prze
ciągały dość gęsto i szły spiesznie. Wszystko 
to dawało mi wiele do myślenia, wszystko 
pokazywało, że chwila mająca zadecydować 
o łosie  ̂ Europy, zbliża się i groźnie nasuwa. 
Kto wie, jak wiele krwi popłynie? jak wiele 
jeszcze ludy i ludzie ucierpią? jak prędko skoń
czą się te nieporządki, które od półtora blisko 
roku dręczą wszystkie klasy, wszystkie zakąty 
tej potężnej, oświeconej, panującej całemu świa
tu Europy, która dziś rzuca się, jak gdyby 
z przesycenia ideami dostała silnego parcia...

Wszelki przedruk bezwzzględnie wzbroniony.

o tem wszystkiem , przypominałem 
sobie nieraz kawał kazania znakomitego na
szego ks. Prokopa. „Wieczór się zbliża, słoń
ce ma się ku zachodowi... Panie, nie opu
szczaj nas“.

Koło godziny 5tej zobaczyłem z daleka 
Ostrołękę. Z jednej i drugiej strony tego mia
sta kraj okropny, wydmy piaszczyste, zaro
śnięte krzaczkami. Dopiero pod samem mia
stem dolina N arw i, gdzie ona dwoma odno
gami się przesuwa wśród błoń zielonych, na 
których ani śladu krwi , która tu dwa razy 
obficie płynęła, raz w 1807 a drugi w 1831 
roku. Na stronie od P u łtu ska, tak zacięcie 
przez Polaków bronionej, tak zacięcie przez 
Rossyan zdobytej, wznosi się pomnik ta k i, 
jak pod Brochowem. Dalej idzie most długi 
i porządny, a za nim na lewo kościół, w któ
rym dotąd jeszcze kule różnego kalibru ster
czą. W tejże chw ili, gdym most na Ostrołę

ce przejechał, nadeszła artylerya i znowu 
ten most zastękał pod armatami. Groźne te 
przybory stosowi* były w tom miejscu, gdzie 

; tyle armaBmi dokazywano ; przeszłość i przy- 
j  szłość tem żywiej odmalowała się w pamięci
I i stanęła przed myślą. Nigdym szczerzej nie 
| westchnął do Boga za porządkiem św iata, 
i zgodą lu d z i, miłością wzajemną tych , któ
rzy sobie krótki (popas ziemski dobrowolnie 
psu ją, i do tej nędznej uczty, jaka ira tu 
przygotowana, dorzucają soli bez miary, pie
przu bez miary, wszystkiego bez miary i po- 
iniarkowania, aby potem wykrzywiały się 
usta i serce zamierało ocl niesmaku i obrzy
dzenia....

Nocowałem u proboszcza starego już , 
ale czerstwego człowieka. Wszystkie dyspo- 
zycye swego gospodarstwa robił głośno przy 
mnie. Gospodyni jego odpowiadała jeszcze gło
śniej , ale tak okropnie przez nos, żeby się 
nawet W ołoswński obraził; dyspozycye zaś, 
tyczące się niego przyjęcia i ulokowania, wy
dawane były na głos młodej panience, widać 
córce tej gospodyni. Panna ta hoża i przy
stojna , Swajała się jak mucha w ukropie; ale 
co chwila przybiegała do proboszcza, dono
sząc cicho, że albo tego nie ma, albo to lub 
owo już wyszło. Bawił mję ten zakręt dzie
wczyny, a szczególniej poufałość, z jaką się 
nachylała do ucha księdza. Wszakże nic "ztąd 
wnosić nie m ogę, bo to już człowiek stary, 
poważny i cały zajęty wypadkami Europy! 
A chociaż |p-%ch gazet nie czyta jak Gaze
ty Codzi mną , najpoeieszmcjsże* ztąd wypro
wadza 'wnioski i wie o szczegółach różnych 
bitw, o rozmowach królów, prowadzonych 
sam na sam z m inistram i, o naradach wo
jennych Radeckiego, Windischgraetza i in
nych. Bawiła mię łatwowierność staruszka i 
przypominała mi się relacja jednej niezmier
nie ważnej rozmowy między cesarzem Ale

ksandrem a W. Ks. Konstantym , którą sam 
na sam i przy zamkniętych na klucz drzwiach 
z parę godzin prowadzili, a którą mi jeden 
z podobnych polityków w 1822 r. w W ar
szawie opowiadał, zaręczając pod słowem ho
noru , że tak istotnie było, że to i to mówili.

O parę mil od Ostrołęki, kończą się 
piaszczyste wydmy i zaczyna się kraj żyzny, 
wzgórkowaty, z ładnemi łaskami. Jestto już 
Łomżyńskie, okolica p iękna, zamożna i ma
jąca wiele jeszcze bogatych majętności. W  Mia
stkowie na stacyi przed Łomżą widziałem już 
konie ubrane i wyczyszczone w uprzęży, cze
kające poeztylionow, odzianych w galowe li- 
berye, słowem , spodziewałem się co chwila, 
spotkać w drodze cesarza. Jakoż spotkałem 
go o trzy wiorsty od Łomży. Jechał wolnym 
kłusem w koczu podniesionym , miał twarz 
surową i zamyśloną. Siedział z nim podobno 
Orłów, alein go dojrzeć nie mógł. Za ce
sarzem jechała tylko jedna bryczka, w któ
rej był feldjeger, a z tyłu kroków może czte
rysta, sześciu kozaków.

Łomża pięknie się prezentuje z daleka. 
Leży na w zgórzu, uia z jednej strony żyzne 
pola i wioski ładne i ozdobione topolami, a 
z drugiej Narew, w ślicznej dolinie, za którą 
wznoszą się jeszcze większe wzgórza, okryte 
laskami i ubrane w piękne dwory i ogrody. 
O dwie wiorsty przed miastem zaczyna się 
to podniesienie, na którcm stoi miasto, i szo
sa równa i biała podnosi się stopniowo i 
wchodzi do miasta ta k , że widać plac duży, 
na którym się gubi. Bo obu stronach wysa
dzona droga ta drzewami, a w pewnych od
ległościach ma kanapki z darnin. Domyśli
łem się , żo miejsce to służy za przechadzkę 
mieszkańcom. Rzeczywiście jestto spacer naj
bardziej uczęszczany, gdyż ogrodu publiczne
go w Łomży nie ma

Na jednej z tych kanapek, o dwie wior-
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nia ustaw majowych i zaprowadzenia stanu, 
jaki istniał przed erą walki wyznaniowej 
Są to cele centrum — pisze dalej Germa
nia  — które będą jego myślą przewodnią 
bez względu na to, ozy nastąpi porozumie
nie lub nie i do osiągnięcia których dążyć 
będzie każdy, komu zależy na tem , ażeby 
kościół nie był wydany na pastwę samowo
li mocarstwa i biurokracyi. W tym kierun
ku jest centrum pewne, że ze strony papieża 
nic dozna desaveu i że papież nie będzie 
wpływał w rzeczach politycznych na korzyść 
rządu. Zastanawia tylko, że nawet JReichśbote, 
dziennik zazwyczaj roztropny, daje wiarę tej 
bajce i do doniesienia Tempsa dodaje nastę
pującą uw agę: „Może temu przypisać należy 
po części ową niezwykłą przychylność, z ja 
ką centrum, a względnie Germania wita pro
gi am cłowy kanclerza. Program ten odpo
wiada wprawdzie po części dotychczasowym 
cłowopolitycznym zapatrywaniom centrum, 
ale mimo to wpada w oczy ta nieco zanadto 
wielka przychylność. Ale to pismo przycho
dzi centrum jakby na zawołanie; może ono 
obecnie bez zaparcia się swoich przekonań 
spełnić życzenia papieża i okazać rządowi 
przyjacielskie usposobienie w rzeczach, które 
nie sprzeciwiają się wierze katolików. Poj
mujemy tedy bardzo dobrze radość Germa
n ii , jaką sprawiły jej listy papieża z Rzymu 
i ks. Bismarcka z Friedrichsruhe“. Mamy 
nadzieję, pisze dalej Germania, że proste, 
nasze zdziwienia z powodu tej chybionej 
kombinacyi zniewoli dziennik Iisichsbote do 
sprostowania swoich poglądów7 i możemy za
pewnić ten dziennik, że cieszy nas istotnie, 
iż możemy kawał drogi iść wspólnie z kan
clerzem.

Voce dtila Ventd  z dnia 3 b. m. w 
polemice przeciw twierdzeniom medyolańskiej 
Persererunsa, jakoby rokowaniom między 
Rzymem a Berlinem było jeszcze bardzo da
leko do końca, pisze: „Nie widzimy, dlacze
go honorowy pokój miałby być niemożliwym, 
pokój, jakiego zażywał kościół z państwem 
pruskiem, nim państwo wydało walkę kościo
łowi, którą potępiają nietylko nasi przyjacie
le ale także nasi przeciwnicy. Fakta dostar
czają dowodu, że ten pokój był dla Prus 
bardzo pożyteczny tak pod względem religij
nym, jako też politycznym i cywilnym. W y
padki, które z ubolewania godnym pospie
chem szerzą się w Niemczech rychlej niż 
gdzieindziej, udowodnią niezawodnie pożytek 
i zaszczyt takiego powrotu do pokoju. Mnie~ 
mamy, że cesarz Wilhelm i pierwszy jego 
minister będą mieli na tyle rozsądku, ażeby 
poznać, że pożyteczność i zaszczyt, jakie le
żą w pokoju z kościołem, wyjdą na korzyść 
państwa. Dlatego też mamy powody do przy
puszczania, że rokowania celem osiągnięcia 
tego pokoju — który niezawodnie musi być 
zaszczytny — nie są zbyt odległe od celu, 
jak to przypuszcza organ medyolańskiego 
stronnictwa umiarkowanego idąc za popędem 
swojego serca/'

(K a im y  tu re c k ie .)
Stambulski korespondent Presty pisze 

pod dniem 29go grudnia: W mieście pa
nuje zupełny spokój. Pomijając liczne patro
le, które przebiegają ulice we wszystkich 
kierunkach, nie widać w zewnętrznej fizyo

gnomii Konstantynopola nie nadzwyczajnego. 
A jednak stoimy na wulkanie; każdej chwili 
może nam telegram przynieść wiado
mość o rewolucyi . która wynikając z 
przyczyn socyalnych, mogłaby w kilku go
dzinach wywołać największy przewrót w 
państwie tureckiem. Wszystkie polityczne 
czynniki, sprzysiężenia Midhata i Sarfeta, 
kwestya wschodnio-rumelska, kwestya rekty- 
fikacyi granic greckich, niesforność ligi al 
bańskiej, rokowania z Austryą — wszystko 
to ustępuje dzisiaj przed widmem, które gro
źnie rozpościera swoje szpony a jest stra- 
szniejszem cd wszystkich politycznych ko- 
medyj. Mam na myśli kwestyę kaimów. t. j. 
pytanie, jak długo myślą jeszcze Turcy umie
rać powoli z głodu, zanim przyjdzie im do 
głowy myśl zrobienia rewolucyi. Pożądanem 
będzie dla w7as niewątpliwie dowiedzieć się 
szczegółowo o przyczynach spadku kaimów 
i o gospodarce tureckiej z pieniądzmi papie
rowemu Jednostką złotą jest w7 Turcyi lira 
(czyli funt turecki), która liczy 100 piastrów 
złota czyli 108 piSgtrów dobrego srebra, 
czyli 126 baszlików, czyli wreszcie 180 pia- 
jjpsów miedzianych. W lecie 1876, kiedy był 
wielki brak pieniędzy, postanowił rząd tu
recki puścić w obieg pieniądze papierowe, 
rozporządzając przy tem, że każdy piastr pa
pierowy ma się równać piastrowi złotemu. 
Emitował więc pieniądze papierowe al pari 
ze złotem, to jest po kursie 100. Dzisiaj 
kurs ich wynosi 420. t. j. trzeba dać 420 
lirów papierowych za 100 lirów w złocie. 
Ale zaraz po emisyi spadły kaimy do kursu 
baszlikowego a następnie plastrowego a po 
ukończeniu wojny z Rossyą chwiał się kurs 
zwykle pomiędzy 300 a 340. Aby tej gospo
darce kres położyć, został Cheireddin basza 
jeszcze przed nominacją na w. wezyra mia
nowany przewodniczącym komisyi, która się 
miała zająć wynalezieniem środków dla za
pobieżenia nędzy i wycofania kaimów. Ale 
komisja ta dotąd nic zgoła nie zrobiła, jak
kolwiek Turąuie i V a h t  zapowiadały nieje
dnokrotnie, że w najkrótszym czasie tyle a 
tyle tysięcy kaimów zostanie wycofanych i 
publicznie spalonych. Jeśli sobie dobrze 
przypominam, to spalono tylko jedyny raz 
40.000 piastrów (wartości około 800 zł.), 
które Sarfet basza złożył wspaniałomyślnie 
na ołtarzu ojczyzny. Propozycyj oczywiście 
nie brak. Złe języki utrzymują, że komisja 
dlatego nie może powziąć żadnej uchwały, 
ponieważ cały swój czas poświęca na bada
nie rozmaitych planów przedkładanych przez 
Turków, Francuzów7, Greków, Żydów i Wę
grów. Przyczyny, dla której komisja nie 
może powziąć żadnej stanowczej uchwały, 
należy szukać wt tem, że kaimy nie mogą 
być pokryte szlachetnym kruszcem, że nie 
ma zatem dla nich żadnej gwarancyi. Dla 
ściągnięcia ich są zaś potrzebne pieniądze i 
to wielkie sumy p/między. Zresztą dałyby 
się, znaleźć jakieś środki, gdyby tylko W. 
Porta na seryo pragnęła coś uczynić. Utrzy
muje ona wprawdzie, że jest zupełnie ogo
łocona z pieniędzy i dla tego nic przedsię
wziąć nie może; w rzeczywistości jednak 
tak się rzeczy mają, że rząd turecki chce 
doprowadzić biedę do najwyższego szczytu, 
aby potem ze 400 lub nawet 500 procent 
zyskać na kaimach. Rozumie się, że owe 
160 milionów złotych, za które puszczono

sty od miasta , widziałem pannę w materyal- 
nej sukience, w ładnym kapeluszyku , z pa- 
rasolikiem w ręku , słowem , bardzo porzą
dnie ubraną. Siedziała, wsparłszy głowę na 
ręku i mocno była zamyś|ona. Że to była 
godzina jedynasta , ogromny upał i pora ze 
wszeeh -względów nie spacerowa, wniosłem, 
że nie chęć przechadzki wygnała tę biedacz
kę z miasta. Czy chciała w takiern oddale
niu spotkać cesarza i podać mu jaką prośbę? 
Czy może jaki ból serdeczny wypędził ją z 
domu i postawił w takim stanie umysłu , 
że człowiek nigdzie sobP: miejsca nie znaj
duje ? Czy może wyglądała kogo, tą samą 
drogą, którąm jechał? Tego nie wiem i nie 
dopytywałem się, ale patrząc na tę kształtną 
postać, na twarz wcale ładną, na to czoło, 
które uginało się pod ciężkiemi myślami, dłu
go śledziłem ją wzrokiem i rozmaite tworzy
łem dzieje, któreby .się do tej chwili zasto
sować dały. Dość daleko już odjechawszy, 
gdym się jeszcze obejrzał, nie zmieniła miej
sca i postawy. Siedziała, jak pierw ej; głowa 
jej leżała na dłoni i oczy zapewne patrzyły 
w ziemię....

Jak dziwne, jak interesująco są codzien
ne historye serca i umysłu biednych istot 
ziemskich! Cicho one buszują we wnętrzno
ściach piorsi i głowy; żadne słowo ich nie 
objawia, żaden język nie przybiera w skargę 
lub opowiadanie ; ledwie czasem tęsknem na
chyleniem głowy, niepewnym chodem, przy
padkową łzą objawiają się współczuciu lu
dzi , umiejących je odgadywać; ale masa pa
trzy na nie zimno, widzi tylko nos i brwi , 
widzi sukienkę materyalną i parasolik; a nie 
widzi tego, co plącze włókna myśli i zdrój 
serdecznego życia zatruwa....

Jak z daleka, tak wewnątrz, Łomża 
jest jednem z najładniejszych powiatowych 
miasteczek w Królestwie. Składa się ona z

dwóch placów, od wjazdu tuż przy sobie le
żących , gustownie zabudowanych, czystych 
i w esołych; ze starego rynku , który jest 
lichszy i miasteczkowy, i z kilku ulic dość 
porządnych. Na tym placu , gdzie jest gimna- 
zyum., są restauraeye , cukiernia Semadynie- 
go, której tu jest stolica, a w innych mia
stach Królestwa , nawet w Warszawie tylko 
kolonio ; jest teatr przyjezdny i am atorski, 
jest wiele innych budowli prywatnych, czy
sto utrzymanych i dobrze zbudowanych. Oprócz 
kościoła po-jezuickiego, który jest także na 
tym placu, i który się wali, je l l  w.Łomży ko
ściół katedralny, gotyckich form, konsekrowa
ny 1400 r., a kiedy i przez kogo zbudowany, 
nie wiadomo. O mach ten, bo rzeczywiście jest 
to ginach , ma tę szczególność, że misterne 
i właściwe teutońskim kościołom sklepienie 
w ząbki i zygzaki , zachowało się w całości 
w nawie głównej i w bocznych korytarzach.

W gimnazymn już miałem pokój przy
gotowany, i prędko rozlokowałem się. Gdym 
wszedł do dyrektora, wybiegła z drugiego 
pokoju młoda i ładna kobieta, z uśmiechem 
na ustach i w oczach, żywa w ruchach i w 
głosie.

— To moja żona, rzekł dyrektor.
— A! czekamy pana wizytatora od 

dawna — rzekła — już tam staneya przy
rządzona, a jeżeli czego jeszcze nie ma, w 
ten moment będzie. Tam na tamtym kory
tarzu, gdzie są klasy, pan gość mego męża — 
1 tu mój.

Podziękowałem, choć mię trochę zasta
nowiła taka obcesowa grzeczność. Ale że 
ładnej kobiecie wszystko do twarzy, i z tem 
jej było ładnie. Przy obiedzie i przy herba
cie przypatrywałem się jej jeszcze więcej, i 
uważałem jakieś dziwne mrużenie ładnych 
oczów, którem zrazu przypisał może kokie- 
teryi. Nie mogłem się uspokoić, przypomina-

w obieg kaimy, zostały rozdzielone pomię
dzy stambulskich effendich lub w inny spo
sób roztrwonione. A więc nie państwo ale 
naród i to głównie ludność stambulska traci 
powyższą olbrzymią sumę. Wszyscy urzędni
cy, oficerowie, żołnierze, rzemieślnicy, wy
robnicy, hammalowie, Jca-iicdsowie i t. d. otrzy
mują wypłaty w kaimach, jednakże nie po
dług kursu dziennego lecz al pari. Jeśli 
wiea dawniej pobierał jakiś urzędnik miesię
cznie 20 lirów (190 zł.) a zatem 2000 pia
strów złotych, to obecnie pobiera 2000piastrów 
papierowych, podług dzisiejszego kursu 40 fi. 
Przytem trzeba i to zważyć, że rząd uważa 
pensye za eznrnik para  to jest przedawnione 
pieniądze, które się w Konstantynopolu tak 
obliczają, że banknot kaimowy wystawiony 
na 20 piastrów daje rząd za 26 piastrów, 
jeśli wypłata nie jest wyraźnie wymówiona 
w „dobrych pieniądzach'1. Takiem sposobem 
420 piastrów dzisiejszego kursu dziennego 
wynoszą właściwie 546 piastrów. Rząd zo
bowiązany płacić urzędnikowi 346 złotych 
piastrów, daje mu w kaimach 420 piastrów 
papierowych. Podług tego przykładu więc 
urzędnik otrzymuje miesięcznie zamiast 190 
złotych tylko 35 złotych; niżsi urzędnicy, 
porucznicy i t. d. pobierający miesięcznie 
50 zł., otrzymują obecnie tylko 9 złotych. 
Wskutek ogromnego spadku pieniężnego po
drożały czworako wszystkie artykuły żywności 
a jakkolwiek Turcy żyją bardzo skromnie, to 
jednak nie mogą obecnie w żaden sposób 
wyżyć. Wszystko, co sobie zdołali zaoszczę
dzić w lepszych czasach, spotrzebowali już 
dawno a nędza w całej swojej okropności 
zagląda wszystkim w oczy. Nadto rozeszła 
się pogłoska, że rząd chce? wycofać kaimy 
w ten sposób, iż za 400 piastrów papiero
wych da tylko jedną lirę złota. Skutkiem te
go kupcy, rzeźnicy i t. d. nie clicą już wcale 
przyjmować papierów. Tłumy oblęgają budy 
saraffów, aby papiery wymiesić na miedź. 
Klasa robotnicza otrzy^njje zaś zapłatę tylko 
w pieniądzach papierowych, jest więc wy
stawiona na najokropniejszą nędzę. „Gdyby 
coś podobnego miało miejsce gdzieindziej, 
odezwał się do mnie wczoraj pewien rene- 
gat-basza, to rewolucya byłaby nieuniknioną. 
Ale ci ludzie ze swoim fatalizmem, zamiast 
krwi mają czerwoną wodę w żyłach, cierpią, 
umierają z głodu i milczą. Ale tak dalej być 
nie może, połowa Stambułu musiałaby bo- 
wjem umrzeć z głodu w jednym miesiącu". 
Dowiaduję się właśnie z Vakitu, że z naj
wyższego rozkazu zajmie się Cheireddin ba
sza utworzeniem komisyi, która się ma za
stanowić nad sposobem, w jakiby można za- 
pobiedz zupełnej depreeyacyi kaimów. Posta
nowiono też niebawem zmusić piekarzy do 
pieczenia chleba, po ( f ,'2 piastrów w kaimach. 
Jeden urzędnik muktar, imam  i kilku znako
mitych mieszkańców dzielnicy będą chodzili 
codziennie od jednego piekarza do drugiego 
i będą prowadzili kontrolę, ile chleba upie
czono i ile sprzedano. Sprawozdania będą 
codziennie składane w prefekturze. Należy 
jednak wątpić, czy takie rozporządzenie od
niesie jakikolwiek skutek".

(U c ie c z k a  Szyr-A Iego).
Wicekról indyjski lord Lytton przesłał 

31 z. m. i 3 b. m. następujące doniesienia

jąc sobie, kogo mi ta kobieta tak mocno przy
pomina. Dopiero na drugi dzień zaśmianiem 
się mocniejszem uprzytomniło się podobień
stwo. Insza to zupełnie twarz, ale w żywości, 
ruchach, śmiechu, nawet w głosie zupełnie 
Teresia.

Nie uwierzysz, jak mi miło było patrzeć 
na nią i postrzegać coraz więcej podobień
stwa. Takaż otwartość, tak uprzejma, jak 
tamta, taka sama śmieszka. W parę dni tem 
więcej mię zainteresowała. To mrużenie oczu 
nie było skutkiem chęci przypodobania się. 
Wyobraź sobie, to ładne, miłe, interesujtrcę 
stworzenie, ta matka ładnego chłopczyka, 
najlepsza żona i gospodyni — już prawie 
ślepa. Katarakta już zasłoniła jedno oko zu
pełnie, drugiem widzi jeszcze wprawdzie, ale 
kalectwo coraz postępuje; już ani szyć, ani 
czytać nio może i zapewne za rok lub mało 
co więcej oślepnie. Z interesem i podziwio- 
niem patrzyłem na dobry humor, na krząta
nie się, na rezygnaewą tej kobiety. Raz tylko, 
gdym ją zapytał, jak czuje postęp tego ka
lectwa?...

— Prędko, bardzo prędko idzie — rze
kła — a co mię najwięcej" boli, to to, że 
chłopczyka mego nie będę mogła wychować, 
że jeżeli Bóg mi da więcej dzieci, gdy już 
będę ślepą, nie zdołam sobie nawet wyobra
zić ich twarzy.

Smutna to zaprawdę myśl dla matki, 
i nie dziwiłem się, że się na chwilę zalała 
łzami. Wszakże prędko to przeszło; w kwa
drans potem żartowaliśmy juz z jej twardych 
szparagów i wysuszonych kurcząt, któremi 
mię poczęstowała przy pierwszym objedzie. 
Biedaczka ta ma dopiero 25ty rok!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

do urzędu indyjskiego w Londynie: „Major 
Gholam Nakshaband złożył następujące spra
wozdanie o ucieczce emira z Kabulu: Dnia
10 b. m. odbył emir długą naradę (durbar) 
ze swojem otoczeniem (sirddr) i powołał ma
jora Gholam do siebie, któremu oświadczył, 
jako durbar jest zdania, iż po zachowaniu 
się wojsk pod Alimusdżydem i Peiwarem nie 
można mieć zaufania do armii i niepodobna 
stawiać dalszego oporu. Emir postanowił te
dy szukać opieki u Eossyi, przedłożyć swą 
sp ra fe  europejskiemu kongresowi i zostawić 
w Kabulu Jakóba chana. Jakóba wypuszczo
no w tym samym dniu na wolność i kazano 
mu złożyć przysięgę, że działać będzie w e
dług wskazówek emira. Dnia 13 t m. opu
ścił Szyr-Ali Kabul w towarzystwie niustanfi 
i innych, których zmusił do towarzyszenia 
mu w tej podróży a to tym sposobem, iż wy
słał ich rodziny do Turkestanu. Swą własną 
rodzinę, i skarby wynoszące 7 milionów ru- 
pij wysłał już naprzód w drogę. Powaga je 
go znikła zupełnie. Wojska wypowiedziały o- 
ficerom posłuszeństwo a Asmatula chan, Gil- 
zajczyk, któremu dał znaczne sumy, ażeby 
wywołał powstanie szczepu G ilm j przeciw 
Anglikom, nietylko że sprzeniewierzył całą 
sumę, ale co gorsza, napadł i obrabował woj
ska emira. Beseldar-raajor Gholam powiada, 
ż" w dwa lata po naradzie (durbar) w Um- 
bala byłby emir wszystko zrobił dla Anglii, 
ale po powrocie Nur M ah^H ta z Simli w 
r. 1873, zmieniło się nagle jego usposobie
nie i odtąd nie taił się z swoją nienawiścią 
ku Anglii.

Generał Roborts donosi, że 2 b. m. 
posunął się 10 angielskich mil naprzód w 
kierunku prowincji Kost. Teren jest falisty 
i dobry dla konnicy. Wszędzie panuje spokoj 
a ludność zachowuje się na pozór po przy
jacielsku. Durdin Ńab bawi joszcze ciągle w 
Kost. Wali Mahomet pisał do Robertsa i 
ofiarował mu swoje usługi. Jakub kazał go 
strzedz ale mimo to chciał on uciec do Ku- 
rum ; twierdzi on, że emir uciekł do Peters
burga. Wojska, głównie zaś Gilzai, uciekają. 
Z wąwozu Khyber nadeszły wiadomości o 
przerwaniu komunikacji przez rabusiów, któ
rzy musieli ustąpić przed Juhail-Miea'ami a 
kilku z nich dostało się do niewoli. Generał 
Stewart przeprawił się już z znaczniejszą 
częścią swej dywizji przez wąwóz Gwaja, a 
generał Biddulphs wyszedł już z całą swą 
dywizją z wąwozu Koclżak. Mieszkacńy i na
czelnicy powstają wogóle przeciw emirowi 
za to, iż przyjął poselstwo rossyjskie i tym 
sposobem złamał traktat z Anglią.

Speeyalny korespondent Standarda  ba
wiący przy kolumnie generała Robertsa te
legrafuje 4 b. m . : „Wczoraj przybyliśmy do 
Buku, miejscowości niezbyt oddalonej od sie
dziby afgańskiego gubernatora tej prowineyi. 
Gubernator wysłał swego oficera do obozu, 
ażeET zawiadomił generała o zupełneui ['od
daniu się. Spokój nie został nigdzie zakłócony “

Times otrzymały z Kalkutty 5 b. m. 
następujące doniesienie: Kolumna generała 
Browne’a urządziła się wybornie w Dżellala- 
badzie. Miejscowość ta jest bardzo korzystnie 
położoną, tak, że możemy z niej utrzymy
wać przyjacielskie stosunki z sąsiedniemi, 
na wschód mieszkającemi szczepami, między 
rzeką Kabul a Hindukuszem. Mówią, że nie- 
któftł#szczepy są gotowe do zawarcia przy
jacielskich stosunków i że nie będzie rzeczą 
trudną przekonać ich. iż zwierzchnictwo 
Anglii będzie korzystniejsze dla nich niż 
słabe zwierzchnictwo emira.

Daily Telemtuph otrzymał z DżeJlala- 
badu następujące wiadomości: „Siud Maho- 
med Badżah z Kownaru ma tu przybyć 
w przyszłym tygodniu. Przybycie, tego na
czelnika jest tn uważane za wypadek bardzo 
ważny, ma on bowiem wielkie wpływy w 
chanatach Bujour, Dir i Ohitral. Jakób chan 
nie przykłada wielkiej wagi do Kabulu i we
dług pogłosek ma zamiar schronić się do 
Heratu. Wojska w Kabulu mają być bardzo 
niesforne i lada dzień ma tam wybuchnąć 
rewolucya Naczelnicy szczepu Gilzaj poro
zumiewają się z majorem Gavagnarim; nie
którzy z nich brali udział w naradzie odby
tej Igo b. m “

KRONI KA
=  N a  p o s ł u c h a n i u  u Najj. Pana

z dnia 8 b. m. mieli zaszczyt być obecni mię
dzy wielu innymi pp. prezydent krajowej dy- 
re.kcyi skarbowej Jorkasch-Koch, hr. Lanckoroń- 
ski, Madurowicz i sekretarz prezydyalny bar. 
Budwiński.

— J E .  p a n  N a m i e s t n i k ,  hr.
Alfred Potocki, powrócił dziś rano z Krzeszowic 
do Lwowa.

t  J P o g rż e h  śp. Artnrowej hr. Potockiej 
odbył się wczoraj w Krzeszowicach wobec 
licznie zgromadzonego obywatelstwa z Krakowa
i z okolic nawet dalszych kraju oraz włościan 
tak miejscowych jak z dóbr Potockich w Tar- 
nowskiem Między obecnymi widziano JE. Na- 
mieslnika hr. Alfreda Potockiego, Marszałka 
krajowego hr. Ludwika Wodzickiego, hr. Wło-
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dzimierza Dzieduszycldego, prezesa Koła pol
skiego w Berlinie ks. Romana Czartoryskiego, 
prezydenta Rad. miejskiej dr. Zyblikiewicza i 
wiceprezydenta dr. Weigla, wielu członków Ra
dy miejskiej, prezesa Rady powiatowej p. Al
freda Milieskiego, naczelników władz i iustytu- 
cyj, jak prezesa Akademii dr. Majera, prezy
denta sądu wyższego br. Budwińskiego, dyre
ktora polieyi, radcę dworu Euglischa. rektora 
Uniwersytetu dr. Szujskiego, jenerałów br. Her- 
bersteina, ochmistrza dworu arcyksięcia Ferdy
nanda., fmp. br. Degenfelda, słowem wszystkich 
tych, co zajmują poważniejsze stanowisko czy 
to publiczne czy społeczne. Pomimo przykrej 
pory. wiele pań związanych pokrewieństwem lub 
przyjaźnią z domem Potockich przybyło na 
pogrzeb. Niemniej przybyły na obchód pogrze
bowy cecliy krakowskie z chorągwiami i kra
kowska straż pożarna, oraz część ubogich To
warzystwa Dobroczynności. Sam obrzęd poważ
ny acz skromny.  ̂pisze Gsa.s, jak na‘ to star
czyły wiejski kościół i pora zimowa, wspania
łym był przez swoje otoczenie, tak duchowień
stwa jak osób świeckich. Obecni byli biskupi 
Gałecki i Janiszewski, kanonicy Matzke, Goljan. 
Dunajewski, Polkowski i wielka liczba innych 
duchownych oraz zakonników. Zwłoki wysta
wione były w wielkiej sali pałacowej, zamie
nionej na kaplicę, gdzie od rana odprawiały sic 
Msze bte oraz wigilie, ztamtąd przenieśli je do 
kościoła parafialnego członkowie Rady miejskiej 
i Rady powiatowej oraz włościanie. Przed zam
knięciem trumny, rodzina wstępowała na stopnie 
katafalku, aby ucałowaniem rąk ostatnie złożyć po
żegnanie Następnie wyruszył kondukt prowadzony 
przez ks. biskupa Gałeckiego i cały orszak ducho
wny Za trumną postępowała hr. Adamowa Po
tocka, prowadzona przez hr. Artura, hr. Augu
stowa Potocka, wnuki i iicznie zgromadzeni 
członkowie rodu Potockich z wszystkich części 
Polski. Długi orszak snuł się przez park krze
szowicki, wśród którego powiewały czarne cho
rągwie. Po nabożeństwie celebrowanem przez 
ks. biskupa Gałeckiego, prałat ks. Dunajewski 
wstąpił na kazalnicę i w dość obszernej mowie 
pogrzebowej skreślił żywot nieboszczki. jako 
wzorowej żony, matki, obywatelki, chrześcianki, 
i położył szczególny nacisk na jej zasługi mi
łosierdzia i na jej ostatnie chwile życia, w któ
rych przyjęła pociechy religijne. Z kościoła 
przeniesiono zwłoki do grobów rodzinnych w 
sklepieniach tego kościoła Przed trumną nieśli 
radcy miejscy medal wybity niegdyś" przez 
wdzięczny Kraków zgasłej teraz wielkiej dobro
dziejce ubogich, potrzebnych i stroskanych, a 
trumnę jej przybierały wieńce z wstęgami i na
pisami od Rady miejskiej, od Bady powiatowej, 
od straży pożarnej krakowskiej, od gminy Me- 
drzechowskiej, i t. p. Zwłoki pochowano obok 
zwłok syna Adama i wnuczki Wandy.

— JK»i i łw o j r s k i .  Czytamy w wie
deńskiej J resse: Dziś (dnia 8 b. m ) wieczór 
odbył się w dekorowanych bogato kwiatami 
salach redutowych pierwszy tegoroczny bal 
dworski. Już przed godziną 7 zaczęli zajeżdżać 
goście przy tak zwanych schodach ambasador- 
skicli w podwórzu Szwajcarów, a o godzinie 8 
świetne towarzystwo było w komplecie. O go 
dżinie wpół do 10 pojawił się Dwór, poprze
dzany przez w. mistrza ceremonii hrabiego Hu- 
nyady i wielkiego ochmistrza księcia Hohenlohe. 
Jego Ces. Mość prowadził Najj. Panię, Arcy- 
książe Ludwik Wiktor Arcyksiężniczkę Maryę 
leresę, później przybyli także Arcyksiążęta Ka
rol Ludwik, Albrecht. Wilhelm, Rainer, w. książę 
Toskany. książę t  i lip Wiu temberski oraz Arey- 
księżniezki Mary a, Elżbieta, księżna Marya Te
resa i w. księżna Toskany. Najj. Fani ubrana 
była w suknię koloru gris-perle przerabianą 
złotem i wysadzaną brylantami, naszyjnik bry
lantowy i takiż dyadem we włosach, z którego 
się zwieszała po sukni długa zasłona koronko
wa złotem przerabiana. Małżonka Arcyksięcia 
Fryderyka, Arcyksiężua Izabella, z powodu na
głego zasłabnięcia nie mogła wziąć udziału w 
balu Pomiędzy gośćmi znajdował się minister 
spraw zewnętrznych hr. Andrassy, wspólny mi
nister skarbu br. Hofmann. minister wojny hr. 
Bylandt, prezydent ministrów książę Auersperg 
i ministrowie Unger, Chlumecky, Stremayr, 
Ziemiałkowsld, Horst i Glaser, dalej wszyscy 
uwierzytelnieni u dworu ambasadorowie i po
słowie, generałowie i oficerowie sztabowi gar
nizonu, tajni radc-y, hrabiowie Leon Thun i 
Hohenwart, książę Czartoryski i t. d. Ich Ce
sarskie Moście obeszli salę poczem zaczęły się 
tańce. Najj. Pan rozmawiał dłuższą chwilę z 
generałami Ringelsheim, Pejaczeviczem i P011̂ 
graczem, z pułkownikiem Thoemel, z attache 
wojskowym ambasady francuskiej, księciem de 

erghes i % pewnym kapitanem pułku Molli- 
Dnry. O godzinie wpół do 12 rozpoczął się ko-

1.°n’. P°d(iZaa którego Najj. Państwo z swym 
orszakiem udali się na ucztę wieczorną.

aJJ- an pozwolił przyjąć i nosić: jotmistrzo- 
W1 ;,ul'KU ułanów nr. 2 Karolowi br. Dlaubo- 

janSend°rf, przydzielonemu do orszaku 
JGYV. Arcyksięcia Karola Ludwika, krzyż ofi
cerski kroi. belgijskiego orderu Leopolda; ka
pitanowi pułku piech. nr. 57 Józefowi Socha- 
niewiczowi, krzyż kawalerski wielko-książęcego 
meklenbursko-szweryńskiego orderu Domowego 
■̂-orony wendyjskiej i kapelmistrzowi tegoż puł- 
u Antoniemu Ambroz wielkoksiążęcy me-klen- 

, UlyOko Szweryński medal z napisem: „Sztukom 
i Umiejętnościom11 w srebrze i na wstędze.
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— X t o w a r z y s t w a  prawniczego.
! W sobotę, 11 b. m. o godzinie 7 wieczorem

zakońcuy profesor dr. Feliks Gryziecki rzecz o 
nowej ustawie karnej. Na zebranie to zaprasza 
wydział swych pp. członków tudzież wszystkich 
pp obrońców, sędziów i urzędników sądo- 

! wyc-b.
* D r f r n u d a n y a .  Ks. Jaworowski, 

kanclerz tutejszego greeko-katolickiego metropo
litalnego konsystorza zgłosił się przedwczoraj 
w c. k. prokuratoryi państwa, gdzie złożył do
browolnie zeznanie, jako popełnił defraudację 
z powierzonych mu funduszów metropolitalnych. 
Ks. J. został uwięziony. Suma sprzeniewierzo
nych pieniędzy ma dochodzie kilkunastu tysięcy 
zł. w. a.

— T o w a r z y s t w o  ł y ż w i a r s k i e
urządza w niedzielę na Szumanówce wielką 
zabawę przy oświetleniu elektrycznem: „Noc 
karnawałowa na lodzie11. Zarząd dołożył wszel
kich starań, ażeby członkom Towarzystwa i ich 
przyjackłom urządzić prawdziwą niespodziankę. 
Dwie kapele przygrywać będą na przemian naj
nowsze tańce karnawałowe. Ślizgawka będzie 
wspaniale przystrojona i oświetlona. Ognie sztu
czne w dwóch frontach. Na lodzie wykonauy j 
będzie kadryl komiczny w kostiumach, a na 
zakońelenie „szalony taniec dyabłów w ogniu 
piekielnym". Początek o godzinie 4. W dniu 
zabawy ślizgawka do godziny 4 zamknięta. W 
razie niepogody zabawa odbędzie się w następ
ną niedzielę.

— C z y s t y  d o c h ó d  z maskarady u- 
rządzouej na korzyść Towarzystwa bratniej po
mocy słuchaczów politechniki, wynosił 433 zł. 
50 ct.

§ Itfa p o c z c i e  l w o w s k i e j  oddano 
w grudniu roku zeęjłego 190 421 listów pry
watnych niepoleconych, (między tomi było 
0743 do osób w miejscu) 60.331 kart kore
spondencyjnych, 17.828 posyłek pod opaską, 
5001 posyłek z próbkami, 182.222 egzempla
rzy gazet, 70 927 listów urzędowych, 36.971 
listów poleconych, 5.457 przekazów na kwotę 
256.768 zł w. a., 34.586 posyłek wartościo
wych, (między temi 10.024 za pobraniem 
w kwocie 71.841 zł. w. a.); ogółem #03.694 
posyłek, a zatem o 12 688 więcej niż w gru
dniu roku 1877. Nadeszło zaś do Lwowa: 
153.721 listów prywatnych niepoleconych. (mię
dzy temi 6 742 od oddawców miejscowych !, 
60.233 kart korespondencyjnych, 38.257 po
syłek pod opaską, 6.408 posyłek z próbkami, 
24.157 egzemplarzy gazet, 36 070 listów urzę
dowych, 33.065 listów poleconych, 13.963 prze
kazów na kwotę 243 411 zł. w. a .  24 620 po
syłek wartościowych (między temi 1.273 za 
pobraniem w kwocie 23 167 zł. w. a.) ogó
łem 391.094 posyłek, a zatem o 14.519 więcej 
niż w grudniu roku 1878.

f  i E m a r l i  w ostatnich dniach : w Pa
ryżu znany pisarz francuski Marc Fourncr, 
były dyrektor teatru Purte-Saint-Martin. prze 
żywszy lat 60; tamże konserwato|r przy biblio
tece narodowej, filozof Schmit, przeżywszy lat 
59 ; w Trewirze małżonka księcia Henryka hes- 
skiego, baronowa Nidda, przeżywszy lat 30; w 
Kotarze rzymsko-katolicki biskup Jerzy Markicz.

— K r o m if c a  p o d r ó ż y .  Znany u- 
czony podróżnik i naturalista, p. dr. Benedykt 
Dybowski, wróciwszy niedawno z Syberyi do 
Warszawy, przedsiębierze teraz nową wyprawę 
naukową, mianowicie do Kamczatki i Japonii.

— JPoźan* zniszczył niedawno w Adrya- 
nopolu papiery intendantury armii rossyjskiej. 
Dla fizyków i meteorologów sądowych strata to 
bardzo dotkliwa, w papierach tych bowiem mo- 
Zeby sję był odnalazł klucz do objaśnienia licz
nych fenomenów „zsyehania się“ ciał takich, 
jak mąka, siano i t. p.

~  P i e r w s z y  w y p a d a l i  kolejowy 
Dośnii zdarzył się w tych dniach na prze- 

f. budującej się drogi żelaznej pod Dober- 
nu,m. Porucznik inżynieryi .Frantz jadąc dre- 

zJną z dwoma żołnierzami, spadł pod koła, któ- 
e. mu prawie całkiem odcięły głowę. Nieszczę- 
lwy oficer na miejscu zakończył życie.

~~ R e d a k t o r  a n g i e l s k i .  Zmarły 
cuia 21 października w Londynie właściciel
m nserw atyw nego dziennika Standard, J. John-
g one pozostawił 500.000 funtów szterlingów, 
czyli około (j milionów zł. Testament Johnsto- 
ne a stanowi, że dotychczasowy redaktor S tan
dardu, p. Mudford, zatrzymać może i nadal 
kierownictwo tego dziennika, jak długo mu się 
podobać będziu, z tem jedynem zastrzeżeniem, 
ażeby zachował dawną tendencję polityczną.

— S e k c i a r s t w o  w  H o s s y !  szerzy 
się w straszliwy sposób. Takzwany „święty 
synod" w Petersburgu skonstatował, że w osta
tnim roku powstało 137 nowych sekt religij
nych, głównie pomiędzy włościanami w okręgu 
gojazoweckim. Pomiędzy nowo powstałemi sek
tami znajdować się ma taka, której główny ry
tuał polega na tem, że zamiast wody do chrzcze
nia dzieci używają sekciarze świeżej krwi ludz
kiej !

— l a  w y b r z e ż a c h  a n g i e l s k i c h
tak zwana polieya morska miała w ubiegłym 
roku bez porównania więcej do czynienia, niż 
inneini laty. Utrzymywane do jej dyspozycji 
łodzie ratunkowe uratowały w tym roku 471 
rozbitków i ochroniły 17 okrętów od rozbicia. 
Nadto istnieje w Anglii Stowarzyszenie niesie-

1879.

nia pomocy rozbitkom, które w ubiegłym roku 
rozdało pomiędzy majtków i rybaków 145 na
gród za wyratowanie toruicph. Stowarzyszeniu 
temu od czasu jego założenia zawdzięcza 26 05 i 
rozbitków swe ocalenie W nagrodach rozdało 
ono dotychczas 9<s0 złotych i srebrnych medali 
oraz 56 850 funtów szterł. w gotówsee.

— B o m b y  d y n a i n i t o n e .  W pe
tersburskich kołach marynarki wielkie zajęcie 
budzi właśnie nowy wynalazek, który korzy
stnie zastąpić może używane dotychczas do za
tapiania okrętów nieprzyjacielskich łodzie mi
nowe. Jeden z chemików petersburskich miano
wicie wynalazł rodzaj bomby dynamitowej, która 
z odległości 200 kroków może być rzucona na 
okręt nieprzyjacielski i spadłszy czy to na okręt 
sam, czy w pobliżu jego na wodę, wybucha 
z tak straszliwą siłą. iż oprzeć się jej nie 
zdoła najsilniejszy pancerz stalowy. Manipula
cja przy rzucaniu bomb takich ma być nader 
prostą i mniej niebezpieczną niż operowanie ło
dziami minowemi. Nabój bomb dynamitowych 
zresztą raa być znacznie tańszy niż używanych 
dotychczas min podwodnych.

Rada miasta Lwowa,

(Posiedzenie z dnia 9 stycznia.
(Ł) Przewodniczący p. J a s i ń s k i .  Po 

odrzuceniu kilku rekursów w sprawach bu 
downiczych podrzędnej wagi, przystąpiła Ra
da do rozpraw nad sprawami ważniejszemu. 
W pierwszym rzędzie zgodziła się Rada na 
to, ażeby od 1 stycznia r. b., wszystkie dary 
z łaski przyznawane były na Yrzy lata, a nie 
jak się to dotychczas działo, na jeden rok. 
Po upływie każdego roku mają obdarowani 
wykazać się, że w niezem nie zmienił się 
ich stan majątkowy.

P. Ludwikowi Kiinstfeldowi, urzędni
kowi kolei Karola Ludwika udzieliła Bada 
przyrzeczenia przyjęcia do gminy za opłatą 
taksy 10 zł.

Targowica bydła rogatego i koni została, 
jak wiadomo, przeniesioną z obszernego pla
cu pod cmentarzom Łyczakowskim na plac 
Missyonarski, pod nową rzeźnią, miejską. Na 
urządzenie tej nowej targowicy, na zbudo
wanie odpowiednich szop i stajen, wydała 
gmina dość znaczne kwoty. Na dawnym pla
cu pobierano już odpowiednie opłaty targo- 
wo-placowe, które obecnie, po znaczniejszych 
wydatkach, należało podwyższyć. Zgodnie 
tedy z wnioskami właściwej sekcji uchwa
liła Bada pobierać odtąd od jednej sztuki 
bydła, rogatego umieszczonego w szopie po 
3 centy na dzień, od drobnego bydła, jak 
cieląt, b runów, nierogacizny, po 2 centy od 
sztuki, za rostajenne po 5 centów a od 
konia na dzień po 4 centy.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiła 
Bada do bardzo rozwlekłych obrad nad 
wnioskami rozmaitych sekcyj w kwesty i usta
nowienia posady chemika miejskiego. Spra
wa ta zajęła już jedno całe posiedzenie Ra
dy w listopadzie czy październiku r. z. Dy
skusja toczyła sie wówczas nad wnioskami 
sekcyi li. 1Y i V. Dwie ostatnie sekcje 
mniemały, że należy utworzyć prowizoryczną 
posadę chemika miejskiego, któryby pobierał 
rocznie 1000 zł. pensyi. 200 zł. dodatku, 
miał przy sobie laboranta z płacą roczną 
400 zł. a na Ligredyencyo potrzebne do 
analiz chemicznych pobierał rocznie 200 zł. 
i miał w gmachu ratuszowym osobne labo- 
ratoryum chemiczne, odpowiednio urządzo
ne. Wniosek sekcyi 11 był zgodny z wnio
skiem magistratu i opiewał, że nie należy 
kreować posady samoistnego chemika miej
skiego, a rozbiory chemiczne wody, wik
tuałów, nabiału i rozmaitych na; ojów, od
dać wypada chemikowi prywatnemu za opła
ta roczną 1000 zł i w tym celu rozpisać 
konkurs. Referent tej sprawy, dr. Ż u l i  ń- 
s k i , przedstawił na owem posiedzeniu w 
bardzo długim wywodzie prakty- zność wnio
sków’ sekcyi IV i V a zbijał motywa przy
toczone przez magistrat i sekcję 11. Pro i 
contra  przemawiało wówczas wielu mówców 
i rzec z cała skończyła się na niezem, bo 
gdy przyszło do głosowania, pokazało się, że 
niema kompletu Od tego czasu, była ta 
sprawa kilkakrotnie na porządku dziennym 
posiedzeń Bady miejskiej, ale nigdy nie 
przyszła pod obrady dla braku czasu zajęte
go innemi przedmiotami. Tymczasem wpły
nęły do magistratu dwie oferty a mianowi
cie dr. Gflnsberga, profesora szkoły polite
chnicznej i p. Damskiego, profesora szkoły 
realnej. Dr. Giiusberg przedstawia miastu 
w dłuższym wjw- dzie, że płaca- 1000 zł. dla 
samoistnego chemika miejskiego jest za ma
łą i że należałoby raczej czynności anality
czne oddać chemikowi prywatnemu. Oferent 
proponuje miastu swoje usługi pod w arun
kiem, że z kwoty 1000 zł. zostanie wydzie
loną kwota 400 zł. tytułem stypendyum dla 
ucznia, któryby u niego uczył się chemii a 
następnie zajął osadę chemika miejskiego 
a za resztę 600 zł podejmuje się dr. Giins- 
berg w swojem laboratoryum dokonywać 
rozmaitych analiz chemicznych. Poroz mie
wanie się z miastem co do analiz miałoby

się odbywać w drodze korespondencyjnej- 
P." Garaski wniósł jeszcze lepszą, ofertę, bo 
żądał za rozbiory chemiczne na rzecz mia
sta tylko 800 zł. rocznie.

.Jak widzimy, obie te oferty były po 
myśli sekcyi U i magistratu, obaj bowiem
ofer.-nM nie domagali się stałej posady.
Sekcya IV i V, przemawiając za utworze
niem p o s a d y  stałego fhemika mińskiego, 
przeszły naci ofertami dr. Giinsberga i pana 
Gamskiego do porządku dziennego i zalecają 
Badzie, ażeby uczyniła to samo i przyjęła 
ich wnioski. Nadto wpłynęła w tym czasie 
petycja traktyerników, szynkarzy. cukierni
ków i kaw jarzy, ażeby Rada zechciała kreo
wać osobną posadę chemika miejskiego.

Wczoraj rozpoczęła się tedy na nowo 
dyskusya nad wnioskami sekcyi IV i V, tu
dzież nad.wnioskami sekcyi .11 i magistratu.

Dr. Ż u l i ń s k i  jako referent sekc-yi IV 
długo przemawiał za ustanowieniem stałego 
chemika; wykazywał potrzebę takiej instytu
cji, która odda miastu nieocenione usługi 
chociażby tylko rozbiorem wody; wykazywał 
że koszta są nieznaczne, że laboratoryum 
chemiczne będzie bardzo mało kosztowało; 
że płonne są obawy tych panów, którzy mnie
mają, że z czasem wzmogą się wydatki na 
chemika miejskiego; że laboratoryum dla 
chemika miejskiego będzie zarazem przydat
ne dla szkoły przemysłowej, którą _ gmina 
zamierza odłączyć od szkoły realnej i prze
nieść do ratusza.

Dr N o s k i e w i o z przemawiał w tym 
samym duchu za wnioskami aekcyi IV.

Dr. M a d e j s k i  tłumaczył, dla czego 
sekcja II wraz z magistratem nie przema
wiała za kreowaniem osobnej posady chemi
ka miejskiego. Powodem były najpierw wzglę
dy finansowe a następnie okolicz.iefcćj że 
stosunki nasze, niezbyt świetne, nie wyma
gają jeszcze takiej instytucji. Lwów,eto nie 
Paryż. Tam jest pełno fabryk i tam są po
trzebni chemicy, którzyby czuwali nad fa
brykantami. U nas nie ma fabryk a zbada
nie wiktuałów i napojów można poruczyć 
chemikom prywatnym za stosowną ryczałto
wą opłatą. Z czasem, gdy się podniesie do
brobyt u nas, będziemy mogli przystąpić do 
kreowania takiej posady. Gdy w szkole prze
mysłowej utworzymy labouatoryum chemicz
ne, będziemy mieli dość czasu do pomyśle
nia o chemiku miejskim.

P. D ą b r o w s k i  przemawiał w duchu 
dr. Madejskiego.

P D o b r z a u s k i zbijał wjwody dr. 
Madejskiego. Właśnie z uwagi na finansy 
powinniśmy zamiast eksperymentów przystą
pić do stanowczego załatwieniu sprawy. 
Urządzając laboratoryum dla chemika miej
skiego, urządzimy je równocześnie dla szko
ły przemysłowej i tym sposobem jednym ko
sztem załatwimy dwie sprawy. Chemik miej
ski będzie zarazem profesorem chemii w szko
le przemysłowej. Wniosek sekcyi II  pociąga 
za sobą nierównie większe wydatki.

Dr B a d z i s ze w s k i w przemówieniu 
bardzo przekonywującem poparł wmiosek sek
cyi IY Chemik miejski funguje we wszyst
kich większych miastach europejskich. W 
Anglii jest osobna szkoła dla takich chemi
ków i jest ich ogółem 90. Nikt nie posądzi 
Anglików, ażeby dawali pieniądze na rzeczy 
niepotrzebne, wjpływa więc z tego, że in
stytucja chemika miejskiego musi być bar
dzo ważną i pożyteczną, skoro ich tak dużo 
w Anglii. Wniosek sekcyi II nie nut prak
tycznej doniosłości. Rozpiszemy konkurs na 
prywatne przedsiębiorstwu). >&*dwóch ofert 
odczytanych nam na wstępie, wiemy już, kto 
się zgłosi do objęcia tego przedsiębiorstwa: 
dr. Giinsberg i p. Gumski, Nikt inny zgłosić 
się nie może, bo nikt dla L.<>00 zł. nie ze
chce urządzać osobnego laboratoryum. Zresz
tą chemik miejski powinien być całkiem od
dany sprawom miejskim. Będzie on miał tyle 
zajęcia, chociażby tylko rozbiór wody na
szej w rozmaitych porach roku, że nie ma 
obawy, ażeby próżnował. Przedsiębiorca pry
watny będzie te czynności uważał za ubocz
ne, będzie traktował je niedbale a co naj
mniej obojętnie i kwota 1.000 zł. będzie po- 
prostu wyrzuconą.

Dr. M i J 1 e r e t nie m o' e pojąć, kto che
mikowi miejskiemu będzie dostarczał przed
miotów do rozbiorów chemicznych. Nie uczy
nią tego komi.saryaty, bo gdy niedawno były 
rozprawy7 nad wywozem śmiecia, utrzymy
wano, ze icomisaryaty są tak przeciążone pra
cą, iż nie mogą nadzorować, gdzie jest śmie- 
cio, a gdzie go liema. Zresztą cała czynność 
chemika miejskiego zdaniem dr. Millereta, 
byłaby tylko humongiew. Weźmy n. p. mle
ko. Ma ono tyle kolorów i smaków, że gdy
by chemik chciał rozebrać wszystkie mleka 
dowożone na targ lwowski, to zabrakłoby 
mu do uolg7 eo najmniej 24 godzin. Weźmy 
dalej mięso. (Jzyż taki chemik pozna Się na 
tem, które mięso jest z bydlęcia zdrowego a 
które z chorego? Humbugiem nazwać by na
leżało, gdyby chemik chciał utrzymywać, że 
to mięso pochodzi z padliny a to ze zwie
rzęcia zdrowego, bo jedno i drugie wygląda 
zdrowo Mówca jest tedy zdania, że należy 
uwzględnić wniosek sekcyi II, albo przyjąć 
chemika z kontraktom, jak to na poprzedniem 
posiedzeniu proponował dr. Zucker.
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niem dr. Millereta, który rzecz poważną, na
ukową, obrócił w śmieszność, przemawiał za 
wnioskami sekcyi IV, poczem przystąpiono 
do głosowania.

Na 69 obecnych pp. radnych głosowa
ło za wnioskiem sekcyi IV i V, 37, a prze
ciw temu wnioskowi 38 radnych. Za wnio
skiem sekc-yi II głosowało tylko kilkunastu 
pp. radnych, tak. że i ten wniosek upadł i 
cała sprawa poszła do kosza.

Notatki literaeko-artystyezne.

K a w - J5r o d » :M s l i f ,  znany szer
szej publiczności jako człowiek zaledwie z po
wieściowego obrazka Siemieńskiego, czeka dotąd 
na szczegółową monografię, której ze wszech 
miar godzien. Biograf, podejmujący się opisu 
tego pięknego żywota, miałby bardzo wdzięczne 
zadanie do spełnienia, bo i sama epoka przej
ściowa, której najwybitniejszym reprezentantem 
był śpiewak Wiesłaioa, nastręczyłaby wiele 
ciekawych spostrzeżeń, i szlachetna postać sym
patycznego a tak zasłużonego pisarza nęci do 
poświęcenia jej osobnego studyum. Czytająo już 
pobieżny szkic Siemieńskiego, niepodobna się 
oprzeć rozrzewnieniu, niepodobna nie ukochać 
tej duszy prostej a wzniosłej, tego serca, peł
nego miłości i zapału. Wśród klasycznej oschło
ści i romantycznego wybujania umie on zacho
wać złoty Horacyuszowski środek; to też bez 
względu na uprzedzenia wojujących z sobą obo
zów cieszy się powszechną miłością narodu. 
Jego tęskna, ujmująca serdeczność zachwyca nas 
zarówno w pismach, przeznaczonych dla druku, 
jak w poufnych zwierzeniach prywatnej natury. 
Nieocenionym też materyałem do charaktery
styki pisarza i człowieka jest prześliczny list 
Brodzińskiego, ogłoszony świeżo w Kronice R o
dzinnej a pisany z Warszawy 16 czerwca r. 
1833 do Łukasza Gołębiowskiego. W owej po
rze, w rok po zamknięciu uniwersytetu, którego 
był profesorem a na dwa lata przed zgonem, 
tęsknił autor Sielanki Krakowskiej do życia 
sielskiego, którego zakosztował w młodości. „Nie 
przestanę ja — mówi — tego powtarzać, że po 
stracie ojczyzny został żydom pieniądz. Wło
chom pendzel i skrzypeczki, Grekom wiosło i 
przemysł piratów, a nam Polakom rola, bo 
rolę wskazał Bóg Adamowi po wyjściu z raju.“ 

Wyczytując z listu przyjaciela, jak przy
jemnie pędzi żywot na wsi, doznaje pewnego 
rodzaju zazdrości. „Rozpogodziłeś, panie, smu
tne moje zawsze myśli, i zdaje mi się, że ko
chany mój Gołębiowski już jest na szczęśliwej 
wyspie, do której i ja wszelkim sposobem dążę, 
ale podobno ciężko mi będzie zdążyć, i nieraz 
jeszcze trzeba mi będzie gorzkiego morza się 
napić“... Po długich rozprawach i obliczeniach 
zdecydowano, „że i my z miasta ucieczem.“ 
Na miejsce zamieszkania wybrali sobie wioskę, 
odległą o 5 mil od Warszawy, gdzie brat pani 
Brodzińskiej dom stawiał. Niestety miejscowość, 
otoczona w koło lasem sosnowym, pozbawiona 
była nietylko upragnionych przez poetę „drze
wek," ale nawet wody, nie celowała wcale po
wabem widoków a za sąsiadów miała samych tyl
ko neofitów, oddanych gorzelnialnemu gospodar
stwu. Dlatego wolałby pan Kazimierz osiąść w 
innej okolicy. „Jeżeliby w waszych Rubieszow- 
skich stronach kto się wyprzedawał, to donie
ście nam, moi państwo, natychmiast pozbyłbym 
się sąsiedztwa neolitów, przedałoby się i domek 
nowy. a ruszyłbym w wasze sąsiedztwo. Może- 
by się przy gospodarstwie i wesoła piosnka 
skleiła, możeby serce znalazło ochłodę nietylko 
na łonie natury, ale i przyjaźni. Biedna moja 
Karolcia już swoje lalki pakuje i swój wózek 
dla nich sporządza i opowiada wszystkim ką
tom, że jedziemy na wieś do wuja. Pojmuję 
bardzo przyjemność twoją z uczuć, jakich do
znałem, gdym się za rogatki warszawskie wy
dostał ; wszak ja to śpiewałem, jak chłopek, 
gdy z karczmy wraca, chwytałem ręką i listki 
i kłosy po drodze, marzyłem... ale śmialibyście 
się z biednego wierszopisa, w którym ludzie 
zawsze pewne szusy upatrują ! Za zaprosiny ser
decznie dziękujemy. Poleciałbym i ptakiem przy
patrzyć się waszemu gospodarstwu, i poznać 
wasze sąsiedztwo, ale nam teraz nie łatwo zro
bić sobie wakaeye, a wy też obliczcie wprzód, 
ile snopków zbierzecie, nim zaprosicie miejskich 
próżniaków, coby z tak daleka przyjechali was 
objadać, ale gdy przyjdę do mojej projektowanej 
bryczułki i pary koników, to kto wie. ozy nie 
zajadę choćby na jedną środę, uprzedzając za 
wczasu pannę Katarzynę, że się bez herbatki z 
cytryną obejdzie. “

Po tern westchnieniu do powietrza, pól i 
lasów, następuje ciekawa charakterystyka jakiejś 
panny P., która dokazuje cudów: „wszędzie o- 
tworzy, jak złodziej uczciwy, wszędzie wygada 
jak płatny adwokat, wszędzie postawi na swo- 
jem, jak kobieta i wszędzie nakoniec ucieszy, 
tylko siebie zasmuci." Ruchliwa jak żywe sre 
bro, raz wpadłszy do poety z ważną wiadomo
ścią już po 9tej godzinie wieczorem, zastała go 
w szlafroku : „nawstydziła się, że tak późno, 
naprzepraszała się i wygadała, a ile razy mię 
teraz spotka, przeprasza, wstydzi się. a ja się 
śmieję i cieszę tą mieszaniną czułej krwi pol
skiej i żywej francuzkiej “

W końcu z żalem wspomina Brodziński o

niedoszłym z braku paszportu planie odwiedze
nia rodzinnych stron w Galieyi, gdzie już od 
dwudziestu kilku laty nie był — oraz donosi, 
że „wielki mecenas nauk, dziedzic Willanowa, 
wzywa go, aby wygotował opis historyc-zno- 
poetyczno-statystyczny Willanowa" i prosi u- 
ezonego historyka o wskazanie źródeł do tej 
pracy.

(n) I l u  mor j u t a  J o r d a n .  Prze
szłego miesiąca podawały niektóre warszawskie 
dzienniki o autorze Wędrówek delegata, P rzy
gód, B lagi i t. d. szczegółowe wiadomości a 
między innemi, że jest „z profesji pedagogiem, 
mieszkającym w Janowskiem," że jest „czło
wiekiem niepospolicie wykształconym" ale co 
najciekawsza dla nas, którzyśmy dotąd przeko
nani byli. że nazwisko „Jordana" jest pseudo
nimem, iż imię to jest rzeczywistem, rodzinnem 
jego nazwiskiem. Wiadomości te były wiarygo
dne, bo podający je poznał osobiście Jordana, 
który go zapewniał a przynajmniej nie wypie
rał się wcale autorstwa Wędrówek delegata 
i t. d. Tymczasem czytamy w ostatnim zeszy
cie Tygodnika Illustrowanego otwarty list 
Jordana do redaktora, w którym się autor w 
sposób nader dowcipny aie stanowczy wspom
nianych wiadomości jako zupełnie fałszywych 
wypiera, nazwisko więc autora Wędrówek de
legata pozostaje dla publiczności i nadal ta 
jemnicą. Przy tej sposobności wyłuszcza Jordan 
powody, dla których się pod pseudonimem kry
je, które tu jako próbkę właściwego autorowi 
humoru przyłączamy. „Ozyż może byó szczę- 
śliwszem —  są jego słowa — położenie autora, 
jak gdy go kryje pseudonim? Wtedy to tylko 
dowiaduje on się o sobie sądów prawdziwych, 
wolnych od stronności, którym, bądź eo bądź, 
najpoważniejsze nawet umysły krytyczne, ale 
zawsze ludzkie, oprzeć się nie zdołają. Cóż do
piero mówić o sądach publiczności? Autor 
ukryty pod pseudonimem słyszy o swych utwo
rach rzetelne zdanie księdza proboszcza, który 
musiałby się z nim taić, gdyby wiedział, że 
ganiąc dziedzica ryzykuje dziesięcinę; słyszy on 
sumienne zdauie doktora, który byłby mniej 
szczerym w obawie, aby pacjenta nie zmartwić, 
a i na honoraryum nie szwankować; winiarz 
rzuci mu prawdę w oczy, nie bojąc się, że 
straci klienta. Czułą panienkę na wydaniu szo
kuje to lub owo zdanie, któreby cudnem zna
lazła, gdyby wiedziała, że je pisał przedmiot 
jej zabiegów. Wreszcie słyszy on czasem sąd 
przychylny owych najserdeczniejszych, którzy 
wiedząc o jego autorstwie niejedną przypięliby 
mu łatkę w imię żywego współczucia i niekła
manej przyjaźni. .“

G O SP O D AR STW O  I H A N D E L
% T » v g  h t  u«i Jokf. (Sprawozdanie 

tvgodii;ewe Izby handlów e; za czas od 28 grudn 
do 4 stycznia.) Wszystkie ceny za 106 kilo
gramów. Pszenica 6.50 do 8 25 zlr. Żyto 4.50 
do 5.50 złr. Jęczmień 4-— do 5'75 złr. Owies 
4'20 do 5.10 zlr. Hreezka — •— do — •— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4-— do 5-75 złr. 
Kukurudza nowa 4'30 do 5 50 złr. Proso 
— ■— do — '— zł. Groch do gotowania 5.— 
do 8 75 złr. Groch pastewny 4.50 do 5 50 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola
5.— do 7.— złr. Bobik — •— do — ■—
złr. Wyka 3 80 do 4-25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20-— do 45'—  złr.. przednia
— •—  do — '— złr., średnia — ■—  d o ------
złr., poślednia — ■— do — ■— złr. Tymotka 
— •— do — ‘—  złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 30-— do 40-— złr. 
Kminek 30-— do 33-— złr. Rzepak zimowy 
8.50 do 11.50 złr. Rzepak letni 9 50 do
10 50 złr. Rzepik zimowy — do — złr. 
Rzepik letni — do — •— złr. Lnianka
8-75 do 9’50 złr. Nasienie lniane 10-- do 
1025 złr. Nasienie konopne S — do 8-40 złr 
Chmiel — .— do — •—  złr. Spirytus gotowy 
26-75 do 27-— złr.

OSTATNIA POCZTA
W  kwietniu b. r. o b c h o d z i ć  b ę d ą  

N a j j a ś n. P a ń s t w o  s r e b r n e  w e s e l e .  Już 
dziś w7 różnych stronach monarchii przygo
towują się korporaeye do patryotycznego u- 
czczenia tej pięknej uroczystości. Wydziat nie
miecko austryackiej czytelni uczniów akade- 
mij wiedeńskich postanowił urządzić wielki 
festyn studencki i porozumiewa się w tej 
sprawie ze wszystkiemi studenckiemi korpo
racjam i w Austryi.

J. 0. W. Najdost. C e s a r z e w i c z  R u 
d o l f  objął 8 b. m. swoje funkeye służbowe 
w pułku piechoty br. Ziemięckiego w Pradze.

Karodni listy przemawiają za zawarciem 
u g o d y  z N i e m c a m i  na takiej samej pod
stawie, na jakiej zawarta została ugoda mię
dzy Węgrami a Kroacyą.

N. F. Presse donosi, że dr. K l a u d y
zastępca marszałka krajowego w Czechach 
przybył do Wiednia wskutek zaproszenia mi- 
nistra-prezydenta ks. Auersperga.

Prędzej niż się spodziewać można było 
zaczynają się ziszczać obawy podnoszone ze 
strony konserwatystów z powodu tryumfu re
publikańskiego stronnictwa we Francyi. Polit. 
Corr. dowiaduje się ze źródła zupełnie wia
rygodnego, że tak w Paryżu jak i w więk
szych miastach prowincyonalnych Marsylii, 
Montpellier, Besanęon i innych agitacja ul- 
trademagogiczna i socjalno-demokratyczna 
coraz śmielej podnosi głowę. Radykalne ży
wioły wprowadzone w ruch przeciw konser
watystom, domagają się teraz zapłaty. Sieć 
tajnych stowarzyszeń noszących szumną na
zwę Cer des des droits de lhonm e  (kluby 
praw człowieua) ogarnia całą Franeyę. Są to 
owoce komiwojażerstwa republikańskiego. Pro
paganda ta doznaje poparcia i zachęty od re
wolucjonistów całego świata. Dowodzi tego 
między innemi list starego Garibaldiego, na
pisany do jednego z członków klubu rewolu
cyjnego w Cette. Ciekawy ten dokument tak 
opiewa:

Cayrcra, 27 grudnia. Moi najdrożsi 
przyjaciele! Z dumą przyjmuję zaszczytny ty
tuł członka waszego klubu. Demokracja fran- 
cuzka, która jest awangardą postępu ludzkie
go, służy nam za gwiazdę przewodnią i chro
ni przeciw powodzi despotyzmu. Trzeba ście
śniać coraz bardziej węzły b ra te r s tw a , które 
nasze dwa narody doprowadzić mają do speł
nienia praw ludzkich (sic!)

S p r a w a  p o d g o r y c k a  jest coraz 
bliższą pomyślnego rozwiązania. Porta wy
słała 6 b. m. Kiamil baszę i Ali beja do Sko- 
dry albańskiej polecając im, aby oporne ży
wioły mahometańskie "skłonili do em igracji 
na terytorya pozostające pod panowaniem tu- 
reckiem. Gubernator Albanii Hussejn basza 
używa tymczasem całego swego wpływu, 
aby mieszkańców Podgorycy przekonać, że 
wszelki dalszy opór przeciw postanowieniom 
tiaktatu berlińskiego byłby daremny i że po
winni się poddać woli Porty i Europy. Dnia 
2 b. m. jak donoszą Fremdenblattowi z Ra- 
guzy, przyjmował Ilussejn basza w Durazzo 
wysłanników z Podgorycy i członków ligi 
albańskiej i wyjaśnił im, że wszelki dalszy 
opór przeciw odstąpieniu Spużu i Podgorycy 
nie może mieć żadnej nadziei powodzonia, 
Sułtan bowiem będąc stanowczo zdecydowa
nym do ścisłego wypełnienia wszystkich zo
bowiązań przyjętych w traktacie berlińskim, 
musiałby użyć siły w przeprowadzeniu odda
nia tych miast. Zgromadzenie prosiło o dwa 
dni do namysłu, zanim da odpowiedź sta
nowczą, ale skłonność do uległości wzrasta. 
Major Mustafa udał się do Podgorycy, ażeby 
z załogą tamtejszą ułożyć szczegóły wy
marszu.

Polit. Corr. donosi z Konstantynopola, 
że w Porcie odbywają się. obecnie narady 
między Oheireddinem a Osmanem baszą. Na
rady te zajmują w najwyższem stopniu tam
tejsze sfery dyplomatyczne, chodzi bowiem o 
zmniejszenie siły zbrojnej Turcji, która nie 
jest w stanie utrzymać dotychczasowej licz
by wojska, Tym sposobem w. wezyr chciał
by okazać, że Tureya pragnie, przedewszyst- 
kiem naprawy wewnętrznych stosunków i 
przywrócenia równowagi w budżecie.

W k w e s t y i  g r e c k i  ej stanowi, jak 
wiadomo, największą trudność miasto Janina, 
stolica Albanii południowej, której Grecy z 
równą stanowczością domagają się dla siebie, 
jak Turcy odstąpić jej nie chcą. Porta 
znalazła jednak drogę do wyjścia i ma być 
gotową do odstąpienia Janiny jednakże za 
cenę miliona lirów tureckich. Nie wiadomo, 
czy Grecya zdobędzie się na taką sumę. ale 
propozycya turecka o tyle jest ważną, że u- 
suwa zasadniczą trudność. Wobec tego można 
mieć nadzieję, że praktyczny sposób załatwie
nia tej sprawy przy dobrej woli obu stron 
znajdzie się w końcu.

O układach r o s s y j s k o - t u r e c- 
k i c b co do zawarcia stanowczego pokoju 
podaje korespondent stambulski Politisciic 
Correspondenz następujące szczegóły. „For
malne rokowania rozpoczęły się Igo stycznia; 
ze strony rossyjskiej prowadzi je ks. Łaba- 
now w asystencyi p. Onou, ze strony turee 
kiej Karatheodory basza i prezydent rady 
stanu Ali basza. Narady odbywają się na 
przemian w Porcie i hotelu ambasady ros
syjskiej. Kwestya wynagrodzenia kosztów 
wojennych jest o tyle uregulowaną. że Ros- 
sya oświadczyła gotowość do przyjęcia tych 
kosztów w rublach papierowych. Największe 
trudności sprawia żądanie Rossyi, aby w 
traktacie pokojowym przyznano jej prawo 
kontroli nad wykonaniem traktatu berliń
skiego przez Portę. Turcy odrzucają to żą
danie i w tym punkcie nie mogło dotych

czas przyjść do porozumienia. Mimo to nad
zwyczajnie pokojowe usposobienie, jakiego w 
ostatnich czasach Turcy dali liczne dowody, 
pozwala spodziewać się pomyślnego rezultatu 
rokowań. Porta odstąpiła od zamiaru wy
pracowania osobnego projektu traktatu. Pio 
jekt. Łabanowa był ostatniera słowem Ros- 
syan, którzy mówią, że dość już poczynili 
koncesyj, żeby mieć prawo do żądania, aby 
ich projekt przyjęty został bez zmiany. Ros- 
syanie ustąpili rzeczywiście w kilku punk
tach, tak np. zrzekli się wynagrodzenia dla 
udnośei greckiej i bułgarskiej, która w ślad 

za wojskiem rossyjskiem wyemigrowała ze 
swoich siedzib, również odstąpili od żądania, 
aby przed zawarciem traktatu Spnż i Podgo- 
ryca oddane zostały Czarnogórcom."

O n ę d z y  panującej między uboższą 
udnością K o n s t a n t y n o p o l a  podaje ko

respondent A. A. Ztg. szczegóły rozdziera
jące serce. W niedzielę 29 grudnia, gdy ka- 
imy spadły na 450, a w skutek tego ceny 
żywności poszły raptownie w górę, kilka ty
sięcy kobiet i dzieci tureckich zgromadziło 
się przed pałacem Yildiż Kiosk i tmisono, 
głosem żałosnym zaczęły w ołać: eJcmelc! 
ekmejc! (chleba! chleba!) Świadkowie tej 
sceny opowiadają, że była ona do głębi 
wzruszającą — że ten jęk wydobywający się 
z piersi kilkutysięcznego tłumu rozdzierał 
serce i wstrząsał nerwy. W pałacu sułtań- 
tańskim zebrano w pospiechu wszystkie wik
tuały, jakie były pod ręką i rozdzielono je 
między tych biedaków, a sułtański adjutant 
oznajmił zgromadzonym, że sułtan wydał roz
kaz, aby piekarze sprzedawali odtąd chleb po 
cenie odpowiadającej kursowi 350 piastrów 
w papierach za 100 piastrów w złocie. To 
uspokoiło tłum, który się rozszedł w porząd
ku. Istotnie ogłoszono nazajutrz ów rozkaz 
do piekarzy z dodatkiem, że za 350 piastrów 
w kaimach otrzymują na prefekturze jedne 
lirę w złocie. Nie dotrzymano jednak tego 
przyrzeczenia — wskutek czego piekarze po
zamykali sklepy a lira złota podskoczyła o- 
statniego grudnia na 510. Na prędce zebra
na rada ministrów postanowiła spalić publicz
nie pewną ilość kaimów celem podwyższenia 
ich kursu; jakoż odniosło to ten skutek, że 
kurs podniósł się na 430.

Times podają bliższe szczegóły o usu
nięciu trudności powstałych w ostatnim czasie 
w sprawie z u p e ł n e j  e w a k u a c j i  D o b r u -  
c z y  ze strony Rossyan. Podczas okupacji 
wznieśli Rossyanie na kilku ważnych punk
tach mianowicie w Tulczy, Sulinie, Kiisten- 
dże, Babadaghu i Medżidże baterye i oszań- 
eowania, któremi chcieli sobie zabezpieczyć 
nietylko posiadanie kraju ale i linię komu
nikacyjną z Bułgaryą. Podczas rokowań o 
oddanie Dobruczy Rumunom przywiązywali 
Rossyanie największą wagę do swojego pra
wa pozostania w posiadaniu tych ufortyfiko
wanych punktów tak długo, dopóki trwać bę
dzie okupacja Bułgaryi i Rumelii. Z tego 
powodu sprzeciwiali się usilnie zawarciu kon
wencji i wkroczeniu Rumunów do Dobruczy. 
Oi ostatni nie uznali oczywiście słuszności 
pretensyj rossyjskich i uwiadomili o tern w 
poufnej drodze niektóre mocarstwa, odgraża
jąc się zarazem, że zakomunikują żądania 
rossyjskie w urzędowej drodze wszystkim 
mocarstwom podpisanym na traktacie. 
Skutkiem tego zgodzili się wreszcie Ros
syanie ua zawarcie konwencji, przyzna
jącej Kossyanom tylko takie samo prawo 
przemarszu przez Dobruczę, jakie im dał 
traktat berliński, przez całe terytoryum ru
muńskie. Nadto przyrzekli opuścić Tulezę, 
natomiast nie chcieli ustąpić z innych ufor
tyfikowanych punktów mianowicie na wy
brzeżu , których ewakuację zwlekali z dnia 
na dzień pod pozorem, jakoby przygotowania 
do wywiezienia zapasów nie zostały jeszcze 
ukończone, jakkolwiek dość im zostawiono do 
togo czasu. Rumuni nie nalegali z początku 
bardzo, gdy jednak mijały całe tygodnie a 
Rossyanie nie zabierali się jeszcze wcale do wy
niesienia się z zajętych stanowisk, wtedy za
częli Rumuni robić przedstawienia rządowi 
rossyjskiem u , wskazując na szkody, jakie 
ponoszą ich własne wojska z powodu, że 
Rossyanie zatrzymali dla siebie najlepsze 
leże zimowe ; protestowali nadto przeciw temu, 
że przez wykluczenie Rumunów z największych 
centrów administracyjnych cała organizacya 
kraju doznaje wielkiej zwłoki. Z początku zda
wali się Rossyanie nie uważać na te przedsta
wienia, a gdy rząd rumuński jeszcze bardziej 
zaczął nalegać, otrzymał dość lakoniczną od
powiedź. Rząd rumuński nie zraził się tein 
jednak wcale, lecz przeciwnie ufając w słusz
ność swojej sprawy i pomny skutku, jaki 
wywarła już dawniej groźba, że się odwoła 
do mocarstw podpisanych na traktacie, u- 
ciekł się ponownie do tego samego środku i 
przekonał się niebawem o jego wielkiej sku
teczności. Generał Totleben wydał rozkaz, 
aby w dzień nowego roku starego stylu to 
jest 13 stycznia wojska rossyjskie przystąpiły 
do ewakuacji zajętych jeszcze miejscowości 
w Dobruczy. Tein samem nieporozumienie 
można uważać za usunięte.
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W i e d e ń ,  9 stycznia. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola, że instruk- 
cyi danej t u r e c k i m  k o m i s a r z o m  
do A l b a n i i  w y s ł a n y m  służyła za 
podstawę po części propozycya Dani- 
sza Effendiego, która miała na celu 
zapobieżenie starciu między tureckimi 
żołnierzami a Albańezykami. Według 
tej instrukcyi nastąpić ma za poprze- 
dniem uwiadomieniem Ozarnogórców 
ewakuacya Zablaku, Spużu, Małego i 
Wielkiego Brda, a w końcu Podgory- 
cy w ten sposób, że wszyscy tureccy 
żołnierze i urzędnicy cofną się zosta
wiając terytoryum nadciągającym Ozar- 
nogórcom, którzy je bezzwłocznie zaj
mą. Turecki materyał wojenny pozo
stawiony zostanie Ozarnogóreom z za
strzeżeniem dodatkowego spisania in
wentarza.

B u ł g a r s k i e  z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e ,  które zbierze się w Tir- 
nowie 18 b. m., obradować będzie naj
pierw nad statutem organizacyjnym a 
około świąt wielkanocnych przystąpi 
do wyboru księcia.

Z T e h e r a n u  donosi Pol. (Jorr., 
że a u s t r y a e k o - w ę g i e r s k a  ko
m i s y  a w o j s k o w a  stanęła tam 5 
stycznia. Nazajutrz hr. Z a ł u s k i  przed
stawił komisyę szachowi perskiemu, 
który wyraził najżywsze zadowolenie 
z powodu urzeczywistnienia życzeń 
swoich i prosił hr. Załuskiego, aby 
Cesarzowi złożył za to wyraz wdzięcz
ności. Dnia 9 b. m. oficerowie austry- 
accy udadzą się do szacha na ponowną 
audyencyę.

Berlin. 9 stycznia. Rada związ
kowa otrzymała od ks. Bismarcka pro
jekt ustawy o w ł a d z y  k a r n e j  p a r 
l a m e n t u  nad jego członkami. Wła
dzę karną wykonywać ma komisya z 
10 członków złożona. Może ona orzec 
za karę : naganę wobec zgromadzonej 
Izby, obowiązek przeproszenia, wy 
kluczenie na cały peryod ustawodaw
czy i utratę obieralności do parla
mentu.

Berlin . 9 stycznia. Na artykuł 
wstępny Nat. Ztd. oświadcza Nordd.Allg. 
Ztg., że rząd niemiecki z góry postano
wił przedłożyć jak najprędzej n i e mi e -  
c k o-a u s t r y a c k i t r a k t a t  h a n d l o 
wy  parlamentowi do zatwierdzenia i 
zażądać aprobaty dla dokonanego już 
zaprowadzenia tego traktatu. Z tego 
powodu zapewne jaknajwcześniej zo
stanie parlament zwołany.

P a r y ż , 9 stycznia. Ajencja 
Havasa donosi: Dz i ś  u p ł y w a  t e r 
mi n  w y z n a c z o n y  r z ą d o w i  t u- 
n e t a ń s k i e m u  do .dania odpowiedzi 
na notę francuską. Żądana satysfakeya 
zostanie zapewne udzielona, chociaż 
niema o tętn żadnej urzędowej wiado
mości.

Bruksela, 9 stycznia. Indepen- 
dence belge donosi z Paryża: Dziś odby
ło się w p a ł a c u  e l i z e j s k i m  p o 
s i e d z e n i e  r a d y  m i n i s t r ó w ,  na 
którom ułożono cały program dla Izb. 
W szkołach początkowych nauka ma 
być obowiązkowa a ustawy o radach 

| publicznej oświaty zostaną wznowione.
| Zgodzono się w zasadzie na amnestyę, 
t taryfę cłową i ustawę o żandarmeryi.

L o n d y n ,  9 stycznia. B ea- 
c o n s f i e l d  z d r ó w  z u p e ł n i e ,  objął 
dziś napowrót czynności urzędowe.

C a ^ l i& r i ,  9 stycznia. Amenire 
Sardegna donosi z T u n i s u :  F rancu
ski konsul poruczył swoje funkeye 
hiszpańskiemu konsulowi. S y t u a c y a 
p r z e d s t a w i a  s i ę  g r o ź n i  e.

W i e d e ń ,  10 stycznia. Naj j .  
P a n  przyjmował wczoraj d e p  u t a 
cy  ę politycznego okręgu Waidhofen 
nad" Tają. Deputacya wręczyła Najj. 
Panu adres, w którym oświadczenie 
S c h o n e r e r a ,  wygłoszone w Radzie 
państwa (jakoby ludność skłaniała się 
ku Niemcom. P. P.) odpiera z wszel
ką stanowczością i oburzeniem. Najj. 
Pan odpowiedział, iż cieszy się, że 
może poznać życzenia i zapatrywania 
tego powiatu; Najj. Pan nie wątpił 
nigdy o wierności i przywiązaniu lu
dności do Monarszego Domu i mnie
ma, że i w przyszłości liczyć może na 
te uczucia.

W i e d e ń  , 10 stycznia. ('.T e l. 
pr.) Z Berlina donoszą Nowej Presse, że 
p r o j e k t  u s t a w y  d y s c y p l i n a r 
ne j  dla parlamentu zwraca się głów
nie przeciw socyalistom. Projekt ten 
wywołany został mową wygłoszoną 
przez Hasselmanna. Stara Presse do
nosi. że projekt ten sprawił w Berli
nie niesłychane wrażenie. Stronnictwo 
liberalne i pewna część konserwaty
stów zgodziły się na jego odrzucenie, 
które zdaje się nie ulegać wątpliwości. 
Tutejsze dzienniki jednozgodnie potę
piają ten szczególny projekt ustawy, 
tamujący swobodę słowa, i nazywa
ją go parlamentarnym „kodeksem kar
nym. “

Posnische Corr. pisze, że być mo- 
j e- iż r z ą d  w ł o s k i  nie ma styczno

ści z a g i t a c y ą w A l b a n i i ,  że je
dnak włoscy konsularni urzędnicy w 
miastach portowych i włoscy kupcy 
na własną rękę agitują za przyłącze
niem Albanii do Włoch. Katoliccy 
księża propagują także myśl tę mię
dzy albańskiemi szczepami górskiemi. 
Porta usiłuje sparaliżować tę propa
gandę ale straciła wszelką powagę.

Beszt. 10 stycznia. P'ester. Corr. 
donosi: Rokowania o w ę g i e r s k ą
o p e r a c y ę  k r e d y t o w ą ,  prowadzo
ne z grupą banków złożoną przez 
wiedeński zakład kredytowy, zostały 
ukończone, a układ już podpisano. 
W układzie tym zapewniono bieżące 
potrzeby 1879 r. i wykupno bonów 
skarbowych drugiej emissyi. Środki 
pienieżne dostarczone beda częścią w
i. O o o  o  o

drodze emissyi renty złotej, częściąprzez 
wydanie obligacyj pożyczki domeno
wej. Suma tych ostatnich będzie póź
niej oznaczoną.

O r a e ,  10 stycznia. Dr. Re c h-  
b a u e r  zaprzecza rozszerzanej po
głosce, jakoby mianowany miał zostać 
niebawem ministrem sprawiedliwości.

B a r y ż ,  10 stycznia. B ej tu  n e 
ta  ń s k i z g o d z i ł  się na żądaną przez 
Francyę satysfakcyę. Niebezpieczeń
stwo zatargu zostało usunięte.

Bzym, 11 stycznia. (Tel. pr.) 
Amenire mniema, że Depretis jest w sta
nie wyprowadzić Włochy z p o ż a ł o 
w a n i a  g o d n e j  s y t u a c y i ,  w jaką 
wtrącone zostały przez kongres berliń
ski. Na kongresie tym bowiem odniosły 
tryumf prawie wszystkie zasady, które 
zostają w sprzeczności z interesami 
Włoch, a natomiast klęskę zadano ich 
wszystkim uprawnionym pretensyom. 
Włochy muszą zatem wrócić na daw
ne stanowisko, aby trafiły na dobrą 
drogę.

B a l l o i t a ,  9 stycznia. Gen. Ro
bę r t s uderzyć w trzy małe oddziały 
na nieprzyjaciół, którzy skoncentrowali 
znaczne siły. Afganie zostali z u p e ł 
n i e  p o b i c i  i ponieśli znaczne stra
ty. Wojska angielskie miały straty 
małe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 9 stycznia 1879, godz. 2 

min. 17. Losy kredytowe 191.25. Węg. akcye 
kredyt. 216‘75. Akcye anglo-austr. 99'80. 
Akcye banku Union 68'25, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 231-75, Akcye kolei północnej 
208'75, Akcye kolei południowej G7-50 Akcye 
kolei Alfold 118-50, Akcye kolei Elżbiety 
1 G0'25, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 123’75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 117*—, 
Alccye kolei Rudolfa 117’—. Akcye kolei Al

brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
65A0, Galie, oblig. indemn. 8175, Losy 
z r. 1864 14L75. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 109'25, Akcye banku obrotowego 105'25 
Losy tureckie 20-50, Akcye kolei w ęg .-ga lic . 
—•—, Akcye kolei państwowej 250-75, Ak
cye banku związkowego 108-10, Rubel papie
rowy 1*16, Wiedeńskie losy 90.-30 Wę
gierskie losy 80’25, Mark. niemiecki 57'50, 
Węgierska renta S4‘55. Usposobienie utrzy
muje się.

W i e d e ń ,  dnia 9 stycznia, godz. 5 
minut 58. Akcye kredytowe 224-60, Anglo- 
austr. — •—, Akcye banku Union — •—, Ko
lej Kar. Ludw. 231-50, Południowa 67-50. 
Renta pap. 62'10, Galie, bank hip. 91'—, 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 92.60, Losy z r. 1860 — "—, 
Napoleonsdor 9-33—, Rubel papierowy—•— . 
Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 10 stycznia, godzina 
10 minut 40. Akcye kredytowe 224.20, An- 
glo-Austr. 99-70. Unionsbank 68’—, Kolej 
Karola Ludwika 23150, południowa 67’50, 
Rubel papierowy 1 ■ 15l/s Gal. listy zastawne 
—•—, Gal. listy indemnizacyjne —•—, Mark 
niem. — Gal.  bank rustykalny — •—, Lo
sy z r. 1860 — , Napoleonsdor 9‘33. 
Usposobienie bez transakcyj.

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński.

S|n»str*e±eiJia, m e t e o r o l o g l c z u e .
z dnia 10 stycznia 1879 o godz 7 rano.

Barometr 781.70 min. Psychrometr suchy — 9.2 °0. 
Psychrometr wilgotny — 9.6 “C. Prężność pary 2.0 mm. 
Wilgoć 8 s Zachmurzenie 1". Wiatr Si£2 Ozon 8 

Temperatura powietrza — 7 4°8.
Barometr opada gwałtownie.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnia 9 stycznia 1878.
H otel G eorge‘a 

Pp. A. Czajkowski z Dnsanowa. S. Ja 
sieński z Krakowa.

Hotel Eurcpejski.
Pp. J. Filipowski z Kocowa. J . Sadycki 

z Rossyi.
Hotel Angielski.

Pp. E: br. Starzeński z Mogielnicy. Dr.
I. Kamiński ze Stanisławowa. A. Mysłowski z 
Koropca. T. Romanowski z llrehorowa.

Hotel ped Tygrysem.
P. R Wraubek z Brzeżan.

Hotel Warszawski.
Pp. Dr. A. Waligórski z Przemyśla. S. 

Wysoczański z Laszek.
Kolei Krakowski.

Pp. J. Bittner ze Sarnis. J. Lane ze So- 
puszyna. J. Nanowski z Koniuszek.

4 l d ; e e l i i t l t  z e  L w o w a .
Pp. K. br. Konopka do Biskupiec. Dr. 

K. Żywicki do Tarnopola. J. Sehepege do Mo- 
nasterzysk. P. Piokel do Przemyśla. T. Abga- 
rowicz do Bratynowa. D. Babittscheff do Buka
resztu. J. Urbański do Wiednia.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przem ysłow ej.

Lwów, dnia 9 stycznia 1879.

X. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. §j 
Kol. iwow. ezer.-jas. „ 200 zł m. k.-^ 
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. ® 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. Fi°/0 w a.

„ 4 pr. „
„ „ „ 5 pr. okresowe m

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ; 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a .1

A
•L L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. g
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat mi 
Iow. kr. m.' 6 pr. w. a. w 15 lat 

n n „ 6 pr. w. a. w 30 lat -o

4 .  n t d i g i  za 100 zł.
S ® *  galic, 5 proc. m. k. 

Komunalne gal. Zakł. kred

P o i y S r  -Ieg----Pr00- W' a’

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.

231 - 233 -
123 — 125 -
248 - '251 -
216 — 220 -

z r. 1873'po 6prc. w. a.
5 .  l i O S y  M iasta Krakowa . • 

„ „ Stanisław ow a .

6 .  M o n e t y .
Bukat holenderski......................
Dukat cesarski..........................
K a p o leo n d o r ..........................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . .
10Ó marek niemieckieh . . . . 
Srebro ........................................
Kupony w srebrze . .

85 75 
80 50 
85 75 
90 65 
92 -

86 45 
81 40 
86 45 
91 40 
9 3 -

90 25 91 30

84 60 85 35

90 - 91 -
89 50 90 75

14 25 15 25
21 50 23 -

5 40 5 50
5 43 5 52
9 29 9 36
9 52 9 62
1 70 1 78
1 14 1 1 6 -

57 30 58
99 50 100 50
99 25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 7 stycznia 1878.

62.10
62.10

63.30 
63.05 

316.— 
313 -  
108.75 
115.25 
124 75 
141 25 
140.— 
26 —

62.25
62.25

63.45 
68.20 

320. -  
3 1 8 .-
109.25 
115 75
125.25 
141.50 
141.—

1 4 2 .-  143.— 
97. _  97 50 
7410 74.25

X. D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot, 

juuj-listopad . . . . . . .
T„ j ń j ty - s i e r p ie ń ...............................

uolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec ..........................

r Wleefeń-paździeriuk . . . .
ij°sy z roku 183.1 cało . . . .

” >, 1839 piąta część . .
” » 1854 po 250 zł. . . .
” n 1860 po 500 złr. 5 pr.
” u 1-60 po luO złr. 5 pr.
” ii 864 (z premia ) po luO zł.

p ” u 1864 po 50 „
Renty Como po 42 lir. austr. . . . 

y zastaw domen państw, po 120
zł. 5 p r o c .....................................

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2* D S » l ig a e y e  indemn. 5 pr. za 
Czech .
Bukowiny . . . . . . . . . .
GaJieyi . . . . . . . .  . .
Niższej Austryi . . ' . .....................
Siedmiogrodu..........................................
W ęgier ' . ............................................

3 .  A k c y e .
Bank Anglo aust. 200 zł emit zł. 120 
Inst kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 2 '!0 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk.
Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. (w.c )a-200 zł. w sr. —
Północna kolej po 1000 zł. . . . 2067.—2072.— 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 232.— 232.50

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
123 50 124. ~  
250.— 250 50 
67.50 68. -  
82.25 82.75

102 . -  
79.50 
84,30 

104.25 
73 75 
79.25

100. 
2 2 4 .-  
755 -

1 0 3 .-  
80.50 
84.60 

104.75 
75.75 
tO 75

100.25
224.25 
765.—

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201. 7 pr. 
w 361. 5ł/a pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proet. . 
po 5 proet. i 

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hipot. po 6 proet- 
Gal. zakł. kred. wlośe. po 6 proet.
Tow kr. miejs iw. w 15 1. wyl. po 6 pr 

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr
Banku narodowego po 5 proet. .
Węg. Tow. ziem. po 61/* proet

„ po 5 proet. . .

90.— 91.—
1 1 ' . - 111.50

91.25 92.50
95.50 — .—
94.—
79.50 —.—
8 6 - 86.75

86 « 86 7.i
92.50 9 3 . -
90  -

— .—

95. 95.5"
86 75 87.50

500 -  
i59.50

5 0 2 .-
160.—

6. Obligacj e  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł.)
Kol. Albreehta a 300 zł. 5 proc. w a. 67.60 68.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a  300 zł. 5 proe w srebrze . . 63.50 64.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k ....................  101.30 101 80

„ „ po 100 zł. w. a . . .  . 95.50 — .—
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 100.— 100.50

„ „ „ II einisyi . . 99.25 99.50
„ HI „ . . 96. - 96.50

TV ___ _____11 11 7? -1- T • U
Kol. Lwow -Czer.-Jas. UL emis. a 3̂ )0

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 76.— 76.50
z r. 1867 78.50 78.75
z r . 1868 72.75 73.25
z r. 18V 2 67.75 68.2.5

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr. 63.75 ;4.25

7 .  l i O s y .

Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a.
I Olarego po 40 zł. m. k ........................
I Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. w. i

Keglevicha po 10 zł, m. k..................
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Pundacya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k ...........................
St. Geneis po 40 zł. m. k................
Pożyczkam. Stanisławowa po20zł. wa. 
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k. . . 

„ „ „ 50 zł. m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . .

płacą
15.5*0
14.50 
2 9 . -
28.50
15.50 
42.75 
36.25 
2 2 . -

15.75 
15.—
29.75
29.50 
1 6 '-  
43.25 
36 50
22.50

U7.7o 118.25

23. -  
2815

23.50
28.50

W e k s l e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —. —
Frankfurt za 100 mark p .................. — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. - . —
Londyn za 10 ft. szt.............................  116.55
Paryż za 100 f r ....................................  46.35

116.85
46.55

5.56.— 
5.54 -

9 .34 .'-
9 .6 0 -

160.— 160.75 
2 9 . -  29.50 
95.25 95.75

K u r s  s ł o t a
Dukat cesarski men....................  5.54.—

„ pełnej wagi . . . .  5.51.50
K o ro n a ..........................................—.—.—
20-fraokówka . . .  . . 9.33.—
Rossyjski imperyał . . . .  9.59. —
Talar związkowy . . : . . —. —.—. ■
Srebro  .....................  100.—.— 100.—.—

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 9 stycznia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ..................................   .
Losy pożyczki z roku ' 860 . . . .
Akcyc banku austro-węgierskiego . .

„ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro .....................................................
N ap o leo n d o r...............................  • •
Dukat cesarski men.................................
100 marek n ie m ie c k ic h .....................

zł. | ct.
~ 62 15

63 35
74 —

116 60
789 —

225 30
116 50
100 —

8 3 3 -
5 i l

57 50



(168 1— 3) E  d  y  k  1,
L. 9211. 0. k. sąd powiatowy w Dela- 

tynie wiadomo czyni, że na żądanie Włady
sława Sadowskiego przedsięwzięta będzie w 
dniach 6 lutego 6 marca i 4 kwietaia 1879 
o godzinie 10 rano w gmachu sadowym wy- 
musowa publiczna sprzedaż gospodarstwa
gruntowego pod 1. k. 65 subr. 148 i 149 do 
Hnata Hyszeńki należącego w Sadzawce po
łożonego ciała tabularnego niesranowiącego 
celem zaspokojenia sumy 429 zł. 95 et. z
przynależy tościami.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 948 zł. w. a.

Poręczne 10 procent ceny wywoław
czej.

Przy pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż tylko za lub wyżej ceny szaeunko 
wej przy trzecim i niżej takowej nastąpi.

Resztę warunków wglądnąó można w 
aktach sądowych.

Delatyn dnia 8 grudnia 1878.
(7668 1—8) 9  I i ( t

31. 58523. SBom Lemberger {. f. San* 
des* a ll §artbellgericf)tc toirb ba? Sfoutntif- 
fioit?*$au? Bosin et Friedliinder in Hamburg 
f>iemit in Senttnijj gejefct, bajj gegen baSfef* 
be Liepe Kretz Ijitrgeridjtf) fub. prael. 9 Su* 
li 1878 bie ®lage auf 3af)tung ber ©ltmnie 
199 2Barf 67 s4)fctttge f. 91. ®. aulgetragen 
bat, moriiber gur ineiteren SSerhanbiung bie 
Sagfaljrt auf ben 4 ge&ruat 1879 um 11 Uf)t 
iSormittagg beftimmt wurbe.

©a? belangte Ślommiffionlfjaul tntrb 1)ie* 
mit aufgeforbert, bet bet obigett iŁagfafyrt ent* 
roeber perf5^nltd£) nor ®crid)t gu erfd)einen, 
ober bem fur belfelbett in ber $erfon bel 
Sanbelabbotaten ®r. Kuczkiewicz mit ©itb* 
ftituirung bel Sanbelabnofaten SDr. Hryszkie- 
wiez bcreitl beftehteu Kurator bie nott)ige 
Inform ation uub Scljelfe redjtgeitig bot bem 
itermine mitgutljetlfn ober einen anberen SSer* 
ttftcr fief) gu beftettett, a ll fonften balfelbe bie 
nadjtljeiligen polgett ber Unterlaffung ftdj felbft 
gufdjreibcn mufjte.

S8 om 1. f. Sanbel* al? §anbel?geri<f)te 
Lemberg ben 30 Sfiooember 1878.

(63 1—3) S l t l t
31. 6423. 3um  3 w e^ e ł>er 3 ufteCung 

bel in ber ©jecntionl*@ad)e bel Leib Hersch 
g. 37. Tuch tniber fjjrait Cornelie B&ronin v. 
Kuusberg Lasgensiadl pto. 13400 fl. o. SB. 
f. 37. ®. ergangenen (jiergeridjtlidjen TEabular* 
Sffdjeibel bom fjeutigen 31. 6423 an ben 
£abutar*(£igent{)umer ber ©itter Ustrzyki 
górne unb Wołosate B artholomeus Snellon 
tntrb ba ber Slufentljaltlort belfelben bem ®e* 
ric^te nnbefannt ift, bemfcI6en ein Kurator in 
ber Sj?erfonbe§§. SMrgernteifter Heinrich Mar
tini in Lutowiska beftedt, bemfclben ber nor* 
begogene Sefdjeib gugeftedt unb Ijienon Bar- 
tholomeus Snellen gur SBaljrttefymnttg fetner 
jRrdjte mittelft biefel Kbicte? berftónbigt.

Ś. f. S3egir!lgcrtd)t.
Lutowiska ben 27 S7obembct 1878.

(7867 1—3) ® U i 1 t
31. 52417. 9Som Lunberger f. ! San* 

belgerid)te tntrb fjtemit funbgemacffi, baj) gur 
§ereinbrhtgung ber bem Leib Selzer gebiil)* 
renben gorberimg pr. 1426 fi. o. 2B. fammt 
2 prc. 3infen, monatlid) bom 25ten 9Iprtl 
1877 guberedittenben Btnfnt ker Kjecutionl* 
foften pr. 2 fl. 87 fr , 4 fl. 17 Ir., 20 fl., 
31 fl. 60 fr., 12 fl. 78 fr. unb 19 fl. 60 fr. 
5. SB. bie eiecutine geilbietfjung ber, ber obi* 
gen gorberung fant bom. 150 pag. 49 unb 
pag. 55 n. 13 u. 1.8 on. gur §t)potf)ef bie* 
nenben gur 37adtlapmaffe ber Pesche Bardach 
laut bom. 150 pag. 53 n. 11 12 unb 13
fjaer. gefjorigen 97calitdtlf)dlfte fub. 37. 78 a/4 
in Lemberg, an einem Stermine ndlpultdj am 
5 gebruar 1879 um 10 Ufjr SSormittagl f)ier= 
gericfjtl abgeljalten tnerben tnirb, an tneldjem 
biefe 97ealitdt?^dlfte auĄ unter bem @d)ćt- 
gungltoert^e nerfaitft werben faun.

2111 Slulruflpretl wirb ber Sdjaijiutg?* 
inert!) biefer 37ealitatlf)(ilfte im 93etrage non 
2757 fl. 50 fr. o. SB. angenommen. SDa? SSa* 
biunt betragt 5 prc. bel Slulruflpreifel.

®te weiteren 33ebingungen, fo wie ber 
Uabularaulgug ber in 37ebe ftefjenben SReali* 
tdtltjalfte fbnnen in ber f). g. 97egiftratur 
entgefeijen werben

SBon ber Sigitationlanlfdjreibung wer
ben bie gntereffenten, namentlid) bie befann* 
ten fpppotfjefarglaubiger gu eigenen §anben, 
ferner aHe jene ©Idubtger, weldje erjt nad) 
bem 3 Slptil 1878 al? bem £age ber Slulftel* 
lung bel itabularejtracte? in bie Siafel gelan- 
geit' foHten, wie ttidjt minber biejentgen benen 
ber geilbietunglbefcfieib ober ein anberer in 
biefer K):ecutionśfad)e gu ergefyenber S3efd)et* 
nidjt gugeftetlt werben fbnnte, gu §dnben be* 
in ber fjjerfon be? 2lbb. br. Bodek mit @ub* 
ftituirung be? 21bn. ®r. Weis* beftedten Ku* 
rator? unb mittelft biefel Kbicte? berftanbigt.

Lemberg am 30 37obember 1878.
(73 1— 3) Obwieszczenie. L. 1551.

C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 
ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Justynie i Seńkowi 
Sawkowi i nieobjętej masie s. p. Huata Saw

ki o zapłacenie 143 zł. 88 cnt. w. a. z pn. 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytacyę 
gospodarstwa włościańskiego w Gleszycach 
pod. 1. k. 56 położonego, ciała tabularnego 
nie mającego, a powyższych dłużników wł a 
snego w trzech terminach 27 lutego, 27 
marca, i 28 kwietnia 1879 o godzinie 10 
przedpołudniem każdym m e m i

Cena wywołania 500 zł., zakład 50 
zł. w. a.

Na pierwszym i drugim terminis go
spodarstwo to tylko za cenę w yw ian ia  lab 
wyżej, zaś na trzecim terminm także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszzeowa ii 
można przejrzeć w sądzie

Niżankowjee 5 kwietnia 1878.
(10 1—3) & 5 i I t.

31. 12547. SSom Stanislauer fatf. 
fonigl. ®rci?gcrid)te ffiirb ben, besn SBoljn* 
orte nad) unbefanuten Karl unu Karolinę An- 
spaeh befannt gegeben, ba§ in ber Siabular* 
faĄe ber Ktjeleute Moses unb Ester Karwiner 
megen Kroffnung einel neuen Sabularfbrperl 
fiir bie 97ealitSt fub. 37r. 66J/4 fur biefciben 
Sanbelabbofat 2)t- Ssmfeld gum Kurator be- 
ftedt, uub bemfclben ber £abularbejd)eib bom
I Śptember 1877 31- 7786 gugeftellt rourbe.

Suneslaii am 2 37ot>etnber 1878 
(188 1— 3) K o n k u r s .

L. 1387. C i e m  obsadzeniu posady na
uczycielski ki .  rającej przy szkole e t a t o w e j  
żeńskiej w Brzeżana h z ro-zną płacą 500 
złr., s tytułem podatku za kierownictwo 50 
złr. i wolnem pomieszkaniem rozpisuje się 
konkurs na przeciąg sześciu tygodni licząc od 
czasu pierwszego ogłoszenia.

Ukwalifikowaue kandydatki ubiegające 
się o powyż zą posadę, mają wnieść w po
wyższym czasie za pośrednictwem swych 
władz przełożonych należycie udokumentowa
ne podania, gdyż później wniesione uwzglę
dnione nie zostaną.

Brzeżany 23 grudnia 1878.
Z c. k. Bady szkolnej okręgowej

(185 1—3) JE «* j  &  t .
L. 53675. C. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. S. I. we Lwowie zawiadamia z miej
sca pobytu i życia ciawiadomego Mieczysła
wa Domaina, że wskutek pozwu de praes.
I I  grudnia 1878 1. 5367-5 Jakóba Dunncra 
prze iw niemu o 23 zł. w. a, wyznaczony 
został termin na dzień 24 stycznia 1879 
godzinę 4 popołudniu w sali nr II. i wez
wanie dla niego ustanowionemu Kuratorowi 
adw. dr. Tillowi we Lwowie doręczouem ze
srało, któremu nieobecny informację udzie 
lić lub innego pełnomocnika sądowi wska
zać ma.

Z e. k. sądu jow. miej. del. S. I.
Lwów dnia 24 grudnia 1878.

(189 1—3) ®gk©*a«isi5©.
L. 2172. Odpis. Niniejszym ogłasza się 

konkurs Da następujące posady nauczyciel 
skie w tutejszym okręgu szkolnym.

I. W powiecie Stryjskim
a. Przy szkołach etatowych jednoklaso- 

wych z roczną płacą 300 zł. w. a. i wełnom 
pomieszkaniem: 1 w Bratkowcach, 2 .Dobrza
nach, 3 Dzieduszycaeh wielkich, 4 Hu tarze,
5 Pelizienthalu, 6 Jamelnicy, 7 Jelenkowns- 
tem, 8 Kainem, 9 Karlsdorfie, 10 Klimca,
11 Kruszelnicy, 12 Libuchorze, 13 Lubien- 
cach, 14 Ławecznem, 15 Oporcu, 16P łav  iu, 
17 Pobuku, 18 Podhorodcai h, 19 Siechowie, 
20 Smorzu, 21 Sławsku, 22 Sokołowie, 23 
Stynawie niżnej, 24 Tarnawce, 25 Tuchli, 
20 Tucholce, 27 Uryczu, 28 Wyżłowie.

b. Przy szfołach filialnych, 29 w S try
ju na przedmieściu Łany z roczną płacą 
360 zł. i wolnem pomieszkaniem, 30 w U- 
hełaie i 31 w Uhtrsku z roczną płacą 250 
zł. w. a.

II. W powiecie Żydaezowskim
a. Przy szkołach etatowych z roczną 

płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem- l w  
Domni, 2 Derzowie, 3 Hmzdyczowie, 4Krup-  
sku. 5 Nowemsiole, 6 Stulsku, 7 Sulatyczach,
8 w Żyrawie.

b. Pizy szkołach filialnych z roczną pła
cą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem: 9 w 
Brzezinie, 10 Cucułowcaeh, 11 Łowczycaeb,
12 Międzyrzecach, 13 Młyniskach, 14 Pia- 
secznej, 15 Pezanach, 16 Stańkowej, 17 Wo
li wielkiej, 18 W erynu.

Prawo prezentowania przy szkole filial
nej na przedmieściu stryjsHm Łany wyko
nuje Buda gminna miasta Stryja, we wszyst
kich innych wyż po o Aniony ch miejscowo
ściach miejscowa Bada szkolna.

Kandydaci i kandydatki mający uzdol
nienie do szkół pospolitych, mają wnieść 
swoje podania zaopatrzone w potrzebne do
wody za pośrednictwem swych przeło
żonych, i tych B-.d szkol yo-h okręgowych, 
pod których zwierzchność należą, na ręce 
okręgowej rady szkolnej w Stryju do dnia 
ostatniego lutego 1879.

Z c. k. okręgowej Bady szkoluej
SUyj dnia 24 grudnia 1878.

(174 1— 3) m  il y  fet t .
L. 7748. Wskutek próśbv Maksymilia

na i Józefy Kozłowskich pod duietu 30 lip- 
ea b. r. do i. 7748 wnieziouej, wzywa się 
Jana Onyszkiewicza względzie tego z życia 
pobytu nieznanych spadkobierców, którym 
adw. dr. Gaberle kuratorem ustanowiony, by 
przy terminie 20 stycznia 1879 o 10 godzi
nie rano wyznaczonym udowodnili iż co do 
zastrzeżenia prawa zastawu dla sumy 400 zł. 
polak. ezHi 100 zł. m. k. wedle haer. Tom. 
I. pag. 650 n. 1 on. w stanie biernym real
ności I. d. 115 na przedni, krak. w Jarosła
wiu położonej, wpisanego, skarga justyfika- 
cyjna wniesioną lub że termin ku temu 
otwarty.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław 15 sierpnia 1878.

(72 1—3} O b w ie s z c z e n ie .
L. 1823. 0. k. sąd powiatowy w Ni

żankowicach ogłasza, ż - w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw nieob
jętej ma'*ie Ignacego voł Huata Sawki o za
płacenie 140 zł. 64 et. w. a. z pn. odbędzie 
się w sali sądowej publiczna licytacja go
spodarstwa włościańskiego w Gdeszyeacb 
pod 1. k. 32 położonego ciała tabularnego 
uiem&jąeego, a dłużniczej masy spadk. w ła
snego w trzech terminach 27 lutego, 27 mar
ca i 20 kwietnia 1879 o godzinie 10 przed 
południem każdym razem.

Cena wywołania 700 zł. zakład 70 zł. 
wal. aust.

Na pierwszym i drugim terminie go
spodarstwo to tyłku za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim także niżej ceny wy
wołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytacji tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można, przejrzeć w sądzie.

Niżaukowice 5 marca 1878.
(175 1— 3) L. 5245.

© g ł o s z e n i e  l i c y t a c y f .
Dnia 23 stycznia, 13 lutego i 6 marca 

1878 każdym razem o 10 godzinie rano, a 
lo w dwóch pierwszych terminach powyżej 
lub za cenę szacunkową 628 zł. na trzecim 
zaś i poniżej tejże, sprzedawać będzie pod
pisany sąd gospodarstwo poi ur. 406 w Ma
kowce położone, nishypoteezae. do masy J a 
na Tatary należące, celem zaspokojenia pre
tensji Józefa Zenkera w kwocie 80 złr. 
z p. n,

Warunki licytacyjne i protokół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od
pisać.

Ok. sąd powiatowy.
Maków 12 listopada 1878.

(58 1— 3) K  «i y  te t .
L. 13549. 0. k. sąd obwodowy w Sam

borze wzywa w skutek prośby Sary Minci 
Stallenberg kupcowej z Drohobycza posiada
cza rzekomo zaginionego wekslu następującej 
treści: „Drohobycz 15 Juli 1878 pr. 700 zł.
0. w. sechs fflonaihe a dato zahleu sie ge
gen diesen prima weeh-el an die ordre mei- 
ner Eigenen die Summę von Siebenhundert 
Gulden o<t. Wiihr. den Werth erhalten und 
stellen es auf r chuung obne B>.richt. H c rr , 
M o se r Weber in Drohobycz angenomen Mo-'  
ses W eber11 ażeby w przeciągu 45 doi od 
dnia 16 stycznia 1879 licząc tekowy sądowi 
przedłożył i z posiadania się wykazał, inaczej 
weksel ton umorzony zostanie.

Sambor dnia 22 października 1878.
(16 1— 3) L. 16738.

O bw ieszczenie.
Gk. Sad deleg. miej. powiatowy w Krze

szowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensji Ereindli adwo
kat w kwocie 40 zlr. w. a. z pn. przepro
wadzi w dniach 21 lutego, 21 marca i 21 
kwietnia 1879 publiczną sprzedaż realności 
pod lk. 22 w Staromieścm położouei według 
ekstraktu tabularnego wyk. hip. 229 B. 1 p.
1. w Agaty Brudek własnej, na rzecz Frein- 
dii Adwokat.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registratorze.
Rzeszów 21 grudnia 1878.

(121 1 3) 5-- *t y  U
L. 4569. Ok. Sąd no wi A wy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadororch Teofili z Band- 
to w Teśieli i Magdalenę Brndt. że w spra
wie egzekucy nęj zakładu kredytowego wło
ściańskiego Lwowskiego przeciw spadkobier
com Kazimierza Bandi o 400 złr. 56 et. u- 
stanowił dla nich celem doręczenia im naka
zu płatniczego z dnia 16 kwietnia 1878 1. 
1763 ku-atorem Jana Bandta na ich koszt 
i niebezpieczeństwo.

Mają sic zatem do tutejszego sądu 
iub do kuratora pod surowością prawa zgło
sić.

Brzesko dnia 30 września 1878.
(1834) tl'ł4+W,SKe*«Si|li®.

L. 26171. C. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Kiakowie poleca zanotować w re
jestrze dla spółek handlowych przy firmie 
„Schapira et Krongel“ w Krakowie, iż spól-

21
nik tejże firmy S'*hmelke Schapira ze spół
ki z dniem 8 września 1878 wystąpił, pozo
stały zaś wspólnik Lazar Krengel takową za 
zgodą drugiego spóluika i nadal „Schapira 
et Kreeg 1 podpisywać będzie.

Kraków 27 września 1878.
(7653) © g ł o s z e n i e .

L. 31245. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla iirm spółek handlowych firmy Bra
cia Kanasler, którą używać będą Herman i 
J&kób bracia Kamslerowie, utrzymujący dom 
komisowy i ajencyjno handlów? w Krakowie 
od 1 października 1876 pod firmą „G-biii- 
der Kaaisler11, którą firmę obai wspólnicy nu- 
,ją prawo zastępywsć podpisując takową : 
„Gebruder Kamsler*.

Kraków 29 listopada 1878.
(190)

L. 6 Ok. komisya hipoteczna zawiada
mia iź wyłożyła do powszechnego przejrze
nia arku-ze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dli 
gmm „Nowe Dwory" i „Żarzjce małe"

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dn:a 
14 stycznia 1879, w którym dalsze doch - 
dzenia miejscowe pro wad-one będą.

Kalwarya dnia 8 stycznia 1879.
(7654) © g lo s z c u ś e .

L. 31331. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie soleea wpisan e do reje
stru dla firm pojedni-zych firmy Szymona 
Pelzmaca, którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu zbożem w Kętach podpisu
jąc takową: „Simon Pelzman".

Kraków 29 listopada 1878.
(7875) © g lo s ź r m ie .

L. 31830. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re je
stru dla firm pojedyńczych firm? „Augn-ta 
Ludwika ScJiraeji", którą używać t»nże bo
dzie jako właściciel haodlu korzennego w 
Białej podpisując takową: „A. L. Schmeja."

Kraków 29 listopada 1878.
(7837) © g l j f s z f u j ie .

L. 31687. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do rej— 
stru dla firm pojedyńczych f  rmy Franciszka 
Nahowskiego, którą używać tenże będzie j - 
ko właściciel piekarni w Białej, podpisu ;ac 
takową: „Frandsz-k Nahowski"

Kraków 29 listopada 1878.
(7833) © g i o s z e u i e .

22783. G. k. sąd arajowy jako handlo
wy w Krakowie przyjmuje do swej wiado
mości rozwiązanie spółki handlowej 1). WVin- 
griin i A. Gross z 15 sierpnia 1878 uchwa
łą z 4 maja 1877 1. 11573 w rejestr han
dlowy wpisanej i poleca prowadzącemu księ
gi firm handlowych by wykreślenie z reje
stru dla firm spółkowych, firmy „D. Wcin
an iu  et A. Gross“ uskutecznił.

Kraków 16 sierpnia 1878.
(7409) O głoszenie. L. 57996.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszym, że t a  dniu 17 
listopada 1878 wpisaną Jost.ła w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych firma 
„Wolf Hausma ni" dla handlu drzewa w L ; - 
powcu powiat Cieszanów jako zakład filialny 
głównego zakładu handlowego w Mościskach 
protokołowanego w rejestrze handlowym 
ck. sądu obwodowego w Przemy, lu na dniu 
20 list pada 1864 d> 1. 11583, tom. I. 
pag. 26.

Lwów dnia 23 listopada 1878.
(7533) Sil d  j- k. i .

L. 6081. Ck. sąd powiatowy w Ropczy
cach zawiadamia leżącą masę spadkową zm ar
łego Jakóba Paoiela względnie tegoż spadko
bierców z miejsca pobytu i nazwiska niewia
domych, iż przeciwko tej masie wytoczonym 
został przez Leibę i Szaję Izraelów w tutej
szym sądzie pozew do 1. 6081/78 o wykreś
lenie samy 400 zł. i ciężarów na tej su
mie 400 zł. m. k. w stanie biernym real
ności Nr. 179 w Ropczycach, na rztcz Lei- 

f by Izraela zainhbuiowauej ciążących.
Kuratorem dla zapoz watiej masy usta

nowiono tymczasowo Karola Kesiera z Rop
czyc, i wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 3 lutego 1879 o 10 godzinie z rana.

Wzywa się z Arna nieznajomych spad
kobierców Jakuba Paaiela, aby na wyzna
czonym terminie do rozprawy się stawili lub 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych środ
ków dowodowych udziM i, aloo innego za
stępcę sobie obrali, iuaczęj sami sobie wy
pływające z tąd złe skutki przypisać muszą.

Ropczyce 26 listopada 1878.
(7836) ©  b w i c s z c z c n i c .

L. 31686. 0. k. sąd krajowy iako hau- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do rejest
ru dla iirm pojedynczych firmy Leopolda 
Krausa którą używać tenże będzie jako wła
ściciel handlu wikiuałów w Białej pidpisu- 
jąc takową „Leopold Kraus".

Kraków a, 29 listopada 1878.



E
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(7455 2—3)
L. 14261

spraw wekslo'-'
siadaezy zagubionych cztery weksli, W8_„.. 

laty Starymiasto dnia 11 grudnia 1877n .1 1 -  : T4-.1 ---
kie z dn

d  j  ł t  t .  żdym razem o 10 godzinie rano w tutejszym prawnych użył, w razi° bowiem przeciwnym
k. sąd obwodowy dla f sądzie pod następującemi warunkami się od-j  wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 

li w Samboize za wzywa p o -1 będzie. * \ przypisać by musiał.
Cena wywołania wynosi wartość dóbr i Krasów dnia 23 grudnia 1878. 

przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie l (7876 2 - 3 ;  E  d  f  h  t«
6680 zł. ! L. 15707. Stanisławowski e. k. sąd

Wadyum 668 zł. j obwodowy, uprasza niniejszem dzierżyciela
Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z ] wekslu z daty Man&sterzyska 20go grudnia

przez Jossla Feller i Pinkasa Gutwillig zaak
ceptowane, w Starem-mieście płatne, z któ
rych jeden na 450 złr. drugi na 50 zł. w,
a. wystawione płatne są 11 g ru d e k -1878, ; wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za '■ 1867 opiewającego na 4400 zł. wystawione- 
trzeci na 4o0 zł.: a czwarty na 50 zł. w. a. \ zniesione powinności poddańeze i bez wszel-1 go na własne zlecenie przez Karola Bako de 
wystawione płatne są 11 grudnia 1879 aby | kiej ewikcyi a to na pierwszym i drugim 1 Hele przyjętego przez Izraela Herza Snfri- 
pierwsze^dwa weksle^ do dni 45 licząc od 12 \ terminie nie niżej ceny wywołania. j na do zapił:.ty przy końcu grudnia 1873 w

W razie niesprzedania tych dóbr na j Maaastorzyskach, by weksel ten do dni 45 wreksiegrudnia 1878, zaś drugie dwa . 
dni 45 licząc od 12 grudnia 1879 
mu sądowi przedłożyli, lub prawo swe 
tych weksli tym pierwiej wykazali, gdyż po 
upływie tego terminu, wymienione weksle 
jako amortyzowane uznane zostaną.

O. k. sąd obwodowy 
Sambor 80 września 1878.

(7877 2— 8) E d y k f c
Ł. 14270. 0. k. sąd obwodowy w Sta

nisławowie wzywa uzierzyciela weksla z da
ty Stanisławów 9.K - - - -

tutejsze- j tych terminach wyznacza się celem ułożenia j tutejszym sądzie ^obwodowym przedłożył 
do * ułatwiających warunków termin sądowy na j prawa swe wykazał, inaczej po upływie lego

' dzień 21 marca 1879 z tem oznajmieniem, i czasu weksel ten na żądanie spadkobierców
| że aiestawający wierzyciele jako do większo- | Karola Bako de Hele, jako amortyzowany
; ści głosów stawających przystępujący uważa- j uważanym zostanie,
ni będą. \ Stanisławów 18 grudnia 1878.

Resztę warunków j wyciąg tabularny j (7680 2—8) £  d  y  k  I .
'można przejrzeć w tutejszo-sądowej reg istra-I L. 14712. Stanisławowski c. k. sąd 
turze. | obwodo wy uwiadamia nieobecnego Sahsjda-

t Ol. ' 9"' 1 ' *V V-IVAC* YYOŁOia ta UłŁ“ | O tej licytacyi zawiadamia się obie ] kowskiego ze Złotnik, że uchwałą z dnia
7r w'lM3/ ' W0W, “ 8*°Pada 1875 na 100 i struny, dalej następnie wierzycieli: kościół < dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslo-
Maryi SBu k-mU*Ŝ Ĉ -0^ na zlecenie S gr. kat. w Kornicach do rąk c. k. Prokura- j wej 600 zł. w. a. z pn. na rzecz Pinkasa
Io-nweffa  ̂ MW płatnego przez I tory i finansowej we Lwowie do poz, 1 on. ( Horowitza wydanym i ustanowionemu dlań
abv w ksel ™otyków akceptowanego ta ostatnia do poz. 9 on. c. k. główny u- * w osobie adw. dr. Kwiatkowskiego z zastęp-
dzie Drżeli ^ U1 w tutejszym są- | rząd podatkowy w Samborze, Małkę Reich, j stwem adw. dr. Tutaka kuratorowi doręczo-

_ p < 11 o yi 1 prawa swe wykazał, iaa- § Jurka Strogacza, Mikołaja Jurków, Bara | nym został, któremu tenże nieobecny swą
informację udzielić, lub innego pełnomocni
ka sądowi wskaż,,ć ma inaczej skutki za
niedbania tego obowiązku sam sobie przy
pisać będzie mus ał,

Stanisławów 27 listopada 1878.
(7677 2—3) E  d  j  k  t .

L. 15118. C. k. sąd pb wodo wy w Sam- 
S borze jako spadek pertraktująca władza wzy- 
1 ws nieobecnego Józefa Haballa yel Hawalla

Iahau Hawalewicza rodem z Sambora w roku 
1818 w  wieku 35 do wojska zaaseuterowa- 
nego, któremu kuratora w osobie adwokata

i - - - - - - - - - - -   O . . . J  M Y a a a ł a l ,  I f i a -  5 J l l l & t t  O U W g « M |  A U . l » . U l » J O  O U l  S U  W ,  C I U I O .
czej weksei ten jako amortyzowany uznanym l Stadtfelda, tudzież tych wszystkich wierzy-
zostanie. jj eieli! którym by niniejsza uchwała wcale nie

Stanisławów 20 listopada 1878.
(155 2—3)

£)l. 61475. SSom Lemberger f. f. Scm»
beSgeridjte toirb befunnt gegeben, bajj ju r i
uad)trćigUcf)en Siquibirmig ber bbn Ed Ober-
1A1 fh m Air, łŚiifc. — - - Ł ^  -

albo w należytym czasie doręczoną nie zo
stała i tych, którzyby po dnia 29 listopada 
1877 do tabuli krajowej weszli_ przez usta
nowionego kuratora adw.

, j u v--- y h  vuu juju v7oer- ?z zastępstwem adw. dra
leithners ©of)ne an bie S b n fe m a fje  beg j dykta.
August Schumann ongemelbelett ?ćorbermta 1 * Sambor 3 września 
ł>r. 3466 ft. 8 fr. 0. ®“ 
ben 28 3 auner 1879

dra Pawlińskiego 
Witza i przez e-

„  „„ I    1 8 7 8 .'
7i-fr " tin. auf ! (156 2 - 3 )  JE d  y  fc ft.

i n r , , — - ■ Ht)t JtQc£)nittlcici§ H L 60427. 0. k. sad krajowy we
fitemil1 s L  'l!2A J e ftottcur*0lfiu6i8er j wie niniejszem wiadomo czyni, że

wie

28.
um

. . ^  . o. 1 ■ - - KJ - ’
fjiemit borgelaóen werben.

Lemberg ben 21 ®ejember 1878. 
(120 2— 8) E  <1 y  Ik t .

wykazania pierwszeństwa i płynności | dr. Kohn z zastępstwem adw. dr. Ehrlicha 
ńążących na realność

egzekucyjni
wierzytelności ciążących oa realności w spra- i ustanowiono wskutek prośby Jana Hawalh o 

v  oaz. 9 n  I w o , s wie egzekucyjnej gal. kasy oszczędności w e!
» . . S1*. , P0Wi&towy w Bia- 3 Lwowie przeciw małoletnim Franciszce, M i-1

j wzywa w skutek podania Karola Hessa 5 chałowi Katarzynie i Józefowi Hercagom, 
o zarządzenie umorzenia i m  » a > - * - ....................... -  ~iueeuK  umorzeuu wierzytelności 150 7-ł. |  tudzież przeciw Jakohowi \ Sarze Ornstei-
w. w. w stanie biernym realności nr. 168 w J nom o zapłacenie 202 z*. 78 ct.
Białej na podstawie ugody 7 grudnia 1826 ! drodze lioytac

1. 1496 pod poz, 5 dla Zygmunta Assmanna f pomienionych . Ta I dr^chowie zawiadamia niewiadomego z miej-
zaiiitabulowanej tego ostnuiego względnie tu niewiadomych egzekutów m«*on*ow j a  j • Franciszka Łysonia© przypadłym
prŁwonabywców z miejsca, pobytu aiewiado- j  kóba i Sary Ornstemów u s t a n o w i ł  ku;atorem j-e ..  pony. _  . •
mych, ażeby się z preteasyami do swej wie-1  adw * "
rzytelności w przeciągu . ediiego roi

zpn.
sprzedanej dla j 

miejsca teraźniejszego poby-

uznanie go za zmarłego, aby w ciągu roku 
do tutejszego sądu się zgłosił lub w inny 
sposób o swo.jem życiu wiadomość udzielił 
gdyż inaczej za zmarłego uznanym zostanie.

Sambor 29 października 1878.
(7425 2—3) E  d  y  k  t .

L. 2399- 0. k. sąd powiatowy w An-

swąj wie- 
,c   ....... ^  roku do koń

ca grudnia 1879 zgłosili w przeciwnym ra
zie na żądanie podającego mnożenie i wy
kreślenie tego wpisn dozwolone będzie.

Biała 5 grudnia 1878 
(7697 2 3) m  d y k t ,

L. 58267. 0. k. sąd krajowy dla spraw , 
cywilnych we Lwowie uwiadamia niniejszem |  
Esterę M itttlm ann i Jana a nama 

sieli.Osuchowskiego * * 
miejsca pobytu niewiadomych, iż uchwałą z |  
dnia 20 lipca 1878 1. 25081 wykreślenie pre- |

  sumy 2000 złr. |  (7715 2

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 14 grudnia 1878.

stało.

1875 ogłoszonego 
1- 3744 do wiado

dra Kurosa z dodaniem mu zastępcy w | mu spadku po Karolu Łysoniu zmarłym dnia 
I osobie adw. dra Emila Byka. i 21 i mego 1865 we wsi Andrychowie z po-

Wzywa się tedy Jakóba i Sarę małżon • } zostawieniem kodycyl&rnego rozporządzenia 
1 ków Ornsteinów, ażeby w należytym czasie | i wzywa go aby w przeciągu jeenego roku 
|  osobiście w sądzie stanęli iub potrzebne pra- f zgłosił się tutejszym sądzie i oświadczenie 
I wne środki ustanowionemu kuratorowi udzie- j do spadku wniósł, gdyż inaczej spadek 
|  liii lub innego zastępcę wybrali i sądowi o-1 z zgłaszającymi się spadkobiercami i z u- 

gdyż inaczej wynikające z zanie-1 stanowionym dla niego kuratorem Franci- 
kutbi sami sobie przepisać będą mu- f szkiem Jasińskim z Andrychowa przeprowa

dzonym będzie.
Andrychów dnia 29 lipca 1878.

(15 2—3) E  d  y  k  U
L. 13865. 0. k. sąd delegowany miej

ski powiatowy w Rzeszowie ogłasza, że ce
lom zaspokojenia sumy 181 zł. z pa. odbę
dzie się. na rzecz M .jera Finkelsteina w tu
tejszym sądzie w 3 terminach dnia 14 lute
go, 14 marca i 18 kwietnia 1879 każdym 
razem o godzinie 9 rano egzekucyjna sprze
daż raalności pod 1. 96 w Niechobrzu poło
żonej dłużnika Marcina Bądź własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania 210 zł., zaś wadyum 
21 zł. w. &.

Resztę warunków ptzejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
g ustanowiono adw. dr. Alsa,

Rzeszów dnia 14 grudnia 1878.
(19 2—8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7844. 0. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie Borucha N°- 
ger przeciw Michałowi Wawro wieżowi o za
płacenie 43 zł. 5 ct. w. a. z pn. odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytację gospdar- 
stwa włościańskiego w Malchowicaoh pod 1. 
18/25 położonego, ciała tabularnego niemają- 

on ■ - ■ 1 w  . na podstawie wekslu z datyfcego w trzech terminach 4 marca, 4 kwie-
z dnia 30 sierpnia 18<5 ,< Wieża 25 grudnia 1873 z terminem zacłaty 1 tnia i 7 maja 1879, każdym razem o godzi 

mości, ze wyznaczył do s na dwa lata od daty Stanisław Damasiewiez f nie 1(

notacji prawa zastawu dla 
w. a. uchwałą z dnia 26 czerwca 1870 1.
80758 w stanie biernym realności pod 1.
6 ilŁ jak Dom. 191 pag. 220 n. 54 on. i pag.
230 n. 87 on. i realności pod 1. 134 m.
Dom. 156 pag. 224 11. 8 &4 on. intabulowa- „ _ « w . 1
nej, wedle lustr. 87o pag. 40 n. 1 on, i pag. t nego na zaspokojenie wierzy lelnosoi o j ^
41 n. 2 on. lu str. 350 pag. 173 u. 3&4 on. j i Andrnsia Mamo7.»nńw od S»rv et nr na rzecz Antoniego i K;

8) E  d  y  SL
L. 5632. Dnia 19 lutego 1879 o godz. j 

9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym ' 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 59/14! 
w Rabczycach do mas spadkowych Iwana j 
i Taci Mam czyn należącej bez ciała t&bular- 

sgo na zaspokojenie wierzytelności Wasyla 
Andrnsia Mamezynów od Sary Rećtig na-

— n.iitomego 1 Kiss Ja Steinberga cię-1 by tej — 153 zł. 55 ct. wynoszącej. / 1 ja,, 
żącej a to wraz z adnotacjami wytoczonego |  kolwiek cenę.
sporu. Instr. 378 pag. 46 n. 4 on. pag. 47 |  Cena wywołania 840 złr. w. a.
n. 5 on , Instr. 350 pag. 173 & 174 n. 4 & ;, D- a, n i  u. 1 « i  Wadyum 42 złr. 7 on. tud/.iez na podstawie przepisu § 49 u.
kraj. wraz znadcięiarami 1dozwolonem

|* o  grudnia 1876Gdy miejsce pobytu Estery Mittelmann |  można w sądzie, 
•a Osuchowskiego nie jest wkdomem, f K nraiAvoryi

„ . Akt zastawniczego opisania i oszacowa- 
Z0~ I g '3’ łudzież bliższe warunki, uchwałą z dnia 

j ^8 grudnia 1876 1. 8700 przyjęte, przejrzeć
i J a n a      e ,  wiuuomem t i?'.. , - , v. • • 1 y
przeto ustanowiono dla nich kuratora adw! |  ieat TT . a m  m *wiadoał-y- - %ier-zyciel1 * 
dr. Włodzimierza Ozemeryńskiego z * er!substy
tu c ją  adw. dra Kuezkiewicza i kuratorowi do
tyczącą uchwałę doręczono.

" Lwów dnia 7 grudnia 1878.
(147 2— 3) ®fewies»cs<ś!sM@,

sch Lorberbaum w Medenie&ch.
Ok. sąd powiatowy.

M edenice 20 sierpnia 1878.
[(7839 2— 3) E  d y  k  t .

Ł- 34443. 0. k. sąd krajowy zawiada-
L. 5034. 0 . k, sąd powiatowy P o d g ó r -i n T  .edyk^ m '^ d w i k a 'K rzystkie-

» t?  n n A a i c  ,  a  w  5  u i , ■ ’ e przeciw memu auo wspołspadko-
232r ?33 i r .  f ?  7- ?MUmeraf h Ł,erey ś- P- Tekli M^jchrowieżowej Stanisław

" 33 1 ^34 ”Gazfety Łwows f ae j ' z  roku c Damasiewiez na podstawie wekslu

przedsięwzięcia dozwolonej przez c. k. sąd 5 pod dniem 12 grudnia 1878 do .L. 38479 
krajowy w Krakowie uchwałą z dnia 21 ma- \  wmosł pozaw wekslowy w ^ t w i e “ .u kto^ 
ia 1875 1 11477 enzekucwinei sprzedaży i rego poheonem mu zostało, ażeby s,.mę we
Jg 0 » p » L »  g A i t o w ^  p » d j J6 l ‘ W Z -  k s W  SBOO r i , .  6 p m .  • * * $ £ * £ “,  
Krzówku położonego, poprzednio do B d * ar" j 5 > kosztami w kw°cl Majchrow icz 
da i Filipmy L iJ w .k ió ,,  »beoa» *  do M .ą t ta  ^ td to w e g o  a. p.
W M j « h V P i s k i e g o  n , W , « g o ,  n .» y  w 8 . p«d w0 ó„l
termin licytacyjny na dzień 29 stycznia 18 <9 , wej zapłacił, lub w tym samy
o godzinie 10 przed południem z tein doju-j  •% u zarzmy. ^ pozwanego nie
żenieni, że realność ta przy wiadomem p rze to  c. s ą d  w cehi zastę-
nawet poniżej ceny szacunkowej kwo.ę j{)0Waaia w s ,ó łp o z w a n e g o  L u d w ik a  Rrzyst- 
z ł. wynoszącej sprzedaną zostanie R iewicza n a  k o sz t i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  jego

Podgorze urna 11 listopada 1 8 18. ( tutejszego a d w o k a ta  F a u s ty n a  Ja k u b o w sk ie g o
(76<9 2 3) E  d y  k  t.  ‘ kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym

L. 12131. C. k. sąd obwodowy w Sarn- ? CZ0I1? według ustawy p o s tę p o w a n ia
borze podaje do powszechnej wiadomości, -e 5 F ■> w Galicji obowiązującego przepro- 
w skutek odezwy c. k. sądu kraiowego we ; “ będzie.
Lwowie z 6 kwietnia 1878 1. 15710 cHem jW aa ^  Mtem n iQiejsaeiri edyktem
zaspokojenia pretensji galicyjskiego T ow a-} ' ’ aby w wyż oznaczonym czasie
rzystwa kredytowego ziemskiego 1953 zł. /9 ' Pozv' .. ..-  i .  t  r v  w  « >  i i  •** *-ct. i 973 zł. 74 ctT Q . ;ibo sam wniósł zarzuty albo też potrzebne 

- -  przymusowa sprze- ; , a t a  ustanowionemu dla mego zastęp-
daż w drodze publicznej licytacji dobr Kor- m . lub ianero  o b r o ń c ę  sobie wybrał
mce nt. Dom. 333 pag. 30 n. 10 haer. Mo- ęy J  k gadowi doaiósł wogóle zas
ti a- Gr. r,be,ra własn>'ch w dwóeh lhv  wszelkich możebnych do obrony środkówdnia 20 lutego i dnia 20 marca 1879 ka- aby w

G aze ta  L w o w s k a  N r . 7  z d n ia  10 s ty c z n ia  1

10 przed południem.
Cena wywołania 665 zł., zakład 66 zł. 

50 ct. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go

spodarstwo ta tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ci ny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacji tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowke dnia 15 października 1878. 
(59 2—3) E d y b  ft.

L. 11996. Ck. sąd obwodowy w Koło
myi zawiadamia HendJa Adlera z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na prośbę Ksawery 
Rawskiej przeciw niemu wydany został ru- 
kaz zapłaty sumy wokslowej 300 złr. z dnia 
19 grudnia 1878 1. 11755 i źe takowy usta
nowionemu kuratorowi adw. dr. Rasch do- 
ręczono.

Kołomyja dnia 26 grudnia 1878.
(103 2 —3) I d y  k  ft.

L. 5788. Ok. sąd powiatowy w Dubiec- ’ 
ku ogłasza, że w tymże sądzie w dniach 28 
lutego 1879, 81 marca 1879 i 80 kwietnia 

; 1879, każdym razem o godzinie 10 rano o d 

będzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż
realności w Dubiecku pod lk. 178 położonej 
do spadkobierców Józefa Wajdy należącej na 

; zaspokojenie wierzytelności Izraela Ettingera 
; w kwocie 100 zł. w. a. z pa.

Cena wywołania 515 zł. w. a. wadyum 
51 zł. w. a.

Protokół zastawnego opisania i ocenie- 
jj nia t-j realności i resztę warunków licyta- 
l cyjnych można przejrzeć w registraturze.

Dubiecko dnia 4 grudnia 1878. 
f (68 2—3) ftftłiwiałWs-tiK®*®*®*

L. 3288. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
1 żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
[kredytowego włościańskiego przeciw nieo- 
j bjętej masie śp, Józefa Babiaka o zapłacenie 

93 zł. 76 ct. z pn. odbędzie w sali sądowej 
pubiic-zną licytacyę gospodarstwa włościań
skiego w Gdeszyeach pod 1. k. 34 położone
go, ciała tabularnego me mającego, a nieo
bjętej masy spadkowej Józefa Babiaka wła- 
własnego w trzech terminach 27go lutego 
27go marca i Ig  o maja 1879 każdym ra
zem, o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go

spodarstwo to tyłka za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 24 czerwca 1878.
(183 2— 3) E  <1 y  b  t .

L. 6208. C. k. sąd powiatowy w Ty-
śmienicy zawiadamia Iwana Andrijów z miej
scowa pobytu niewiadomego, że tegoż real
ność pod 1. k. 66/123 w Krzywotulaeb sta
rych na zaspokojenie pretensji Zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie przy
musowo sprzedaną została, że protokół licy
tacyjny t. s. uchwałą z dnia 25 lipca 1877 
1. 3302 do wiadomości sądowej przyjęto, i 
że dla niego kuratora w oiobie Emila Ty- 
ehowicza z Kr.-ywoiuł starych ustanowiono 
któremu tak ta jakoteż dalsze uchwały do
ręczone zostaną.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśrmeuica 15 grudnia 1878.

(101 2—3) E d y b t
L. 3270. W dniach 12go lutego, 12go 

marca i 28go marca 1879 o lOtej godzinie 
przed południem odbędzie się w sądzie po
wiatowym miejsko delegowanym w Złoczo
wie licytacja realności Piotra i Maryi Lizu- 
nów własnej pod i. k. 54 w Ostrowczyku
polnym położonej nieintabulowaaej celem za
spokojenia sumy 185 złr. z pn. na rzecz 
Wincent-go Zielińskiego.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
Wadyum 10 pre,
E s./ta warunków w registraturze.
Busk 28 lipca 1878.

(7708 2—3) E  d y k t .  L. 10115
Gir. Sąd obwodowy w Złoczowie zawia

damia Jette Rechen z życia i miejsca poby
tu niewiadomą, t. s. uchwałą z duia 27 sty
cznia 1877 1. 708 na prośbę fundacyi posa
gowej Macieja Korachicha wykreślenie od
mownej uchwały z daia 3 września 1856 1. 
4399 Dom. X III pag. 328 n. 18 ou. tudzież 
preiotacyi prawa najmu pierwszego piętra 
realności pod ]. 3 w Złoczowie w stanie 
biernym tejże Dom. XIII pag. 328 D 19 o n  
na rzecz Mojżesza Recnen uwidocznionego 
dozwolono, i powyższa uchwała ustanowio
nemu dla Jette R chen kuratorowi adw. Bfi
letowi doręczoną została.

Złoczów dnia 30 listooada.
(7863 2—3) E  d y fis t.

L. 9660 0. k. sąd powiatowy w Sczer- 
co uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
32 zł. 20 et. 32 zł. 20 ct. f6 5 7  złr. 10 ct. 
przez c. k. u przy w. galie. akt*. Bank hipo
teczny przeciw Mikołajowi Zawidowskiemu 
wywalczonej przedsię weź tnie w tusądowej 
kaiu-elarzi w dniach i 6 stycznia i 13 lutego 
1879 każdokretnie o godzinie 10 przedpo
łudniem przymusową przetargową sprzodaż 
realności dłużnika pod 1. 29 w Hnmieńcu 
położonej ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1700 zł. zakład wynosi 170 zł.

W terminach powyższych sprzedaż na
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułoże
nia wsrunków ułatwiających termin na 27go 
lutego 1879 o godzinie 10 przedpołudniem.

Dla wierzycieli który niby uchwała li
cytacyjna doręczoną być niemogła lub któ
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno
ści po 29 marca 1875 uzyskali ustanawia się 
p. Karo a Bercharda c. k. notaryusza ze 
Szczere* kuratorem.

Re iztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 18 listopada 1878.
(118 2 —3) O g ł o s z e n ie .

L. 7465 Ok. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu postanowił Tytusa SząWya 39 letniego 
spółwłsściciela dóbr Szczawnic, w .G alicji, 
oddać pod kuratelę z powodu marnotrawstwa 
i ustanowić mu kuratora w osobie p. W ła
dysława Waltera właściciela dóbr Świdnik.

Nowy Sącz 31 grudnia 1878.



(7g57 2— 3) £  d  y  b  t .  L. 15348
0. k. sąd obwodowy w Samborze ogła

sza niniejszem, że w eelu wydobycia należy- 
tości Jana Brotschinera w kwocie 9000 złr. 
m. k. z p. n. pozwolił przymusową publicz
ną licytację części dóbr Hoszów i Gerynia 
w okręgu Bolechowskiego sądu powiatowego

na dniu 18 lutego, 18 marca i 22 kwietnia 
f 1879 każdym razem o godzinie 10 z rana 
, przymusowa publiczna licytacya reaiuośei 
! pod nk. 202 w Dąbnie położonej ciała ta- 
. bularnegc niestanowiąeej do Dymitra Ktnie- 

cia należącej na pierwszych dwóch termi- 
j nach tylko za lub wyżej, a na trzecim tak- 

położonych w galicyjskich Tabuli krajowej | że i niżej ceny szacunkowej sprzedać się ma
dom. 125 pag. 281 n. 11 haer., dom. 60 p 
469 n. 6 kr. 7 haer. dom. 60 p. 459 n. 3 
haer. dom. 189 p. 159 n. 12 haer. dom 60 
p. 461 n. 4 haer. i dom. 60 p. 472 n. 9 
haer. na imię. Józefa Starkę zapisanych i wy
znaczył do licytaeyi dwa terminy, pierwszy 
na dzień 27 lutego a drugi na dzień 27 mar
ca 1879, każdym razem o godz. 10 przed
południem, na których tę sprzedaż w sali 
audyencyonalnej, jednakże nie niżej ceny 
szacunkowej przedsięweźmie.

Cena wywołania wynosi kwotę 35719 
zł. 82 et. w. a. wadyum zaś przez każdego 
chęć kupienia mającego złozyć się mające 
kwotę 3572 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny sprzedać 
mających dóbr, przyjrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu.

O tej licytacji zawiadamia sąd z 
miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli hi
potecznych : Teodrę z Mitkiewiczów Hoszow ■ 
skę, żonę Rudolfa W.ltielmi, Teodora Ohri- 
stiani, Henryka Cbristiani, Helenę Wojcie- 
chowskę, Romualda Wojciechowskiego, Ada
ma Wojciechowskiego, Abrahama Gottlieba, 
Izraela Hauptmana, Karola Hoszowskiego, 
Grzegorza Swirniaka, Józefa Mitis, Edmun- 
dę Rokmberg de Rummei, Józefa Gugenmos 
Ludwikę Zollner, Ilersza Kriss, Fryderyka 
Beckera, Ferdynanda Gubathę, Rózię Guba 
tha, Jana Młyńskiego, Marcina Młyńskiego, 
Aleksandra Młyńskiego, Jana Krynickiego, 
Abrahama Kesslera, Lippę Ettingera, lgnące, 
go Łuszczewskiego, Teodora Korabie* skiego, 
Rafała Leblas, Leona Bratkowskiego, Jędrze
ja Sirakowskiego Tomasza Zakrzewskiego Jo
annę Sawanna urodzoną. Hónl, Apolonię Hónl 
nareszcie wszystkich tych, którzyby już po 
dniu 15 stycznia 1878 jakie prawa rzeczo
we na sprzedaż się mających dobrach uzy
skali, lub którymby z jakiego bądź powodu 
niniejsza lub później w to; sprawie wydać 
się mająca uchwała nie mogła być doręczo
na przeż niniejszy edykt z tym dodatkiem 
iż dla nich ustanowił sąd kuratora w osobie 
adw. dr. Ignacego Budzynowskiego z zastęp
stwem przez adw. dr. Leona Witza.

Sambor 10 grudnia 1878.
(116 2—3) © g lo s a ie u te .

K. 5916. Na mocy §, 45 Instrukcyi 
karnej z dnia 19 listopada 1873 koszta wy
konania kary w przecięciu na rok 1879 wy
rachowane w domach więziennych sądu kra
jowego Krakowskiego, tudzież sądów obwo
dowych w Tarnowie, Rzeszowie i -Nowym- 
Sączu wynoszą dziennie od osoby jednaką ;- 
lość po 2772 cent. zaś w aresztach sądów 
powiatowych okręgu sądu krajowego Kra
kowskiego 32 '/g centa, okręgu sądu obwo
dowego Tarnowskiego Ś01/2 et. okręgu sądu 
obwodowego Rzeszowskiego 33 cnt. okręgu 
sądu obwodowego Nowo-Sądeckiego 83 ct. 
dziennie od osoby.

Prezydyum sądu krajów, wyższego
Kraków d. 30 grudnia 1878.

(7550 2— 8) © fe w ie s se se M fe .
L. 4671. 0. k. sąd obwodowy w No

wym Sączu rozpisuje celem zaspokojenia 
pretensji massy Adama Morawskiego a 
względnie sukcesorów tegoż 1601 zł. 15 ct. 
i kosztów 23 zł. 56 ct. relieytacyą publi
czną przymusową realność nr. 9 w Nowym 
Sączu wedle Dom. V pag. 219 n. 41 haer. 
Barucha Holandra własnej, która w gmachu 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu od
będzie się w dniu 7 lutego 1879 o godz. 9 
przed południem.

Na tym terminie realność powyższa 
nawet niżej ceny kupna sprzedaną będzie.

Wadyum złożyć się mające przed licy
tac ją  wynosi 1505 zł.

* Wyciągi hipoteczne i szacunek tudzież 
opis powyższej realności wreszcie warunki 
licytacyjne mogą być przejrzane w sądzie 
wykaz podatków w urzędzie podatkowym w 
Nowym Sączu.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się Mandla Sperlinga do rąk kuratora pana 
adw. Dr. Zielińskiego z podstawieniem adw. 
Dra Żelechowskiego, oraz wierzycieli hipote
cznych, któiych miejsce pobytu nie jest wia
dome, lub którymby uwiadomienie w czasie 
niemogło być doręczone, niemniej tych wie
rzycieli, którzyby po dniu 15go Maja 1878 
jako dniu wydania wyciągu gruntowego ja
kiekolwiek prawo hipoteczne lub własności 
byli nabyli — przez edykta i do rąk kura
tora w osobie p. adw. Jarosza z substytu
c ją  p. adw. dr. Bersona ustanowionego, zaś 
strony i wiadomych wierzycieli do rąk wła
snych.

G. k. sąd obwodowy.
Nowy Sacz 5 października 1878.

(7763 2—3) “ 43 d  y  & t ,
L. 11849. 0. k. sąd powiatowy w Le

żajsku podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie kwoty w ilości 94 zł. 80 
ct. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym

fjąeej.
Wadyum wynosi 51 zł. 50 ct.
Cena wywołania 515 zł.
Akt opisania i oszacowania i warunki 

| licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
i sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego.
Leżajsk dnia 12 lutego 1878. 

j (7604 2— 3) I d y k i .
L. 8916. 0. k. sąd powiatowy w Le- 

1 żajsku podaje do publicznej wiadomości, że 
| na zaspokojenie wierzytelności Jakóba Turn- 
i heirna w kwocie 20 zł. 9 ct. zpn. odbędzie 
i się w gmachu sądowym przymusowa publi- 
fczaa  licytacya na dniu 4 lutego, 7 marca i 
i 22 kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 
i 10 przed południem ce;em sprzedania placu 
jj pod nk. 259 w Leżajsku położonego, ciała 

tabularnego nie stanowiącego do leżącej masy 
j Liny Leichnera należącego, który to plac na 
| pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
j wyżej a na trzecim i poniżej ceny szaeun- 
j kowej sprzedanym będzie.

Wadyum wynosi 15 zł.
Akt opisania i oszacowania i warunki 

t licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
|  sądowej.

Leżajsk dnia 12 sierpnia 1878.
(159 2— 3) L. 7101.

O głoszen ie k o n k u rsu .
Celem obsadzenia dwóch posad tercya- 

i nów mianowicie jednej przy c. k. nizszem 
| gimnazjum w Bochni drugiej w c. k. wyż- 
? sz-'m gimnazjum w Kołomyi, rozpisuje się kon- 
f kurs*z terminem do 25 lutego 1879.

Z posadą sługi gimnazjalnego w Boch- 
[ ci połączona jest roczna płaca 200 zł. wraz z 
] dodatkiem aktywalnym 50 zł., a z posadą 
- sługi gimnazjalnego w Kołomyi roczna pła- 
|  ca 250 zł. wraz z dodatkiem akty wal cym w 
f kwocie 62 zł. 50 ct., z obydwiema ewentu- 
|  aksie wolne pomieszkanie.

TJbieg.ijący się o te posady winni udo- 
|  wodnic znajomość języka polskiego w słowie 
3 i piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie, po- 
|  trzebae do pełnienia obowiązków, i wnieść 
|  podania swe zaopatrzone w dokumenta wy- 
s kazujące wiek i stan kom petentów w termi- 
/ nie wyżej wskazanym do c. k. Rady szkol
ił nej krajowej na ręce Dyrekcji c. k. ginma- 
{zyurn w Bochni względnie Dyrekcji c. k. 
/g im nazjum  w Kołomyi a to jeżeli kandydat 
| zostaje w publicznej służbie, za pośredniet- 
i wena swej przełożonej władzy.
| W  myśl us^w y z dnia 19go kwietnia 
• .1872 (Ul. p. p. Nr. 60) przy obsadzeniu 
I wspomnianych posad mają pierwszeństwo 
I wysłużeni podoficerowie c. k. armii, posia- 
| dający przepisane warunki, a dopiero w bra- 
; ku tychże mogliby ewentualnie być uwzgłę- 
t dni-ni ukwalifikowani kompetenci stauu cy- 
1 wilii ego.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 31 grudnia 1878.

|  (7745 2— 3) E d y k t .
L. 58961. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 

f wie podaje niniejszem do wiadomości, że na 
| rzecz gałie. kasy oszczędności na zaspokoje- 
I nie resztującej sumy 815 zł. 88 et. z pier- 
{ wotnej pożyczki 850 zł. pochodzącej z pro- 
j.centami 6 pre. od dnia 15 stycznia 1875 
' bieżącymi i prowizyą zwłoki po 7 prc. od 
; każdej w dniu 15 stycznia i 15 lipca po- 
; cząwszy od dnia 15 stycznia 1878 zapadłej 
\ lecz nieuiszezonej półrocznej raty po 36 zł.
\ 20 ct aż do całkowitego uiszczenia dłużne- 
; go kapitału bieżącą tudzież kosztów egzeku- 

cyjaych w kwocie 19 zł. 41 ct. z pominięciwm 
■2 stopnia egzekmyi w myśl rozporządzenia 
' minister, z 28 października 1865 nr. 110 

dz. p. p. odbędzie się na dniu 6 lutego i na 
dniu 6 marca 1879 każdym razem o godzi
nie 11 z rana w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw ustnych, egzekucyjna licytacya real
ności pod 1. 690V* we Lwowie położonej, 

' dom.  148 p. 189 n. 14 hr. Sary Estreicher 
własnej pod uastępującemi warunkami:

I. Cenę wywołania s ta n o w i wartość w 
sumie 2425 zł. przez galic. kasę oszczędno
ści przy udzieleniu pożyczki wyrachowana, 
wadyum zaś wynosi 250 zł.

II. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji sumę 250 zł. a. w. 
bądź w gotówce, lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź też w papierach war
tościowych do lokacji kapitałów papilarnych 
przydatnych, wedle ostatniego tychże kursu 
w Gazecie Lwowskiej notowanego obliczo
nych, do rąk komisji licytacyjnej jako wa- 
dyura złożyć.

| Wadyum nabywcy będzie zatrzymanym 
i i o ile w gotówce, lub w książeczkach gal. 
i kasy oszczędności złożonem było, w cenę 
■ kupna wliczoneiu innym zaś licytantom po 

ukończonej licytaeyi zwróconym zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych, jak 

również wyciąg tabularny przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tusąd. re-

f gistraturze lub przy licytaeyi wobec komisyi 
j sądowej.

O tein zawiadamia się galic. kasę o- 
szczędności, exekutkę, wierzycieli wiadomych 
do rąk własnych oraz wszystkich tych wie
rzycieli hipotecznych, którzyby po dniu lb  
listopada lb78 na tej realności prawo hipo
teki uzyskali, lub którymby niniejsza i przy
szłe uchwały egzekucyjne z jakiego bądź po
wodu doręczone być nie mogły s a ręee u- 
stanowionego obecnie kuratora adwokata dr. 
Sokala z substytucją adw. dr. R-n-esa.

Lwów 7 listopada 1878.
(7401 2— 3) JE d  j  Sr 6. L. 7109.

Ok. Sąd powiatowy w Nisku zawiada
mia niewiadomego z miejsca pobytu Toma
sza Wąsika, że przeciw niemu zakład kre
dytowy włościański wniósł pozwy egze
kucyjne 1. 5033 i 5034 o 274 52 złr. i 104'92 
z łr; że zatem na koszt i niebezpieczeństwo 
pozwanego ustanowiono kuratorem notaryu 
sza Dra. Zygmunta Ruckiego w Niska, któ
remu pozwany ma udzielić dowodów , lub 
innego zastępcę sądowi wymienić.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko dnia 21 lipca 1878.

(65 2—3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 7530.
Ok. Sąd powiatowy w Niżankowicach 

ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw P&ńkowi Choma o 
zapłaceaie 2U0 złr. w. a. z p. n., odbędzie 
w sali sądowej publiczną licyiaeyę gospodar
stwa włościańskiego w Niżyńeu pod 1. k. 
91/86 położonego, ciała tabularnego nie ma
jącego, a Pańka Chomy własnego w trzech 
terminach, 28 lutego, 28 marca i 2 maja 
1879 o godzinie 10 przed południem każ
dym razem.

Cena wywołania 400 zlr.
Zakład 40 złr. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytacji, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
móżna przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 21 września 1878.
(7859 2—3) E d y k t .

L. 26912. Ck. Sąd delegowany miejski 
w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy wekslowej 300 
złr. i  pn. odbędzie się na rzecz Lobia Immer- 
giiicka w gmachu sądowym w trzech term i
nach dnia 12 lutego, dnia 26 marca i dnia 
23 kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem — egzekucyjna sprze
daż realności włościańskiej pod 1. 11 w Cheł
mie w powiecie krakowskim położonej, ciała 
hipotecznego niestanowiąeej, dłużników m a
łoletnich spadkobierców śp. Walentego Kor- 
dasa własnej.

Cena wywołania wynosi 1100 złr.
Wadyum 110 złr,
Protokół zastawniczego opijania tej re

alności i reszta warunków licytacyjnych mo
gą być przejrzane w tutejszej registraturze.

Kraków 12 listopada 1878.
(161 2— 3) E d y k t .

L. 9. Celem powzięcia uchwały co do 
zrealizowania niektórych aktywów w masie 
rozbiorowoj Aby Kindlera zapraszam wierzy
cieli na posiedzenie na dzień 20 stycznia 
1879 na 10 rano.

Stanisławów 18 listopada 1878. 
komisarz konkursowy

Rybczyński.
(160 2— 3) E  d  y  k  s*

L. 3652. C. k. Sąd powiatowy w Tu
chowie wzywa Kaspra Marca z Łowerowa 
ażeby w przeciągu jednego roku ck. sąd lub 
ustanowionego kuratora Józefa Granieczko- 
wskiego o swoim życiu zawiadomił, inaczej 
takowy za zmarłego uznanym będzie.

Tuchów dnia 15 listopada 1878.
(162 2— 3 © jf to u z e n le .

L. 9987. C. k. Sąd powiatowy w Ha- 
■ liczu rozpisuje niniejszem publiczną sprzedaż 
I realności w Haliczu pod kons. 1. 22 poło- 
' żonej ciało tabularne stanowiącej z powodu 
: sporu Maryi Regulskiej i Tekli Krausowej

18242.
zawia-

1 przeciw Annie Waszkiewieżowej o zniesienie 
i współ własności realności z p. n. w trzech 
terminach a to : dnia 18 lutego — 20 mar
ca i 8 kwietnia 1879 zawsze o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania jest 375 złr. w. a.
Wadyum wynosi 3 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w sądowej registraturze, ku
ratorem dla niewiadomych wierzycieli jest 
Dr. Przesmycki.

Halicz dnia 26 listopada 1878.
(123 2—3) E  d  y  k  t ,  L. 7181.

Ck. sąd powiatowy Mielnica w sprawie 
egzekucyjnej Szymona Abrahama Mcncaer, 
jako prawnonabywey Mendla Rosenbauma, 
przeciw Semenowi Bernykowi pto : 15 złr. 
niniejszym edyktem pozwanemu wiadomo 
czyni, że dlań na jego koszt i niebezpieczeń
stwo kuratorem Prokopa Mojsiuka ustano
wiono i temuż uchwałą z dnia 9 grudnia 
1877 1. 8349, protokół zastawniczego opisa
nia realności dłużnika 1. k. 75 w Chudykow- 
cach położonej, do wiadomości sądu przyj
mującą, doręczono.

Niewiadomemu z miejsca pobytu po

zwanemu poleca się, aby się u kuratora zgło
sił, jemu potrzebne informacje udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał, i o tern sądowi 
doniósł, — inaczej dalsze uchwały sądu w 
tej sprawie zapaść mające kuratorowi z pra
wnym skutkiem doręczane będą.

Mielnica 30 naździernika 1878.
(7676 2 - 3 )  E  d  y  te t .  L.

Ck. aąd obwodowy w Samborze 
| darni a Jakóba z miejsca pobytu niewiadome

go, iż na prośbę Markusa Reich wydauo 
przeciw niemu nakaz zapłaty z dnia 12 listo
pada 1878 1. 16584 względem zapłacenia 
sumy wekslowej 102 złr. zpn., i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi Dr. Kohn w Samborze. Rzeczą 
pozwanego jest zgłosić się do sądu lub do 
kuratora i podać mu w czas środki do o- 
brony. Sambor 18 grudnia 1878.
(146 2 —3) E  d  y  k  Ł

Ł. 6110. C. k. sąd powiatowy Mielnica 
w sprawie Zakładu kredytowego włościańskie
go, przeciw Józefowi Bystrzałkowskiemu pto. 
130 zł. 11 ct., przedsięweżmie 4 lutego, 4 
marca, 1 kwietnia 1879 sprzedaż realności 
nieintabulowanej, w Snochowie 1. k. 26 po
łożonej, przy trzecim terminie niżej ceny 
szacunkowej 500 zł.

A kt zastawniczego opisania i oszaco
wania, tudzież warunki licytacyjne leżą w 
registraturze.

Mielnica 20 września 1878.
(75 2—3) E  d  y  k  b

L. 593. Dla Jurka Czykury już daw
niej marnotrawcą uznanego, został Jacko Ja- 
cuła z Świętego kuratorem ustanowiony w 
miejsce zmarłego kuratora Pańka Buty.

C. Ir. sąd powiatowy.
Radymno 24 stycznia 1878.

(163 2— 3) E  d  y  fe t ,
L. 5341. 20 stycznia, 24 lutego i 26 

marca 1879, na zaspokojenie wierzytelności 
Abrahama Seiler 53 zł. 75 ct., odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa licytacya 
niewydzielonej połowy mstabularnrj realnoś
ci Nr. 462 w Jaworowi?, dłużniesym spad
kobiercom Jędrzeja Wierzbieniec własnej.

Cena wywołania 100 zŁ
Wadyum dziesięć procentowe.
Szczegółowe warunki, akt opisania i 

oszacowania tej reaiuośei dostarczy sądowa 
registratura do przejrzenia.

Ck. sąd powiatowy.
Jaworów 30 1 pra 1878.

(153 2—8) E  d  y  k  4.
L. 10879. Ck. sąd powiatowy m. del. 

S. II. we Lwowie zawiadamia niniejszem, 
iż celem ściągnięcia sum 55 złr. 20 ct. zpn., 
55 złr. 20 ct. zon. i 1137 złr. 46 ct. w. a, 
zpn., odbędzie się na rzecz «k. uprzyw. gal. 
akc. Banku hipotecznego publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 34 w Sichowie położonej 
dłużnika Marcina Niczyj własnej, wedle Dom'. 
II. pag. 63 u, 2 haer. na dniu 10 lutego 
1879 i na dniu 10 marca 1879, każdym ra 
zem o godz. 10 rano w tut. sądzie.

Cenę wywołania stanowi 2900 złr. wa., 
zaś wadyum wynosi 290 złr. wa., które zło
żone być ma bądź w gotowizno?, bądź w 
ksiąźeczk ch galic. kasy oszczędności, bądź 
w galic. obligacjach indemnizacyjnych, lub 
też w obligacjach długu pśństwa, albo też 
w listach zastawnych galicyjs. towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, ck, uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego, lub ck. uprz. 
austr. Banku narodowego w Wiedniu.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądo wej registraturze.

Lwów duia 14 października 1878.
(7769 2— 3) 1  i y  k  fc, L. 12045.

Ck. sąd obwodowy w Przemyślu ogła
sza że w sprawie egzekucyjnej Abrahama 
Kulki jako prawouabywcy masy rozbiorowej 
Franciszka Heinz przeciw Ernestowi i Józe
finie Kroaaenfeldom, celem zaspokojenia su
my 2100 zł. wal. austr. zpn. odbędzie się w 
srdzie tutejszym w jednym terminie a to 
duia 7 lutego 1879 przymusowa licytacya 
dóbr Soliua dłużników własnych, pod wa
runkami w nr. „Gazety Lwowskiej" 31, 32 
i 33 z roku 1877 tudzież w nr. tejże Gazety 
233 i 234 z roku 1877 .ogłoszonemu.

Wadyum wynosi 5677 zł. 47 ct.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania tu

dzież warunki licytacyjne można przejrzeć w 
registraturze sądu.

Przemyśl 13 listopada 1878.
(100 2—3) ' E  d y  k  t .

L. 11284. Ok. sąd miejsko delegowany 
powiatowy w Rzeszowie ogła-za, że celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 250 zł. wa. 
a względnie niespłaconej jeszcze reszty 175 
zł. 78 ct. wa. odbędzie się na rzecz galicyj
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w 3 terminach 
dnia 11 lutego, i l  marca i 15 kwietnia 1879, 
każdym razem o godzinie 10 z rana egze
kucyjna licytacya realności dłużników Mar
cina i Cecylii Rzucili o w własnej, pod Ik. 94 
w Nieehobrzu w powiecie Rzeszowskim po
łożonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 500 zł. wa., 
wadyum 50 zł. w a.

Protokół zastawniczego opisania i re
szta warunków7 licytacyjnych mogą być przej
rzane w tutejszej registraturze.

Rzeszów 14 grudnia 1878.



(7678 2 - 8 )  E d y k f ,
L. 17178. Gir. sąd obwodowy w Sam

borze zawiadamia Józefo Żukowskiego lub 
jego możliwych spadkobierców co do życia 
i pobytu niewiadomych, że p>>d dniem 20 
listopada 1878 1. 17178 wnieśli Julian Lu
dwik Robert Weiss i inni skargę o wykre
ślenie prawa hipoteki sumy 4047 złr. wa. 
zpn. z stanu biernego realności pod 1. 129 
dziele. Lwowskiej w Samborze dekretując 
ten pozew do wniesienia pisemnej obrony w 
90 duiach ustanawia dla nich k oratorem 
adwokata Dra Ebrlicha z zastępstwem adw. 
Dra Witza, którym pozwani należyte środki 
do obrony udziel e lub innego zastępcę z po
wiadomieniem sądu ustanowić mają.

Sambor 8 grudnia 1878.
(140 2—8) *1 a  j  fe t ,

L. 9127. Ck. sąd powiatowy ogłasza, 
is celem zaspokojenia przyznanych wysokie
mu Skarbowi kwot 4 złr." 81 kr. z 4 proc. 
odsetkami i 82 złr. 95 kr. przeprowadzoną 
zostanie w dniach 10 lutego. 10 marca i 21 
kwietnia 1879 o 10 rano pizymusowa sprze- 
darz w drodze licytacji realności Franciszka 
Osiki własnej, pod 1. 18 w Grobli położo
nej, ciała hipotecznego nie stanowiącej, pro
tokołem z dnia 26 kwietnia 1876 1. 3006 
zastawniczo opisanej, na 480 złr. wa. osza
cowanej.

Wadyum wynosi 48 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

Sądzie.
Bochnia dnia 29 listopada 1878.

(7601 2—3) E  «i y  fe U
L. 8852. O. k. sąd obwodowy w Ko

łomyi zawiadamia Leopolda Łopatyńskiego z 
miejsca pobytu niewiadomego, że Adolf Byk 
wniósł pozew przeciw niemu prośbę o egze
kucyjne oszacowanie dóbr Piotrów, Izaków i 
Siekierczyn scheda II. celem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 3000 zł. w. a. z pu. na 
podstawie aktu notaryalnego z daty Lwów 
14 czerwca 1876 1. rep. 9958 doręczając u- 
chwałą zapadłą na to pod..nie dnia 22 sierp
nia 1878 1. 6979 dozwalającą uproszone o- 
szacowauie kuratorowi w osobie dr. Zakrzew
skiego ustanowionemu, wzywa się Leopolda 
Łopatyńskiego, ażeby rzeezonomu kuratorowi 
udzielił potrzebną informację albo innego 
zastępcę sobie ustanowił.

Kołomyja 30 września 1877.
(7709 2—3) E  d  y  & t.

L. 18029. 0. k. sąd delegowany miej
sko powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej- 
tzem, iż na rzecz Marcelego Szybowicza na 
zaspokojenie kwoty 269 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 14 lutego 
1879, 14 marca 1879 i 15 kwietnia 1879, 
każdym razem o godzinie 10 z rana publi
czna sprzedaż części realności pod 1. 33 w 
R.Mawówce położonej, ciuła tabularnego nie 
stanowiącej do dłużników Jędrzeja i Tekli 
Książka należącej.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., wa
dyum 40 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

Rzeszów 10 grudnia 1878.
(7687 2—3) O bw ieszczenie. L. 5671

O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zapłacenia 
Leopoldowi Freundlichowi kwoty 186 złr. 
50 ct. z p. n. odbędzie się w dniu 3 lute
go i w dniu 6 marca 1879 publiczna sprze
daż realności włościańskiej pod 1. 52 w Ko- 
bieluiku położonej Marcina Lisa młodszego 
własnej.

Cena wywołania wynosi kwota 505 zł.
Wadyum 50 złr. 50 ct.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
0 . k. Ląd powiatowy.

Dobczyce 29 listopada 1878.
(143 2— 3) L. 10815.

Ogłoszenie.
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspoko
jenia sumy 47 złr. 96 ct. w. a. z p- n. na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś
ciańskiego we Lwowie odbędzie się publicz
na egzekucyjna sprzedaż realności w Jezupo- 
lu pod 1. kons. 219 położonej dłużnika llka 
Dutczaka własnej ciało tabularne niestanowią- 
cej na >00 złr. aw. oszacowanej w trzech 
terminach a to 27 marca, 29 kwietnia i 
maja 1879, zawsze o godzinie 10 rsn0 w 
tutejszym sądzie powiatowym.

Oenę wywołania stanowi kwota 
złr. w. a.

Wadyum 25 złr. w a. .
. Warunki licytacyjne można w tutej

szej registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego.

Hahcz dnia 20 grudnia 1878.
(58 2—3) K o n k u r s .

L. 3020. N iniejszem  ogłasza się celem  
stałego obsadzenia posad nauczycie lsk ich  w 
okręgu Lw ow sko zam iejsk im  konkurs na«tę 
pująey z te rm inem  do końca stycznia 1879- 

P o w i a t  L w ó w :
Przy szkołach etatowych : 1. Solon za 

wrnlka. 2. Porszna. 3. Chrusno stare. 4. Pia

ski. 5. Sroki koło Szczerca. 6. Bródki. 7.
Zboiska. 8. Sroki koło Lwowa. 9. Laszki 
murowane. 10. Podborce. 11. Dmytrowice.
12. Remenów. 13. Czyżyków. 14. Kleparów. 
15. Łany. 16. Dobrzany. 17. Lesiemce. 18. 
Hodowica. 19. Geperów, z płacami 300 złr. 
w. a. po wliczeniu dochodów w naturze wol- 
nem pomieszkaniem i ogrodem.

Przy szkołach filialnych: 1. Stniłow.
2. Pustomyty. 3. Glinna. 4. Leśniowice. 5. 
Rakowiec. 6 . Nikonkowice. 7. Humienice. 
8 . Lubiana. 9. Polana. 10. Hołosko wielkie.
11. Kościejów. 12. Stroniatyn. 13. Pikuło- 
wiee. 14. Rudańce. 15. Kukizów. 16. Pod- 
liski. wielkie. 17. Czurnuszowiee. 18. Mila- 
tycze z płacami 250 złr. wa. po wliczeniu 
dochodów w naturze, wolnem pomieszkaniem 
i ogrodem.

P o w i a t  B o b r k a :
Przy szkołach etatowych: 1. Sucbodół.

2. Obiebowice wielkie. 3. Nowosielce. 4. Sta- 
r,-sioło. 5. Mikołajów. 6. Romanów i 7. Szo- 
łomyja z płacami 300 złr. wa. po wliczeniu 
dochodów w naturze i wolnem pomieszka
niem i ogrodem.

Prz? szkołach filialnych : 1. Wołoszczy
zna. 2. Borynicze. 3. Stankowce. 4. Ruda. 
5. Żyra w a. 6. Ozartorya. 7. Z ogóreczki. 8. 
Duliby. 9- Strzeliska stare. 10. Berteszów.
11. Dziewiętniki. 12. Bucików. 13. Łopuszna. 
14. Sokcłówka. 15. Eepechów. 16. Zabokru- 
ki. 17. Kołohury. 18. Siedliska. 19. Kocu
rów z płacami 250 złr. w. a. po wliczeniu 
dochodów w naturze, wolnem pomieszkaniem 
i ogrodem. , . .

Prawo prezentowania wykonują miej
scowe Rady szkolne.

Z e. k. Rudy szkolnej okręgowej zam.
Lwów 8 grudnia 1878.

(7840 2—3) O b w ie s a s c a e u ie .
L. 4969. Ck. sąd powiatowy Dobczyeki 

podaje do wiadomości publicznej, że ponie
waż i s. edyktem z dnia 3 sforpnia 1878 
1 3391 (NN. “20O, 201 i 203 „Gaz. Lwow.“ 
en" 1879) z terminami na 30 września i 31 
października 1878 rozpisana licytacyjna sprze
daż pcłowv r  alnośri pod 1. 136 w Dobczy
cach* położonej, do Mikołaja Dominika nale
żącej celem wydobycia należytośei Jana Ja 
sielskiego pr. “200 złr. w a .  e .  s e  z powodu 
braku chęć kupns mających do skutku nie 
przyszła;'—  do sprzedaży tejże połowy wy
znacza się na wniosek egzekucją popierają
cego .jeden tylko termin w sądzie tutejszym 
na dzień 6 marca 1879 na godz. 10 zraua, 
na którym snrzedaż nawet niżej ceny sza
cunkowej na* 200 złr. w. a. oznaczonej od
będzie się. .

Cena wywołania oznacza się na 150 złr.
Wadyum wynosi 15 złr. wa.
Reszta warunków licytacyjnych jest w 

tutejszym sądzie w godzinach urzędowych 
do przejrzenia.

G. k. sad powiatowy.
Dobczyce 21 grudnia 1878.

(164 2— 3) E  d  J  k  4* L - 4081 •
Ok. sąd powiatowy w Mikołajowie u- 

stanawia niniejszem ck. noiaryusza M agi
sterskiego kuratorem dla z miejsca pobytu 
niewiadomego Jana Szychowskiego z powo
du wytoezonego temuż pod dniem 18 kwiet
nia 1878 1. 2174 przez ek uprzyw. zakład 
kredytowy włościański pozwu egzekucyjnego 
o /.apłacenie sumy 100 zł. 12 kr. w. a z pn. 
a zarazem wzywa tegoż Jana Szychowskiego 
niniejszym edyktem, by ustanowionemu ku
ratorowi instrukcje do ochrony praw jego 
służące udzielił, lub innego rzecznika sądowi 
przedstawił.

Mikołajów dnia 30 czerwca 1878.
(24 2—3) E  d  y  k  b

L. 14837. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu uwiadamia z miejsca pobytu niewia
domą wierzyciel kę hipoteczną dóbr Czerczy- 
ka Perlę Naihansobo, że celem doręczenia 
fo.j tusądowej tabeli płatniczej z dnia 18 
kwietnia 1877 1. 2260 w sprawie wiedeń
skiej kasy oszczędności przeciw Feliksowi 
br. Karnirkiemu pto. 53577 zł. 61 ct. w. a. 
z pn. wydanej, iakoteż dalszych uzhwał za
paść mających, dla niej kuratora w osobie 
adwokata dr. Skórskiego. z zastępstwem ad
wokata dr. Rogera ustanowiono, i poleca się 
jej, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiała,lub iDnego pełnomocnika są
dowi w czas przedstawiła, inaczej skutki z 
zauiedbaaia wyniknąć mogące, sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Przemyśl 18 grudnia 1878.
(106 2— 3) Obwieszczenie.

7770. Ok. sąd powiatowy w Peezeni- 
źynie uwiadamia że w duiu 9 m»tja 1878 
zmsrł ̂  wy&nyni pozosta.no wi6-
nia ostatniej woli rozporządzenia Pioir Mał- 
Icowiez; ponieważ miejsce pobytu spadkobier
ców Anny i Nasti Małkowicz sądowi me 
jest wiadomem, przeto wzywa się tychże, 
ażeby sią w przeciągu roku licząc od dnia 
dzisfejszeo-o zgłosili* i oświadczenie do spad
ku tern pewniej wnieśli, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe tylko z obec- 
riemi spadkobiercami i z ustanowionym dla 
nieobecnych spadkobierców kuratorem Dmyt- 
rem Romanczycz przeprowadzonem będzie.

Peczeniżyn 28 października 1878.

(81 2—3) E  d  y  fc  t .
L. 7225. Ok. *ąd powiatowy zawiada

mia z życia i mieisca pobytu niewiadomą 
Adolfinę, Zofię Majewską, iż ^celem doręcze
nia jej dzisiejszej rezolusyi dozwalającej za 
intabulowanie Emilii Czepowei za właściciel
kę rólki dotąd na jej rodziców z a intsbulo- 
wsnej, ustanowiono dla ni-.j kuratorem Woj
ciecha Jordana z Tarnobrzegu.

Tarnobrzeg 19 grudnia 1878.
q 7 2—3) Obwieszcaeisie.

L. 16322. Gk. sąd doi. miej. pow.^ w 
Rzeszowie podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensji Izana tlo- 
losehutza w kwoce 24 zł. w*, zpn. przepro
wadzi w dniach 21 lutego, 21 marca i 
kwietnia 1879 publiczną sprzedaż realności 
pod Ik. 67 w Sforomieściu położonej, weme 
estraktu tabularnego 1. wyk. hipot. 367 blp.
1. dla Józefo i Maryanny Ohocblów własnej, 
na izecz Izaka Holoschiitza.

Gena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Rzeszów 21 grudnia 1878.

(90 2 —3) ©giosaenie
L. 3884. Ok. sąd powiatowy w bnoao-

rowie podam niniejszem do publicznej wia 
do mości, że na zaspokojenie sumy 401 złr. 
27 ct. wa. zpn. przymusowa sprzedaz_ rea l
ności pod ar. konsk. 22 subrep. w Ho^ ‘ 
wicach położonej, dłużnika Stefana Km harz 
własnej, vy tutejszym ck. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw 
zakładu kredytowego włościańskiego w dniach 
21 stycznia, 27 lutego  ̂i 26 marca 1879, 
każdym razem o godzinie 9 prz-dpoiudnmm 
z tern przedsięwziętą zostanie, że aa pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko j<a 
cenę wywołania 850 zł. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i mzęj ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wyuosi 10 prc. ceny szacun
kowej. , . , , ,

Resztę warunków tudziez aut opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Gk. sąd powiatowy.
Gbodorów, 28 września 1878.

(64 2—3) O bw ieszczenie. L. 7531.
G. k. sąd powiatowy w Niżankowieacb 

ogłasza, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw nieobjętej masie spad
kowej śp. Konstantego Tesaka o zapłacenie 
140 zł 64 ct. z pn. odbędzie w sali sądo
wej publiczna licytację gospodarstwa, włościań
skiego w Paćkowicacb pod 1. k. 47 położo
nego ciała tabularnego nie mającego, a nie
objętej masy spadkowej śp. Konstantego „e- 
saka władnego w trzech termmacn 28 lute- 
o-o 28 marca i 2 maja 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Gena wywołania 500 zł.
Zakład 50 zł. a. w.
Na pierwszym i drogim terminie go

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także mzej 
ceny wzwołaaia sprzudanem zostanie. ^

Bliższe warunki lioyacyi tudziez pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. _

Niżaukowice 21 września la lo -
(82 2—3) E  d  y  h  t .  L. 61615.

O k. sad krajowy we Lwowie mniej
szym edyktem wiadomo czyni, że Szpital I- 
zraelicki we Lwowie przeciw Salomonowi 
Herscbowi Widrich pod dniem 9 grudnia 
1878 do 1. 61615 pozew wniósł wskutek 
czego ponieważ żveie i miejsce pobytu Salo
mona Hersuha W idrich a w razie r go zgo
nu życie i miejsce pobytu jego szadkobier- 
ców lub prawonabywców wiadomem me jea 
c k sad krajowy we Lwowie do zastępy- 
wauia i na jego koszt i szkodę mianował tu- 
Tejszego adwokata Dra Raabe kuratorem a 
adwokata Feilesa jego zastępcą z którym a 
niej sza sprawa wedle istniejących przepisów

pr” PE ? P » b'%  edyktem wiywą »i| 
pozwanego aby w należytym czasie stanął 
osob:ś'-ie lub potrzebne tytuły prawne usta
nowionemu zastępcy udzielił lub innego za
stępco w y b r a ł  i sądowi oznajmił, _ słowem 
stosownych do obrony środkow użył gdyz 
wynikające z zaniedbania skutki tylko sam i 
sobie przypisać będzie musiał

Lwów dnia 21 grudnia 1878.
(gp 2— 3) E  d  J  *• K. 62723.

O. k. sąd krajowy oznajmia niniejszym 
małżonkom Piotrowi i Maryaunie Lastowiec- 
kim nieznanym z życia i miejsca pobytu, a 
w razie ich śmierci nieznanym ich z nazwi
ska i imienia jakoteż miejsca pobytu spad
kobiercom i prawouastepcom, że p. Marcela 
Papara wniesła 16 grudnia 1878 do 1. 62723 
w tmejszym c. k. ‘sądzie krajowym pozę?,7 
przeciw tymże i c k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem fan dasz a taksaluogo o wykreślenie 
poz. lustr. 204 p. 302 n. 1 ou. zo stanu 
bornego intabulowanej Dora. 89 p. 247 a. 
12 on. na rzecz Władysława Maliny sumy 
464 dukatów holenderskich 2 zł. 25 ct. m. 
k. który to pozew ustanowionemu dia nm- 

' znanych z życia i miejsca pobytu małżon

ków Piotra i M arianny Lastowieckieh i ich
spadkobierców kuratorowi Drowi. Rogalskie
mu z zastępstwem Adw. Dra. Gajewskiego 
do wniesienia obrony w dniach 30 doręczo
ne został.

Wzywa s'ęwięc pomienyeh pozwanych 
aby ustanowionemu kuratorowi w wyznaczo
nym terminie potrzebną udzielili informacyę 
do obrony lub innego zastępcę obrali i o 
wyborze tym sądowi donieśli inaczej złe skut
ki z zaniedbania powstałe sam sobie przypi
sać będą musieli.

Lwów duia 21 grudnia 1878.
7845 2 - 3) ^Ibwieszcenie.

L. 5604. Ok. iąd powiatowy w Łańcu
cie wiadomem czmi, iż w sprawie Ziltiela 
Kuellera jako cesyouaryusza Markusa Salika 
przeciwko Ludwikowi i Annie Woj n ars kim 
pto 32 zł. wa. es majori 96 zł. wa. odbędzie 
się w tutejszym sądzie [w trzech terminach: 
14 lutego, 14 marca i 25 kwietnia 1879, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż domu z o- 
grodem p d ik. 138 w Łańcucie i gruntu 
pod !. par. 942, 943 i 944 w Kątach miej
skich.

Gena wywołania 900 zł. wa., zakład 
90 zł. w. a,

Przy pierwszych dwóch terminach re
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej a przy trzecim nawet niżej ceny sza
cunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków i akt opisania i o- 
szacourania przejrzeć można w tutsjszosądo- 
wej registraturze.

Ck. sąd powiatowy
Łańcut 13 grudnia 1877.

(154 2—3) E  d  y k t
L. 9023. Ck. sąd powiatowy dla oko- 

liey miasta Lwowa S. II. zawiadamia, iż na 
żądanie Towarzystwa zaliczkowego we Lwo
wie w celu zaspokojenia resztuiącej dłużnej 
sumy 205 złr. 92 ct. aw. z 15 proc. od d.
1 stycznia 1878 bieźąeemi, kasztów egzeku
cyjnych w kwof-cb 10 złr. 3 ct., 5 złr. 88 
ct., 5 złr. 96 ct. aw. i obecnie w kwocie 7 
złr. 26 rt, a. w. przyz' anemi, przymusowa 
sprzedaż posiadłości gruntowej w Hnłosku 
małem pod i. 3? położonej, Kaspra Galiara 
własnej, protokołom z dnia 7 września 1877 
do 1. 9850 oszacowanej, w drodze publicznej 
licytacji w terminach dnia 10 lutego 1879, 
dnia 10 marca 1879 i dnia 16 kwietnia 1879, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem w tut. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 320 złr. aw., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 32 złr., 
ako wadyum, a to bądź w gotówce, bądź w 

książeczkach gal. kasy oszczędności.
Bliższe warunki przejrzeć można w t. s. 

registraturze.
Lwów 25 września 1878.

(108 2—3)^ ( o g ło s z e n ie  L. 6130.
W  sądzie tut. odbędzie się 31 marca, 

21 kwietnia i 12 maja 1879 rano egzekucyj
na sprzedaż realności gruntowej 1. 94 w Ła
cno wicach Józefo Kaehla własnej — nie h i
potecznej na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
niżej takowej.

Gena wywołania stanowi 170 złr.
Wadyum 17 złr.
Resztę warunków przegląpnąć można 

w tutejszej registraturze.
Siemień 10 grudnia 1878.

(104 1— 8)_ E  d  y  k  t .
L. 6050. Ck. sąd powiatowy w Dubie

cka ogłasza niniejszem, iż w duiach 27 lu
tego 1879, 31 marca 1879 i 30 kwiet. 1879 
przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż należącej 
do Wojciecha Spiecba jednej czwartej części 
realności w Hłudnie podlk. 17 st. 75 n. po
łożonej, na zaspokojenie wierzytelności Wolfa 
Hamera w kwocie 63 złr. 32 kr. wa. zpn.

Cena wywołania 140 złr.
Wadyum 14 złr. wa.
Protokół zastawnego opisania i ocenie

nia tej sprzedać się mającej części realności 
i resztę warunków licytacyjnych można przej
rzeć w regi,tratarze.

Dubiecko dnia 30 listopada 1878 
(57 1— 3)̂  O g lo su sea S e .

L 7211. \4 sprawie kasy sierocińskiej 
przeciwko Lobiowi Josefoth&lowi o 1640 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie egze
kucyjna sprzedaż realności i. 47/S3 i *s/ 13 w 
Klas nie w terminach na dniu 13 lutego° 13 
marca i 17 kwietnia 187-9 każdrm razem 
o goazime 10 rano.

Cena wywołania 5466 złr. 12 ct. w. a
Wadyum 10%_ tejże.

Resztę, warunków licytacyjnych można 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0  k. Sąd powiatowy.
Wieliczka 24 grudnia 1878.

(145 1—3) E d y k t  L. 1055.
G- Sąd powiatowy w Kucach zawia

damia niniejszem niewiadomą z życia i miej
sca pobytu Jełenę. Kurendarz, że dla niej w 
rozmowie spadkowej po śp. Maryi Kmmaruk 
cefom doręczenia uchwały z dcia 11 kwie
tnia 1876 1. 2927 i dalszych uchwał w tej
że sprawie Petra Trynożek z Polanek kura
torem. ustanów ł, z poleceniem aby praw swej 
kurandki nde-y iie  bronił.

Kuły 27 listopada 1878.



(7771 3— 3) E  d j  k  4.
L. 14317. 0. k. sąd obwodowy w Prze

myślu ogłasza niniejszem iż celem, zaspoko
jenia wierzytelności c. k. uprzyw. galicyj
skiego akcyjnego banku hipotecznego we 
Lwowie, w kwotach 937 zł. 50 et., y37 zł. 
50 ct. i 24.824 zł. wal. aust. z pa. odbędzie 
się przymusowa licytacya dóbr Dukla z Na- 
dolem, Lipowica, Trzciana, Teodorówka, 
Gloysce, Chyrów, Mszana i Zboioka w po
wiecie Krośnieńskim położonych, hr. Cezarego 
Męcińskiego własnych w 3 terminach a mia
nowicie dnia 17 lutego 1879, dnia 20 mar
ca 1879 i daia 17 kwietnia 1879, o godzi
nie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
w sumie 245.212 zł. Gdyby dobra te w po
wyższych term nach za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedane nie zostały naten
czas w celu ułożenia ułatwiających warun
ków, wyznacza się termin na dzień 18 kwie
tnia 1879.

Każdy z licytantów winien przed roz 
poczęciem licytacji dziesiątą część ceny wy
wołania mianowicie sumę 24.521 zł. jako 
wadyum złożyć.

Dalsze warunki przejrzeć można w re- 
gktratu ze sądowej. Dla wierzyciel', którzyby 
po dniu 22 września 1878 prawo zastawu 
na sprzedać się mających dobrach uzyskali, 
lub który niby uchwała licytacyjna lub póź
niejsze uchwały doręczone być nie mogły, 
ustanowiony zostaje tutejszy adwokat dr. 
Gaweł kuratorem z substytucją adwokata 
dr. Czajkowskiego.

Przemyśl 27 listopada 1878.
(7591 3—3) E  «t y  fc &.

L. 20042 Ces. król. sąd obwodowy w 
Tarnopolu podaje do wiadomość, że w celu 
ściągnięcia sumy 198 909 zł. 58 ct. w. a. z 
63/47o procentami cd 26 czerwca 1877 bie- 
żącemi i kosztów 30 zł. 55 et. i 25 zł 92 
ct. w. a, na rzecz c. k. uprzyw. galic. afc- 
cyjn. Banku hipotecznego, odbędzie się dnia. 
21 lutego i 28 marca 1879 o gedzmie 10 
przed południem w zabudowaniu sądu, bió- 
rze Nr. 7 egzekucyjna sprzedaż dóbr: poło
wa Złotnik, Kąt złotnicki, Lsskówka i Bur- 
kanów, jak D*m. 211 pag. 299 a. 27 her. 
pag. 323 n. 16 haer. psg. 326 a. 16 h*er. 
i pag. 331 n. 18 haer. Henryka Lewickiego 
własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych termiach nie będą sprze
dane 402.356 zł. w. ».

Wadyum 40.226 zł. w. a.
Bhżsse warunki przejrzeć można w re- 

gistraturzs sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie

niu wyciągu tabularnego t. j. po duiu 23
października br. prawo hipoteki uzyskali, 
lub którymby uchwała licytację dozwalająca 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się ku
ratorem adwokata dr. Glogiera, a zastępcą 
tegoż adwokata dr. Łuczakowskiego w T ar
nopolu zamieszkałych.

Tarnopol 2 grudnia 1878.
(157 3 -3 )  t S d y k  t .

L. 56322. Ck. sąd krajowy wa Lwo
wie oznajmia, że w tymże, celem ściągnięcia 
Ozyaszowi Baseches jako prawonabywcy Ga- 
bryeli Kleiuberg od Salomona Yerkauf się 
należącej pretensji wekslowej 300 zł. a. w. 
z pn. z większej sumy 600 zł. a. w. pocho
dzącej, przymusowa licytacya sumy 1800 zł. 
z przyn. wedle dom. 235 pag. 724 n. 20 
on. w stanie biernym realności pod 1. 8212/A 
we Lwowie położonej, Joela i M łriem Gittel 
dwm. Lifschutz własnej, aa rzecz dłużnika 
Salomona Yerkauf intabulowanej dnia 18 lu
tego 1879, 18 marca 1879 i 22 kwietnia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przedpo
łudniem się odbędzie z tem, że przy pierw 
szych dwóch terminach wspomniana suma 
tylko za, lub wyżej nominalnej wartości w 
kwocie 1800 zł. kióra zarazem cenę wywo
łania stanowi, przy trzecim terminie zaś i 
niżej ceny wywołania za jakąkolwiek kwotę 
najwięcej ofiarowującemu sprzedaną zostanie 
że jako wadyum kwota 180 z’, a. w. ma 
być złożoną, że wyciąg tabularny i warunki 
licytacyjne w registraturze tegoż sądu przej
rzeć, lub odpisać wolno, w końcu że dla tych, 
którzyby po dniu 8 listopada 1877 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego rzeczone pra
wa na sumie sprzedać się mającej nabyli. 
Inb którymby uchwały w tej sprawie egze
kucyjne] z jakiegobądź powodu doręczone 
być nia mogły, adw. dr. Rams kuratorem, 
a jego zastępcą adwokat dr. Raabe ustano
wionym został.

Lwów 7 grudnia 1878.
(55 3— 8) © t ł w i e s s e z e n f e .

L. 8493. 0. k. sąd powiatowy w Oho- 
dorowie podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 234 
zł. 39 zł. z większej 250 zł. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 17 subrep. Stao- 
kowcach położonej dłużnika Gabriela Patyk 
własnej w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzywile. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia:

1 24 stycznia 
II 27 lutego g  

III  26 marca 1-1 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
% tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw

szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cen wywołania pięćset zł. a. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registrsturze.

O. k, sąd powiatowy
Chodorów daia 14 grudnia 1878.

(113 3—3) E d y k i t
L. 6004. O. k. Sąd powiatowy w Z»- 

błotowie podaje do powszechnej wiadomoś ć, 
że w trzech po sobie następujących term i
nach mianowicie daia 22 strezuia dnia 26 
lutego ; daia 4 kwietnia 1879 każdym ra
zem o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyj' a sprze
daż realności pod 1. 44 w Tuczapacb poło
żonej ca ła  tabularnego ni-stanowiącej Wa
syla Seniuka własnej na 250 zł. cenionej 
składającej się z chałupy i około morga o- 
grodu na rzecz Antoniego Kosińskiego celem 
wydobycia wywalczonej kwoty 11 zł. a. w. 
wraz z 25 procentoweuii odsetkami od dnia 
1 marca 1875 bieżąeemi kosztami sporu w 
kwocie 3 zł. 33% ct. w. a. kosztami egze
kucyjne mi w kwocie 1 zł. 34 ct. 2 zł. 2% 
ct. 5 zł., 59 ct. 6 zł. 10 ct i niniejszem 
kosztami egzeku. yjnemi 2 zł. 49 ct. w. a.

Bliższe warunki i prot kół zastawnicze 
go opisania realności sprzedać się mającej 
mogą być w t. s. registraturze przeirzaae.

Zsbłotów d.da 18 czerwca 1878.
(138 3— 3) E d y  b t  L. 18572.

Ok. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości — że N rf  ali Szapira są le 
wy administrator masy po Menke Wechslerce 
wniósł pozew prz°ciw Hermanowi Ria- 
gelheimowi, Józefowi Pollakowi i J. M. Lo- 
wentalowi o usprawiedliwienie presotacyi 
prawa zastawu dla sumy 7236 złr. w. a. za- 
pr> notowanej na rz^cz H-rmaoa Rmgelheiraa 
byłego właściciela firmy H. J, Bernstein na
stępcy w stanie biernym części realaości 
pt-d i. 23, 106, 107, w Tarnowie tudzież 
27 w Tarnowie aa Zawału, — wreszcie 
wstanie biernym sum. 625 złr.. 600 złr , 
1780 złr. 756Ó złr, na realaościaeh 27, 45, 
298, 21, 77, 78, 91. w Tarnowie położonych
1 na rzecz masy Menke Weehslera zahipote- 
kowaaych do 1. 6323/70 dozw lonej — 
skutek czego obecnie d - rozprawy termin 
na dzień 27 stycznia 1879 r. o godzinie 9 
przed południem wyznaczono.

Gdy pobyt Józefa Pollaka i J. M. L6 - 
wepthala nie jest wiadomym — ustanowio
no tymże kuratorem adwokata Dra. Emila 
Psarskiego z substytucyą adw. Dra. F-busa 
Salomona, wzywa się tychże niniejszem — 
aby zamianowanemu kuratorem w tej spra
wie adwokatowi potrzebnej udzielili iaforma- 
cyi lub sami do sądu się zgłosili ile że w 
razie przeciwnym rozprawa z kuratorem 
przeprowadzoną i według ustawy załatwio
ną zostanie.

Tarnów daia 5 grudnia 1878.
(132 3— 3) © ifioasiJM iIe. L. 10936

C. k. md. sąd powiatowy w Kołomyi 
podaje do powszechnej wiadomości, że doz
wala się celem ściągnięcia odsetków po 65 
kr. w. a. tygod. od ‘/a 1875 od kapitału 
65 złr. bieżących tudzież kosztów sądowych
2 złr. 34 ct. egzek. 2 złr. 34 ct. % złr.’ 62 
ct.. 2 złr. 44 ct. i 7 złr. 36 ct. obecnych 
zaś w kwocie 4 złr. 51 ct. w. a. przymuso
wa publiczna sprzedaż realności pod lk. 1 1 
w Kamionkach małych położonej, z poło
wy chałupy, od zachodniej strony położonej, 
i z ogrodu koło tejże położonego, składają
cej się około 2 1/* morga obejmującego na 
110 złr. oszacowanej, ciała tabularnego nie- 
stahowiącej do Oleksy Hajowego należącej, 
na rzecz Josla Habera, i w tyra celu wy
znacza się termin na dzień 6 grudnia, 20 
grudnia 1878 i 10 stycznia 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano w t. s. — O ezem 
zawiadamia się strony i chęć kupna mają
cych z tein, że odnośne warunki licytacyjne 
w t. s. registraturze przejrzeć mogą.

Kołomyja 20 lipca 1878.
(149 3—3 ) '  E  d  y  fc •-

L. 3571. W dniach 31 grudnia 1878, 
29 stycznia i 28 lutego 1879, każdym ra
zem o 10 godzinie rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real
ności gructowdj pod 1. k. 16/u  w Kotaui le
żąc- j, ciała tabularnego nie stanowiącej, Ja- 
kima Kasycz własnej, w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego o 375 złr. 3 ct- 
w. a. z p. n.

Gena wywołania wynosi 800 złr.
Wadyum 80 złr.
W pierwszych dwóch terminach real

ność ta tylko z-i lub wyżei ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie sprze
daną.

Resztę warunków wolao w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Żmigród dnia 22 listopada 1878.
(148 3—3) © ł> w iieszc* e i» ie .

L . 5762. 0. k. sąd powiatowy Podgór
ski podaje do publicznej wiadomości, że d. 
29 stycznia, 26 lutego i 26 marca 1879 ka
żdym razem o 10 godzinie przed południem

przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż real
ności pod nr. 16 i 118 w Podgórzu położo
nych.

Ceua wywołania pierwszej realności 
wynosi 15254 zł. 40 ct., wadyum zaś 1525 
zł.; cena wywołania drugiej realności 10008 
zł. 57 ct. wadyum zaś 1000 zł,

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Podgórze dnia 18 listopada 1878.
(125 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 907:’. O. k. sądpowAiowy w.Szczer-
c.n uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 20 > z e r - ca 1878 1. 3874 w numerach 
182, 183 i 184 „Gazety Lwowskiej•* z roku 
1878 ogłoszonego, że do przymusowej licy
tacji reait ości pod 1. 15 sir. 12 now. 1 1. 
25 w iłeichaabach dłużnika Krystyana Lin
ka własnych na zaśpi kojenie preteusyi gal. 
banku hipotecznego mianowicie 3 rat po 207 
zł. i reszty kapitału 4340 zł. 46 ct. wyzna
cza się nowy term in na 23 stycznia 1879 o 
godz. 1.0 rano, na którym te realności za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 452 złr. 50 ct.w. a. w tusądowej 
kanceleryi sprzedane zo staną.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu 
sądowej registraturze.

S',«zerzec 26 września 1878.
(124 3— 3) < lj |le » z e n le >

L. 7961. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 12 kwietnia 1878 1. 1238 w numerach 
147, 148 i 150 „Gazety Lwowskiej" z roku 
1878 ogłoszonego, że do przymusowej licy
tacji realności pod I. 4 stary 21 nowy w 
Rozenbergu Daniela Bisanza własnej na za- 
spokojenie pretensji galicyjskiego banku 
hipotecznego mianowicie 92 złr., 92 złr., 
92 złr. i 1821 złr. 95 centów wyzn cza 
się sowy termin na 16go stycznia 1879 
godzina 10 rano, na którym ta realność za 
jakąkolwiek eeuę za złożeniem zniżonego wa
dy um 235 zł. w tusądowej kancelaryi sprze
daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu 
sądowej registraturze.

Szczerzec 30 września 1878.
(126 3— 3)

L. 8599. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
daia 5 maja 1878 !. 2618 w numerach 157, 
158 i 161 „Gazety Lwowskiej" z roku 1878 
ogłoszonego, że do przymusowej licytacji 
realności pod 1. 149 w Siemianówce położo
nej Franciszka i Maryauny Bednarskich i 
Jasa  Kosmatego własnej, na zaspokojenie 
pretensji galicyjskiego akcyjnego banku h i
potecznego we Lwowie mianowicie 424 złr. 
66 ct. wyznacza się nowy termin na 24go 
syez.uia 1879 o godzinie 10 .(•.i-no, na któ
rym ta realność za jakąkolwiek cenę za 
złożeniem zniżonego wadyum 50 złr. w. 
a. w tusądowej kancelaryi sprzedaną zo
stanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu
sądowej registraturze.

Szezerzec 30 września 1878.
(127 8—3) O b w te s a e ie n le .  L. 8598.

0. k. sąd powiatowy w Szezereu uwia
damia odnośnie do obwieszczenia z dnia 5 
maja 1878 1. *792 w numerach 152, 153 i 
154 „Gazety Lwowskiej" z roku 1878 ogło
szonego, że do przymusowej licytacji real
ności pod 1. 22 w Bródkach Filipa i Justy
ny Fitio własnej na zaspokojenie pretensji 
galic. Banku hipotecznego mianowicie 5 rat 
po 23 zł. i reszty kapitału 440 zł, 65 ct. 
wyznacza się nowy termin na dzień 24go 
stycznia 1879 godzina 10 rano, na któ
rym ta realność za. jakąkolwiek cenę za 
złożeniem zniżonego wadyum 55 zł. w. 
a. w tusądowej kancelaryi sprzedaną zo
stanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu
sądowej registraturze.

Szezerzec 30 września 1878.
(128 3—3) ©te «v !«.«(%« k « b 1« .

L. 8187. O, k. sąd powiatowy w Szczer- 
eu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 5 maja 1878 1. 2785 w numerach 150, 
151 i 152 „Gazety Lwowskiej" z roku 1878 
ogłoszonego, że d : przymusowej licytacji 
realności pod 1. 9 w Szezereu Majera Straus
sa własnej, na zaspokojenie prutensyi galic. 
Banku hipotecznego miano wicie 56 zł. 70 
ct. 56 zł. 70 et. i 954 zł. 21 ct. wyznacza 
się nowy term -.u na 16 stycznia 1879 godz. 
10 rano, na którym ta realność za jaką bądź 
eeuę za zł -żeuiem zniżonego wadyum 174 
zł- w tusądowej kancelaryi sprzedaną zo
stanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądo w ej registraturze.

Szezerzec 80 września 1878,
(122 8 - 8) E  d  f  b  U  _ L. 8715.

O. k. sąd powiatowy M elnica zawia
damia, że w sprawie Kornela Rada przeciw 
spadkobiercom Onufrego AntonIczuka pto 
200 zł. realność dłużników 1. 49 w Uściu, 
ciała tabularnego niestanowiąea, pod w arun
kami t. s. edyktem z daia 14 sierpnia 1878
1. 4764 ogłuszonemi, dnia 21 stycznia, 18go 
lutego i 18 marca 1879, na ostatnim term i
nie nawet niżej ceny szacunkowej w kwocie 
450 zł. sprzedaną zostanie.

Mielnica 5 grudnia 1878.

(5) (grlentttutjfe.
2)ag k. k. Słrei»* alg iprcfjgendjt iit 

Sicin fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft mit beat ©rfenntniffc bom iOten 
©ejember 1878 3- 7555 ©tf. bie SBeiterbrr* 
breitung ber jjeitfdjrtft „Jieinsky Yestnih" 
97r. 55 bom 8 Sejetnber 1878 megenbeg Art. 
„Dobrocinncsti se meze nekladon" ttadj §. 
300 ©t. ©. berboten.

®ag k. k. 2 anbeg= a(§ ©trafgeridjl tu 
ijStag fjat auf Slntrag Per i. f. ©taatgantoalta 
fdjaft mit ben ©rfenntniffenb. 10 uub 14 SDej. 
1878, Q. 32847 unb 33348, bie SBciterber* 
breitmtg ber j3eitfdjrift BPravda“ gtoeite 2iuf* 
Ibge) 9ir. 19 bom 7ten ©e^ember 1878 tbegeit 
be» Art. „Zasiano" ttad) §. 310 @t. banu 
ber 3 cdfd)rift „Budoueuost" Dłr. 23 bom 1 i 
S)ejembtr i 878 to eg en beS Art. mit ber §fuf= 
fdjrift „Italie" nad) §. 63 @t. ©. berboten

2 )a§ k. k. SanbeSgeridjt tn S riinn  fjat 
auf Slntrag ber k. k. ®taat§amoa(tfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 17 SDegemb. 1878,
17170 bie SBeiterberbreitung ber 3«tf(^rift 
,.9łcuer greter SBau=SBau“ Jtr. 24 bom 15 
©ejember 1878 tuegen be§ g eu'ttetonarttEeI§ 
„^armlofe ^eaterbriefe" bon „§od)[óbIid)rc 
Ijodjtneifer unb berefjrungSwurbigen 2Ragiftrat!“ 
bie „e§ liegt bartn etn grojjer @inn!“ nad) § 
3080 @t. ©., bann megen be4 Sorrelponbenj* 
art. „®ro§=ipatblott)i^, llte n  ©ejember" nach 
ben §§. 487, 488 unb 493 ©t. ©. unb Art. 
Y be» ©efeijeg bom 17ten SDejeutber 1862 
berboten.

(130) <jevlettittttiffe»
S ag  f. i. 2 a;ióe»- alg ©trafgeridjt tn 

s)Srag (jat auf Slntrag ber t  f. @taatgantoa!t= 
fdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 22 unb 26 
Sejember 1878, 31. 33937, 34327 unb 343::S 
bie SBeitcrberbreitung ber nadjfteljenbcn $eiu  
fĄriften berboten.

„Dębicko listy* Jłr. 6 bom 18 Sejent* 
jember 1878 megen beg Art. „Zatknuti" nadj 
Art. YIII. beg ®cf. bom 17 Śejember, 1862 

„ijSrager §anbel2=Sourii'r" 91r. 291 b. 
21 Sejentber 1878 megen beg Art. „Sanbeg= 
tbirtbfd)aftli(^e§. S ie  Jtmberpoft" nadj § 65 
a. ©t. @. unb

„Budoucn.si1- 3Ir. 24 bom 22 Seomt- 
ber 1878 tbegen beg Art. „Ti~kove soudy ca- 
sopisu uaseho" nad) §. 300 @t. ©. bann we* 
gett beg Art. „Na uyezneneho soudruha Zou- 
ho nam zaslaao" nad) §. 310 ©t.

S ag  f. f. Sretg= alg ijJrefjgenĄt tn 
Ijat auf Slntrag ber f. I  @taatganwalt= 

fdjaft mit bent Srfenttlniffe bom 26 Sejember 
3- 6584P/504D, bie śffieiterberbreitung 

ber3citfdjrift „LTsonzo SRr. 225 bom 23 Sc= 
jember 1878 toegen beg Art. „Dstenuti po- 
litica" nadj §. 360 @t. berboten.

S ag  k. k. Sanbeg* alg ©trafgeridjt tn 
ijlrag tjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgauroalt* 
fdjaft mit bem ©rEenntntffc bom 22 Se-jemb. 
1878, 31. 33936, bie SSBeiterberbreitung ber 
3 eitjd)rtft „(Spocie" (Slbe.tbauggabe) 9łr. 183 
bom 18. Sejember 1878 wegen beg Artifelg 
„SHanniften unb SlnarĄiften" naćb ben 88. 
308 unb 310 ©t. berboten.

S ag  f. f. Kreiggeridjt iit to ten b erg  
fjat auf Slntrag ber t  !. @taat§anWaltfd)aft 
mit bem ©rfenntniffc b. 29 Sejemb. 1878 3 . 
7288 © tf., SBeiterberbreitung ber 3 eitfcfjrTft 
„Koranu Oeska" 9łr. 103 bom 25 Sejembpr 
1878 tbegen beg Seitart. „Nemecky lid a 
Sehonerer" nadj Art. II  beg i@ef. bom 17 S e . 
jember 1862 uub naĄ ben §§ 65 unb 302 
©t. ©., bann tbegen ber 9foti§ mit ber Ui= 
berfdjrift „Ti rakousti vlastenci“ nad) Art. II  
beg ©ef. bom. 17 Sejember 1862 uub §. 65 
a b @t. ©. berboten

(91 B—3) © bw i«sae!R «iid le .
L. 8491. 0. k. sąd powiatowy w Oho- 

dorowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie resztującej su
my 98 i 146 zł. 6 ct. w. a. z większej 100 
złr. i 200 zł. w. ii. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 8 subrep. w Oryszkow- 
oacb położonej dłużnika Pstra Hojt własnej 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicz
nej licytacji na rzecz c. k. u orz. Zakładu 
.kredytowego włościańskiego daia:

I 24 stycznia ^
II 27 lutego g

III 26 marca ~ 1
każdym m - m  o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą - zostanie że na pierw
szych dwó 'h terminach realaość ta tv 1 ko za 
cenę wywołania siedmset zł. a w. lub wy
żej tejże zaś na trze im terminie także i ni
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i osza -owania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Chodorów dnia 7 grudnia 1878.



I I
(119 1— 3) I  d  y  k  i  L. 11668.

Ck. sąd obwodowy w Złoczowie zawia
damia pasa Franciszka de Poekh z miejsca 
pobytu niewiadomego, z przyczyny wniesio
nego przeciw niemu przez pana Samuela 
Auerbacha pozwu o zapłacenie sumy wekslo
wej 4200 zł. aw.

Za kuratora dla uiego adwokata dra 
Wesołowskiego ze zastępstwem przez adwo
kata dra Mijakowskiego ustanowionym zo

być każdego czasu w zwykłych urzędowych
godzinach w tusądowej registraturze przej
rzane.

0 . k. sąd powiatowy.
Kozowa 27 grudnia 1878.

(12 1—3) O g ł o s z e n i e .
L. 11815. Ok. sąd obwodowy w Sta

nisławowie uwiadamia niniejszem że p. c. k 
noiaryusza Tytusa dr. Przesmyckiego w Ha
liczu jako komisarza sądowego do wszelkich

stał, że przeto jego rzeczą będzie, temuż ku- i 'T T  “ U T 7  “s T o
ratorowi potrzebną informaeyę udzielić lnh ! i  a a^ ei T':}® §; 183 ustawy notar. z ' ■ --- •'A UŁiei|o,_iuu | dnia 21 maja 18o5 i r
innego zastępcę sobie obrać i o tem 
donieść.

Złoczów 21 grudnia 1878.
(69 1— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 8287. Gs. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicaek ogłasza, że w sprawie zakładu kre
dytowego włościańskiego przeciw nieobjętej
mani a  iyrifAVnwpi ■< t-Y': "P., i . _ma
ceni
sądowej

. _ ozporządzeaia Wyso-
sądowi ’ jego Ministerstwa Sprawiedliwości z dnia 

j 7 maja 1860 L. 120 D. u. p. tutejszemu 
i sądowi obwodowemu w okręgu c. k. sądu 

powiat. Halickiego przynależnych delegował.
Stanisławów 19 października 1878. 

(7742 1— 3) JE d y k t .
L. 55178. Ok. sąd krajowy we Lwowie

asie spadkowej Maryi Parańczak o zapła- ! niniflimsym edyktem podaje do powszechnej 
nie 95 zł. 92 et. aw. zpn. odbędzie w sali ; wia«io ‘ ‘ "

mu aby kuratorowi potrzebnej informacji u- 
dzielił, lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwały 
sądu kuratorowi z prawnym skutkiem do
ręczone będą.

Mielnica 11 sierpnia 1878.
(171 1—8) Obw ieszczenie.

L. 12996. 0. k. sąd powiatowy miej
sko delegowany w Rzeszowie podaje do pu
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Freidli Adwokat w kwocie 70 zł. 
w. a. z pn. p.-zeprowadzi w dniach 25 lu
tego 28 marca i dnia 29 kwietnia 1879 r. 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 48 w 
Pobitnein położnej, ciała tabularnego stano
wiącej a wedle W. h, 74. B. 1. p. 1. Ma- 
ryanny z Żyradzkich Drzdłowej własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.ij
Resztę, warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Rzeszów 18 grudnia 1878.

(67 1— 3) O fe w te s K c s e n le .  L. 3290.
0. k. sąd powiatowy w Niżankowicach

. . .  .. - — *.....- - , wiadomości, łż celem zaspokojenia 8 proen.
publiczną licytację gospodarstwa ■ odsetków od sum 4513 złr. 97 kr. wa. w 

włościańskiego w Gdeszyeach pod lk. 54/10 gotówce i 1000 złr. wa. w listach hipoteez-
położonego, ciała tabularnego nie mającego, , za półrocze od 1. czerwca 1876. do 1 ; _ . _ . ,
a nieobjętej masy spadkowej Maryi Param  . Bpidnia 1877 na dniu 1 czerwca 1876 zapa- : ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
czak własnego w trzech terminach 27 late- 1 dłych po odliczeniu jednak częściowej zapłaty | włościańskiego przeciw Jaśkowi Anarasz o 
go. 27 marca i 30 kwietnia 1879, każdym I w kwocie 200 złr. w. a. niemniej 8 proc. 
razem o godz. 10 przedpołudniem. I odsetków od sum 4513 złr. 97 kr. w. a. w

Cena wywołania 200 zł. j gotówce i 1000 złr. wa. w listach pipoteez-
Zakład 20 zł. aw t ^ za półrocze od dnia 1 grudnia 1876

1 do 1 czerwca 1877 na dniu 1 grudnia 1876
' w od 

1000
złr. wa. w listach hipotecznych za półrocze 
od 1 czerwca 1877 do 1 grudnia 1877 na 
dniu 1 czerwca 1877 zapadłych, kosztów

go
ła d 20 zł. aw.

Na pierwszym i drugim terminie 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub I Zapadłych, następnie 10 proen. odsetków 
wyżej, zaś na jtrzecim terminie także niżej j gm n 4 5 1 3 ’ złr. 9 7  kr. wa. w gotówce, i 1 
ceny wywołania sprzedane będzie.

Bliżsższe waru u ki lieytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 26 maja 1878.
(66 ]— 3) L 1550.

Ok. sąd powiatowy 
ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Jackowi i Maryi Cho- . 
mom o zapłacenie 300 zł. aw. zpn. odbędzie • 
w sali salowej publiczną licytację gospodar- ' 
stwa włościańskiego w Gdeszyeach pod lk. 
24 położonego, ciała tabularnego niemająeego 
a Jacka i Maryi Chomów własnego w trzech 
terminach 28 lutego, 28 marca i 2 maja 
1879, każdym razem o godzinie lOtej przed
południem

Cena wywołania 600 zł. aw. Zakład 60 
złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie go
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie.

Bliższe warunki lieytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 30 czerwca 1878.
(74 1—3) Obw ieszczenie.

L. 1187. Ck. sąd powiatowy w Niżan- 
kowieaeh ogłasza, że w sprawie zakładu kre
dytowego włościańskiego przeciw Antoniemu 
Makarowi o zapłacenie 950 zł. wa. zpn, od
będzie w sali sądowej publiczną licytacyę 
gospodarstwa włościańskiego w Gdeszyeach 
pod lk. 57 położonego, ciała tabularnego nie 
mającego a Antoniego Makara własnego w 
trzeeh terminach 27 lutego, 27 marca i 28 
kwietnia 1879 o godzinie 10 przedpołudniem 
każdym razem.

Cena wywołania 500 zł. w. a. Zakład 
50 zł. wa.

Na pierwszym i drugim terminie go
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisauia i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 28 marca 1878.

zapłacenie 140 zł. 64 ct. a. w. z pn. odbę
dzie się w sali sądowej publieznę licytacyę 
gospodarstwa włościańskiego w Gdeszyeach 
pod i. k. 27/1 położonego ciała tabularnego 
nie mającego a Jaśka Andrasza własnego 
w trzech terminach 28 lutego, 28 marca i 
1 maja 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem.

Cena wywołania stanowi 400 zł.
Zakład 40 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie gos

podarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane będzie.

Bliższe warunki lieytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrżeć w sądzie.

001 jjuu .. /4 - —  - - r   Niżankowice 26 maja 1878.
żaików Sdunona Piepesa i Betti Piepes do- (71 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 1958."■ ; ’ — \T: l . .. l____ t___ U

e g z e k u c y jn y c h  w ilości 21 złr. wa. uchw ałą' 
, ,z  duia 7 hp-a 1877 1. 34940 egzekucyjnych

xr:I  1 . , i w kwocie 5 złr. 36 et. wa., uchwała z dnia
N .żaukow icch i' 9 lutego 1878 1. 5476 egz-kucjnyi-h w ilo- '

ści 16 złr. 59 ct. w. a., uchwałą z duia 15 
. czerwca 1878 1 26947 przyznanych, pono- • 
j wna egzekucyjna publczna sprzedaż realno- 
, ści pod 1. 218 3/4 we Lwowie położonej, dłu- ;

tacyjnyeh tudzież stan tabularny w aktach
tusądowych przejrzano być mogą.

Brody dnia 27 listopada 1878.
(167 1—3) S  d  y  fe t .

L. 8230. C k. Sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, że na żądanie S. Ro- 
senstoeka przedsięwziętą będzie w dniach 
6 lutego, 6 marca i 17 kwietnia 1877, w 
tutejszym sądzie każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem publiczna sprzedaż egze
kucyjna następuiąeych wiejskich realności, 
ciała tabularnego nie stanowiących jako to :

a) realności miejskiej pod 1. 259 w Dorze 
Hrycia Semaniuka,

b) realności wiejskiej pod 1. 246, w Dorze 
Ilka i Michała Marczuków własnej,

c) realności wiejskiej bez 1. w Dorze do 
Oleksy Jakubiaka należącej,

d) realności wiejskiej pod 1. 28 w Dorze, 
do Iwana Gaypśuka należącej i,

e) realności wiejskiej bez 1. i gruntu 1. 20 
w Dorze Iwana Weksiuka własnej.
Cenę wywoławczą pierwszej realności 

stanowi wartość szacunkowa 100 złr. Dru
giej 300 złr. tr eciej 165 złr. czwartej 70
złr. piątej 105 złr. w. a.

Poręczne 10°/0 procent ceny wywoław
czej.

Każda z tych realności będzie osobno
sprzedana.

Resztę warunków wgląduąć można w
aktach sądowych.

DeJatya duia 2 listopada 1878.
(7600 1—8) K  d  y  h  t .

L. 20329. C k. Sąd obwodowy w Tar
nowie podaje do wiadomości, iż dla niewia
domego z miejsca pobytu pozwanego M. 
Schónbaeba w skutek wniesionego sub. 
praes. 4 grudnia 1877 do 1. 20329 przez J. 
Salomona pozw u wekslowego o zapłatę sumy 
270 złr. z pn. ustanowił kuratorem p. Dra. 
B ram a adwokata krajowego z substytucyą 
p. Dra Forysta adwokata krajowego, i temuż 
wydany pod dniem dzisiejszym do J. 20329.

zw doną została pod następującemu warun
kami :

1 Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 19553 
złr. w. a

2. Licyt&rya ta odbędzie się w dwóch ter
minach, a mianowicie:

•* y
C. k. sad powsatowy w Niżankowicach 

ogłasza, że w spiawie Zakładu kredytowego J (7717 
włościańskiego przeciw Łukaszowi Kuniec o 1 
zapłacenie 89 zł. 19 ct. w. a. z pn. odbę
dzie w sali sądowej publiczną licytacyę go- 
epodarstwa włościańskiego w Gdeszyeach 

dniu 20 j pod 1. k. 86 położonego, ciała tabularnego
marca 1879 i na dniu 24 kwietuia 1879 j nie mającego a Łukasza Kuuiee własnego w
każdym razem o godzinie 10 przed po- \ trzech terminach 27 lut-go, 27 marca i 28

1 "  1_ Ł‘ *— : — ^ — 'kwietnia 1879 o godzinie 10 przed południem

na

łudnieru, na których to terminach po- 
mieuiona realność tylko wyżej ceny sza
cunkowej sprzedaną będzie.

3apvhęe kupienia mający winien przed roz
poczęciem lieytacyi 10 procu. ceny sza
cunkowej, t. j. okrągłą sumę 1960 złr. \ 
wa. bądź w gotowiźuie, bądź w ksią- [ 
żeczkach gał. kasy oszczędność', w gal. 
obligaeyaeh iudemuizacyjnych, w listach 
zastawnych gal. towaizystwa kredyto
wego ziemskiego we Lwowie lub w li
stach hipotecznych c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwo
wie po kursie w ostatniej urzędowej 
„Gazecie lwowskiej1* notowanym, jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej zło
żyć, które to wadyum najwięcej ofiaru- 
jęeemu w certę kupna wliczonem, innym 
zaś licytantom po ukończeniu lieytacyi 
zwróconem z-.-stanie.

każdym razem.
Cena wywołania 800 zł*
Zakład 80 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytacji, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 5 kwietuia 1878.
(70 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2676. 0. k. f ąd powiatowy w Ni- ! 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu : 
kredytowego włościańskiego przeciw nieo
bjętej masie Maksyma Mamut o zapłacenie 
200 zł. w. a. z pn. odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytacyę gospodarstwa włościań
skiego w Gdeszyeach pod 1. k. 64 położoae-

(-iryn -1 Ęn E  d  y  fe L
' L 15161 Uchwałą c k. sądu obwodo
wego w Rzeszowie, z du a 19 wrzesaia 878 
1. 5655 uznany został Jakob Hepuat z . 
czkowy za marnotrawcę. Kurator Łuk,a *

H(PD Rzeszów doia 14 października 1878.
(169 1 - 3 )  O b w le n « * M » « * *  U  »

Ces. król. sad powiatowy w Kozowie 
zawiadamia, że na prośbę egzekucyę P1)0 
dzącego Stefana Stabulaka ponowna Pr2A 
sowa sprzedaż zastawnie opisanej 1 0ftJ r-n 
wanej połowy realności pod Ni- ReP- .. 
Nr. D 6. w ‘Wybudowie egzekutów jo w u  
Swerhuua i Petra Swerhuna, c i a ł a  tabu 
go nie stanowiącej, na zaspokojenie w j ^  
czonej wierzytelności w kwocie 220 zł. • *• 
w monecie brzęczącej z 6 proc. od 12 1 
ja 1871 i kosztami sądowemi 9 zł- ® '
5 zł. 36 c t., 4 zł. 72 ct., 5 zł. 7 ct., U  «■
2 c t ,  4 zł. 52 ct., 3 zł. 2 cl.. 13 f  - ®7_
ct-, 6 zł. 11 a_ v? terminach 17
tego 1879, 20 marca 1879 i 21 kwietnia 
18/9, każdym razem o godzinie 9 rano * 
ck. sądzie przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa tej realności 409 zł

Każdy chęć kupienia mający wiaiett 
jest złozyc do ck. komisyi licytacyjnej, w® 
dymu w kwocie 49 zł. w gotówce.

Realność ta w pierwszych dwóch ter
minach tylko wyżej lub w cenie szacunko
wej, a przy trzecim terminie i pon żej ce- i 
ny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i go, ciała tabularnego nie mającego 
akt oszacowania wolno chęć kupienia mają
cym w registraturze sądowej przejrzeć. O 
tem zawiadamiamy strony spór prowadzące, 
tudzież następujących wierzycieli hipote
cznych.

Ok. uprzyw. gal. akc. Bank hipoteczny 
we Lw ow ie.

Ck. prokurator/ę skarbu imieniem wy
sokiego skarbu.

Świetny magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa im euiem gminy miasta Lwowa.

Liebę Buchsbaumowę, Herscha Seha- 
P'rę, Mojżesza Geislera, Muniseha Piepesa, 
świetny c. k. urząd podatkowy we Lwowie, 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania ekstraktu tabularnego prawo hipo
teki na tej realności uzyskali, lub którym by

o , . w a nieo
bjętej masy Maksyma Mamut własnego w 
trzech terminach 27 lutego, 27 marca i 30 
kwietnia 1879 o godzinie 10 przed połu
dniem każym razem.

Cena wywołania 600 zł.
Zakład 60 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe wrrnnki lieytacyi, tudzież pro
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 4 maia 1878.
(172 1— 3) E  d  y  lc t .

L. 8785. W c. k. Sądzie powiatowym
. . .  - j  . « , u Wu  „„„.j___j  , w Brodach odbędzie się na dniu 11 bitego

niniejsza uekwała licytacyjna z jakiejkolwiek 6 marca i 20 marca 1879 każdym razem o 
a P^yczyny doręczoną być nie mogła, j 10 godzinie z raua celem zaspokojenia Da- 

pizez ustaaowiouego uchwałą sądu tutejszego ' widowi Kapelusz i Mojżeszowi Selig Reiss- 
A r ^  ezcrwea 1878 1. 26947 kuratora ; teld od Wincentego Witosławskiego i Józe- 
adwokata Dr Raabe z substytucyą adwokata ! fy H-mryki Witosławskiej należącej się su- 

,.;„;nio»Trnn priwk-iAm 7. i mv 5500 złr. w. a. 300 złr. miesięcznychDra Schaffa, również niniejszym edyktem z 
tym dodatkiem, iż stosownie do dekretu na
dwornego z duia 16 czerwca 1847 nr. 20313 
i cyrk. gubern. z duia 8 lipea 1842 nr. 41978 
dalsze zawiadomienie wierzycieli w sprawie 
tej nie nastąpi, i że ich jest rzeczą, obrać 
sobie zastępcę do strzeżenia swych praw, i 
tegoż sądowi oznajmić.

Lwów dnia 16 listopada 1878.
(7880 1 --3 ) E  «l y  Ic t .

L. 4159. O. k. sąd powiatowy Mielni
ce niniejszem edyktem Iwanowi Kryworucz- 
oe wiadomo czy oś, że na prośbę uprzyw. 
Zakładu kredyt, włość, przeciw niemu u- 
chwałą z dnia 31 grudnia 1877 1. 8868. na
kaz zapłaty sumy 109 zł. 54 ct. z pn. wydany 
został.

Doręczając nakaz zapłaty ustanowione
mu dlań na jego koszty i niebezpieczeństwo

Reszta warunków licytacyjnych mogą * kuratorowi Michałowi Todorowemu, poleca się

my 5500 złr, w. a. 300 złr. miesięcznych 
od 1 marca 1876 i kosztów egzekucyjnych 
10 złr. i 10 złr. 7 ct. publiczna przymuso
wa sprzedaż preten-yi tej za hipotekę słu
żącej sumy 24000 złr. z przyndeżytościami 
na rzecz egzekutów w stanie biernym dóbr 
Kazimierza Stefana Młodeckiego Brody z przy- 
ległościami, Leszniów z przyległaścismi Szezu- 
rowice z przyległoseiami tudzież realności 
1. tab. 1, 4, 3— 4—5/8 ,9 ,1280,940/1318 w 
Brodach i 1. tab. 20! w Folwarkach wielkich 
1. tab. 1. Folwarkach nowych mianowicie na 
ostatniej jako karcie głównej hipotekowaaej, 
z tein że cenę wywołania stanowi wartość 
nominalna tejże sumy 24000 złr., że wa
dyum wynosi 5 proc. czyli 1200 złr., i %■ 
suma ta dopiero przy trzecim także poniżej 
ceny wywołania sprzedana zostanie.

O ozem się chęć kupienia mających 
zawiadamia z tem że reszta warunków licy-

nakaz zapłaty w imieniu pozwanego doręczył.
Tarnów dnia 5 grunia 1878.

1—3/ E  d. y  te t .  L. 8335.
W c. k. sądzie Mikołajewskim odbędzie 

się 18 lutego, i 8 marca i 1 kwietnia 1879 
o 9 rano przymusowa sprzedaż pola 1. parc. 
3724, objętości 318 kw. s. w Mikołajowie na 
pierwszych dwóch terminach wyżej lub za 
na trzecim i niżej ceny szacunkowej.

Gosa wywołania 60 złr.
Wadyum. 12 złr.
Bliższe warunki akt opisania i ocenie

nia leżą w sądzie,
0. k. Sąd powiatowy.

Mikołajów 6 listopada 1879.
(184 1—3) B d y k t

L. 63565. Ck. Sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego Leibę SehwPger — iż 
wskutek wniesionego —  przez Hiady Biru- 
baum przeciw temu — podania z dnia 19 
grudaia 187S 1. 63565 , uchwałą z dDia 28 
grudnia 1878 do 1. 63565 nakaz płatniczy 
na sumę wekslową 230 złr. aw. zpn. tusą- 
dową uchwałą z duia 4 maja 1878 1 22591 
wydany ustanowionemu kuratorowi p. adw. 
Dr. Bodek wręczony został.

Lwów dnia 28 grudnia 1879.
(179 1—3) ®few*efŁss«ęsK©JBłe.

L. 8106. C. k. sąd powiatowy w Stry
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Mendla Brandlera w celu zaspokoje
nia pretensyi 70 zł. w. a. odbędzie się w 
duiach 16 stycznia. 6 lutego i 20 lutego 
1879 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności na łanach w Stryju poło
żonej, pod 1. k. 241 a do Wasyla Hruszcza- 
ka należącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo
ta 400 zł. w. a. jako wartość z sądowego 0- 
szaeowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licyta
c ji  winien złożyć 10 p/c. od ceny wywoła
nia t. j. kwotę 40 zł. w. a. jako wadyum do 
rąk kom isji licytacyjnej, co do reszty wa
runków można się poinformować w tutejszo 
sądowej registraturze, lub w terminie licyta
cyjnym przy komisyi.

stryj duia 22 lipca 1878.
(180 1—3) iM?wS©»3£Czemie

L. 10153. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
iu podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Antoniego Kaflowskiego w celu za
spokojenia pretensyi 300 zł, w. a. odbędzie 
się w dniach 16 stycznia, 6 lutego i 6 m ar
ca 1879 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności w Sokołowie położonej 
pod i- k. 78 a do Pawła i Rozalii Diakuno- 
wiczów należącej.

Jako cenę wywołania stauowi się kwo 
ta 405 zł. 50 ct. w. a. jako wartość z sądo
wego oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licyta
c ji  winien złożyć 10 prc. od ceny wywoła
nia t. j. kwotę 40 zł. 50 ct. w. a. jako wa
dyum do rąk komisyi licytacyjnej, co do re
szty warunków można się poinformować w 
tutejszo sądowej registraturze, lub w termi
nie licytacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 29 sierpnia 1878.
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(89 1— 3) E  d y  k  t.  L. 17158.

Ok. Sad obwodowy' w Tarnopolu usta
nawia p. adw. Dra. Horowitza z t-uMytucya 
p adw. Dra. Aielrada kuratorem dla --o do 
życia i pobycia nieznasyeli Siznona GelL-ra, 
Perli Gelb&rf, Feigi Teichausn i Oziasza Ka- 
h&ne w sprawie Mendla KorufeMa o zainta- 
bnlowanie go j ko właś.iciola */# rztści rea
lności pod 1. 124/129 w Tarnopolu.

O czera się tych co do życia i miejsca 
pobytu nieznanych zawiadamia.

Tarnopol dnia 14 października 1878. 
(178 1—3) JK ti y  & t .

L. 9895 0. k. sąd powiatow. w B-o- 
dach, podaje do wiadomości, że Filip Kuli- 
scher wniósł pozew dnia 1 paździ rnika 1878 
przeciw Janowi Friedowi o uzusuie kaucy. 
87 rubli 50 kopijek, na realności Nr. 681 w 
Brodach ciężącej za zgasłą, który dekreto
wany został do postępowania sumarycznego 
z terminem na dzień 22go stycznia 1879 o 
godzinie 10 z rajja, dla z miejsca pobytu 
nie wiadomego pozwanego, ustanawia się 
kuratorem ad actum paoa dr. Orinteina, i 
wzywa się tedy niaiejszem edyktem ażeby w 
należ;tem czasie u ustanowiouego kuratora, 
lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosił, i celem prz<?s'rzegania 
praw swoich stosowne poczynił Kro i ,  gdyż 
inaczej wyniknąć mogące z zaniedbania skut
ki niekorzystna sam sobie przypi-ać będzie 
musiał.

Brody dnia 30 listopada 1878 
(7559 3— 3) E d y k t .

L. 56904. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy z powodu prośby p. Majer-. 
Eimerla przeciw p. Franciszkowi hr. Komo
rowskiemu o wydanie nakazu zpłaty snmv 
wekslowej 250 zł. w. a. z. p. n. ustanawia 
temuż pozwanemu p, Franciszkowi hr. Ko
morowskiemu obecnie z miejsca pobytu nie
wiadomemu luratora ad actum w osobie p. 
adw. dr. Skowrońskiego z substytucją p. adw. 
dr. Hhrwatha. a doręczając wyd-my jed o- 
caeśuie nakaz zapłaty ustanowionemu p. ku
ratorowi zawiadamia o t-rn przez niniejsni; 
edykt nieobecnego do właściwego zastoso |  
wania się.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 16 listopada 1878.

(7768 3—3) Ogłoszenie.
L. 15549. C. h\ sąd obwodowy w Prze

myślu wskutek orzeczenia wiedeńskiego c. k. 
wyższego sądu krajowego z dnia 16 listopa
da 1878 1. 82517 zmienia tosądowy edykt 
z dnia 23 października 1878 1. 12111 w 
ten sposób, iż przymusową sprzedaż dóbr 
Mielnów z przyległościami rozpisuje na za
spokojenie wierzytelności 483 740'9-i fraue .; 
franków bez dodatku „w złocie" a wierzy
ciele hipoteczni, których pretensje w pierw
szej połowie ceny wywołania znajdują po
krycie. nie są wolni od składania wadymn 
przy licyta- yi.

Przemyśl 19 grudnia 1878.
(7773 3— 3) E  d  y  k  *.

L. 20907. Ck. sąd obwodowy w Tar- 
nopc-lu zawiadmmia Józefa Eliasza Ei.-steina. I 
że pod dniem 9 grnduia 1878 1. 20907 prze
ciw ni mu Samuel B-igel wniósł prośbę o 
wydań e nakazu zapłaty na sumę wekslową 
22 21, i że z po.wrdu niewiadomego miejsca 
pobytu jogi', dla niego na jego koszta i nie- 
be.'.piec7.cń- t ' o  ustanowiono kuratora w os - 
bie adw. dr. Horowitza z zastępstwem aaw; 
dr. Aielrada, któremu też wydany n-kaz za
płaty doręozono.

Wzywa się, przeto wspomnianego Józe- I 
f:t Eliasza Epstefea by ustanowionego kun!- I 
tora należycie poinformował, iub innego za- | 
siępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć mo- ( 
gąc9 złe skutki sam sobie przypisze. jj

Tarnopol 11 grudnia 1878. j

gtriade, rnsowo, wielkie, młode, przy
datne do powozu i pod wierzch, są 
d o  s p r z e d n n i a  wraz z nową p ra
wie uprzężą, elegancka k a r e t a , wózi. 1 1 / U u-
kiern, załubniami i faeionikiein. Cen, 

(187) hardzo niskie.
Wiadomość w Administr. G a z e t y  Ł w c tw s S c śe j.

I Ł ¥ § 1 C

m
■ k m

su s s u iy  z e  s w e j  s J o s ik o -  
i s i l ł o S e i .  Jedyny środek do 
utrzymania każdej skóry, mia
nowicie: obuwia, uprzęży, da
chów i fartuchów p iły  powo
zach, pasów od maszyn zawsze 
w e l a s t y c z n y m  i  n i c -  
p r a e i n K U i i i n y m  srtjświie.

1®?* M andydat no-
* p m k t y k ą  n o ta ry a ln a t

di a®  A  j  &.>«*. pohukuje odpowiedniej posady.
Bliższa w iadom ość w ekspedyeyi , .© a a x « f .y  

L w o w sk ie j* 4. (158 2—3)

Niniejszein podaję do publicznej 
wiadomości, że gdyby się pojawiły w
o b ieg u . clicie', n.- których f-

Wed'Ł:m r p f  morskie.

wiedeńskiej 1 zł. 
wiedeńskiej 1 zł. U6 et., 1 miara 

wiedeńska 2 zł. 95 et., za opakowanie i list frach
towy 10 centów. (183 1 -3 )

A .  W a d w o d z k i
w e  L w o w ie ,  M y n e k  n r .  2 7 ,
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Doniesienia prywatne.

(stanu -wolnego) 
dobrze ob/.najomiony we wszystkich gałęziach ogro
dnictwa sztucznego, jak niemniej technicznego i mo
gący się wykazać dobremi świadectwami, p oszu 
k u je  p o sa d y . Łaskawe wezwania ze strony wyg. 
służbodawców uprasza się wystosować w języku nie
mieckim pod adresem : A lo jz y  P a r is e k , hotel 
pod Białym jeleniom, ul św. Stanisława. (151 1 - 3 )

Ogromne powodzenie tego-środka zależy 
od jego własności Oprowadzania na powierzeń- i*jj$ 
nie eiała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły jł/jj
najżywotniejsze cffgfhg; rym sposobem pj-zo- 
cinga; on chorobę na części ciato mniej dcli- g>̂  
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej | J j  
Najznakomitsi lekarz# zalecają go przeciw k a -  fjil 
j& s o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  c h o r o *  
itaó in  ę s i r d l a u y m .  g r y p i e ,  g o ś ć c o -  
v r i ,  k o l o n i  w  k r z y ż a j p k  i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz
bienie. Cena pudełka 1 f r . 50 c. w P a ry ż u .

Skład główny w Paryżu u P. Wislin, 
przy ulicy Seine 31, — w Krakowie w apt. p 
Trauezyńskiego i w aptece W. Kedvka, — we 
Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego obok Bry
gidek, — w Czerniowcach w apt. p. Golicho- 
wskiego, w Drohobyczu w apt. p. Dobrzy- 
liieckiego.

(6483 7 -1 8 )

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz
nych Ó a l l e y i ,

z a rz ą d z o n y c h  
x d s s ie m  1 s i e r p n i a  ISTH ,

nabyć można po cenie 15 St. w. a.
a % przesyłką pocztową. 18 ct. w, &.

w E k s p e d y c j i
G a z e t y  L w o w s k i e j .

K i e l | i h i e  s i e l a w k i ,  złotożółie wędzoue, 
w paczkach około 2'.;0 sztuk zasyierającyeh zł. 1'50, 
2 paśzła zł. 2 30, « paczek zł. 6. F S ą d r y  w 5ciu 
kilowych paczkach zł. 3'20, 3 paczki zł. 6. K i e ł  
: k i e  b y d l Ą k i  w óeiu kilowych paczkach po zł. 
2 do 2'50. N i e d z i c  ł o s o s i o w e  w ?ein kilowymi 
paczk. zł. 2 20. 3 pacz. zł. 6. W ę g o r x  w 5eiu kil. 
p.iezk. zł 6 Wszelkie zamówić u a franco (wolne od 
opłaty) do każdej staeyi pocztowej w Austro-Węgraeh.

fel juko wystawioiol lub ;U -
ceptant tako a o iw.naję za fulsyfilcnry. 
£'*iy.ż p.idobnyeb weksli nic wydaję ani 
wvda.vvaó nie bede.<■' o i /

Ż ółk iew  dn i a  8 S tv c z n ia  1 8 7 0 . 
L. (13-5 3—3) Łeiib Apfel.

O ttenscn , koło Hamburg?,.
(18?D A . J j .  M o h r .

M M » W 1
w  p o w ie c i e  I I o r o ( le ń v M ? n  p o c z t a  

C s e r n e l i c a  j e s t  d »  s p r z e d a n i a .
(ią2 1- 6).

■hjr.żUjfj.

C . k .  u p r z .  G a l i e ,  a k c y j n y  S a n k  h i p o t e c z n y .

(W ykaz  w m yśl §. 75 S ta tu tó w ).

Listy fiipotesziie:. .
Asygnacye kasowe:.

L w ów  31

złr. 24,773.900 
złr. 2,174.950

grudnia 1878.
(191) l ^ y r e k c y a .

Przedruk nie bedzie płaconym

■

iyiiW5^

K m s & c l i a a e l i a i i g .

M arcn s .!
C o m ite

TMM

d e r
/

A’ 0  5i3e i l l l g ' l t ł 3 2 t

s c l i e i  S t if lf f i ig e i
| |  z a r  U n te a rs ti i ta n n g  u is d  z n in  U n te r r i e M e  v© » H « n d w e r b e r a

bringt liiermit ur KfUct-nss, dr.ss far śo! h- k6i>erl;ch kraftigo Knaben, wćlchi-- 
H  S'-eh dem H v! cl',vprk-.'1::Lidri \vidm«-», uad zu dies^m B dlltfl >auf Kbsten der Sfittang 
H  boi einern Hmici-'t-rkur iiitergebrat hi werden. wobec 4 S tifturg-piake f r !«digt sin^f 
M JeJ^r Bow^rber bat spin Gesuch an das Comite diescr biduiagon zn Htinden
| |  des Ynrs-f/eadea Herru Graedigers B. Lówęnstein bi.s ulu fu o Febra-r 1879 eiazu- 

sendr-n ;u,ii ucebzuwcjA-m 
i |  _ I. Diucli. eia G.*bar!.s oder Heiiaaltisschoia da>s er der LensWryrer i-sr. Gjb
& nietadf an-src-iiiltt, oder SiicdestifcJ; eia gi-borem r Galizier ist, nad das 14. Lebens- 
^  j*ibr ferreiebt hat. _

II Diirch (-'u baglaubnTtes d»s.s»wedt:r er, uodi Litera
dar. Lc.hrgóld fur ifan bdzih kh.:3 ^ ^ P i

111. Is t d-tn Ge-sijche e?ń hcy tc  des V?.t:-r- od<-r der Yo-mutwlitlieft. bep.ni- 
, ci i. -s dip Yer<r52'ing dj& Knabe.s in B - ;rd i dosseu W roalt^s-es, mit Yr.r- 

tąeidung ,j-jd s eigeuma -h^igea E hreiteue dęnt Comite iib?r] ssea, wird.
Leabcrg pen 25*De..<-sabar 1877.

W®.ss C<r»M»itt4 d e r  T e re in iig te n  M a c a s  B e r a s t o i i i ^ e h e a
SftiffE iiSsgea.

(152 2-

leg.-Ł

-3)
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" i M i l l l l  Towarzystwo M w M  i  likyiaacyi. 

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Akcyonarzuszów Galicyjskiego Opfaego Towarzystwa &  

Ubezpieczeń w likwidacyi
©«łl»ajc&aie s i ę  dsaiist t .  o  g o d * .  U l e j

j Ł z e d  p o łs ie lak ae sK s:,
w biurze Eeprezentaeyi Towarzystwa w zrjem nyrh ubezpieoaoń ulica

Karola Ludwika Nr. 1.

ó

&

-oo<y>-

T o m  5 .
powieści

: „Kłopoty starego
x i i lu s t r a c y a a u i

opiiśi-ił j»ż pr;eę r<«syłaiay z; staje tym 
którzy powieść tę pr -uamerowali przez księ

garnię
G i f j b r y n o  w i c z a  i  S c h m i d t a

r^ |& vsr'« ts>^7sw ;iśte
wydanie dalszych 2 tomów nastąpi 

w krotce.
Cciia egzemplarza 5  xlr. S©
Bhla prettusneratorów „€r»xety 
Lwowskiej44 tylko po 3 x?r. 6<5f ct.

‘ Pieniądze prenumeracyjne przyjmuje A d j t i i -  ! 
n istr a c y a  „iSuzety L w o w sk ie j44 lu b  ' 
powyższa k s i ę g a r a i a

O
©
©o
o
©

F s * ^ e d m £ o t ^  3 ? 0 5 K p s ? a w ^ ,
1. Sprawozdanie o czynności komitetu likwidacyjnego i przedłożenie 

bilu u su 1 k widacyjnego.
2. Spr^ozdanie koińitetu rewizyjnego o Sp-rawdzeniu rachunków.
3. In.-drukcya co do upoważnienia komitetu likwidacyjnego.
4. Pr/edfużeuie ng.>dv przez komitet likwidacyjny z Towarzystwem 

wżlijomn^ch ubezpieczeń w Krakowie zawartej.
5. Wniorek na uznanie likwidacyi zft ukończoną i rozwiązanie komi- 

^  tuta likwidacyjnego. " " K
^  Karty k-gitymaryjuB w my ś l  § 23* ) Statutu, wydaje komitet likwidacyjny do ^  
w  26 styczuifi li'79 r. O
O  P . T. Ak<*\oriarpm o, którzy»w  myś? §. 2 1 * * )  Słatslu zamierzają wykonać O

prawo <rło*o •>ai ia pr?ez pMuoii:o"iu!o>w, ze.-hen wypełnić ;.k-L im. enietwo 
Q  szcror.e na cdwri-tu-ęi stronie karty bgityraii yjarj i podp: ać t-.fcowe własnoręcznie. 

L w ó w  dciw, 5 sty-znia 1819.
q  l l k w i d a c y j a a ^ .  ^

*) §. 23 Kiiżdy akcjonaryusz, ehefw  n p sk ać  pr.w o glosowania na Walnem Zgromadzeniu, O  
™ vinień przynajmniej na 14 dni prA j. zebraniem s;e Walnego Zgromadzenia w Dyrekeyi lub je- 
dnej z Filij Towarzystwa złożyć dostateczną liczbo Akcyj iub kwitów ,ty«icz:»owych. a to za po- b-4' 
świadczeniem opiewającem na osobę. — 2v Akeyj lub kwitów tymczasowych nadają prawo do (O) 

0*  głosowa: ia. ‘ _ . “ &11
Ęg)  **)  24 Prawo głosowaniami Walnem Zgromadzeniu może być wykonano bądź we własnej ®L*

osobie, bądz przez pełnomocnika, którym atoli może być tylko akeyonaryi uprawniony do gloso-
hjjyania. Pupile i osoby będ .ce w karateli, tudzież gminy i korporaeye \ 

prawo głosowania przez swych prawnych przedstawicieli, chociażby ci -iftitr
oją przysługujące im 

'i akcyonaryus/.ami.
(

y  Q f
-n  
«  "•

y

Z drukarni W Ltwńęidftgo ul. Qj^_rpt;ęfieg0, dom Wernera, 1,
>


